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W ktorey fe ddie Nauka POWO: 

| lánia do Stanu Duchownego, y 

T- Obowiaèzkow w tym Stanie be- 

| dących , ták do chwały Boskicý 

p láko y pieczołowania dufz od 

] Bogá powierzonych. 
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Cilemu Diecez zyey Łuckiey Dichos 
zvieťfirvu | fevozemu ateznikomę 90 


Dobra życzy, 
W Am ktorzy ieftescie počiechá, ozdo- 


bá, y kore ná moją + 
Pierwfza część pracy ná fzey niešiemy, nay- 
milsi bracia y wipoł Kapláni. 
Ná pierwfzych zaraz Diecezycy nafzych 
wizytach 5 
Nauczylismy fie czego Nam y Wam nic 
doftawało. 
Przeto zaraz, ilesmy m ogli czafu wolnego 
mieć; 
Zbierićiesmy poczęli Obowigski Ducho- 
wienílwu należące, 
Ktore tu w krotkim zebraniu y łacnosci 
Wam z miłym Pafterskim fcrcem y ręką 
podaiemy. 
Słyfzemy do > y do was przed Bogiem 
- woła diącego Proroka, 
Kapłani twoi Pán 1ieniech obloka fprawie- 
dliwość, 
To ieft niech oddadzą Bogu co Bogu, 4 lu- 
 „dźiom co ludžiom | powinni: 
< Oddalismy fie Bogu nafzemu y Ołtarzom 
lego, Pil- 


PEC > 


Pilnuýmyž ich, nie návmuymy fię swiáttt 
y marności iego, 

Oddaliśmy fie usłudze zbái vienney Dafa 
Chrześciańtkich , 
Zoftawaymyż wniey ftátecznie, ábysmy 
z niey ná ftráfznym Sadžie oddali tá: 

chunek ; 
Mvieftesmy miedzy Wodne świdtowći od! 
Boga poftawieni iako rofzczki Iakubowe + 
Ni ktore fie O wie: czki Chryftufowe zápá- 
trowác powinni 


' Biada nam, icželi znas owieczki przykľá- 


du dobrego nie mäia, (lud. 
Alę raczey ieżeli bedž żie Kapłan tóki, iako 
To ieft: cale świśtowy tylko, fzatą tnie 
życiem rożniący, 
Posłał nas Bog iako lonafzow iákičh« da 
N; inis WItEO W swiáto wych, 
Iezelichroniemy fię twarzy Pańskicy, od 
niey uchodziemy i! 
Patrzaymyż že dła nas tá faldy nawałno- 
sci káry RER. powítáig ; 
Giążnie prawie ok cret tey Qyczyzny w głę- 
bokich niefzczęśćrach morzach, 
A my zlonaízem spiemy na dnie okretu, 
świdrowem letár giem y márnos "cią 
uspieni. (po: witać, 
Więc obudźmy fi fic bracia, inž czas že fňu 
Czuymy Pálterze nád+Owieczkámi, przy- 
pominaymy fobiec sbowlazki nafzę > 
S. £ tcy 


z 
) ! — 


Z tćy Książeczki, przenośmy ie do pimię: 
ci y do ferca nafzego; 
Ofadžmy, fç fimi wedtug C ohryftufá Zeby- 
smy nie byli dzenis, 


Chodźmy w Domu. Bożym wiedności; 


w mitosčiy wzgodźzie; ( nafze, 
Błagaymy Boga zagniewanego zá grzechy 
A błagaymy nie -ty iko ufty, dle cò więkfza 


ieft poftępkami; (Pańskie; | 


Zeby w nas nie byto bluźnione Imie 


Polskiegosmytu w tey Książce chcieli zás 


Żyć ięz yka, 
Aby każdy kto czytać umie, wiedział y 
widział obowiazki náfze + 
A my tym famym witydźili fię przed 
káždym, 
Jeżėli fię życie nafze niezgadza z powoła: = 
niem nafzym Duchownym, 


Mielismy w uwadze ý to że w Diecezycy 


nafzey ieft ták wiele Duchowienftwa Gre 


ckiegó, (ftnikieny,j 


Ktore tey pracy nafzey bydź może ucze- 
Nad to, będźie kiżdemu widdomo uczos 
nemu y nicuczońemiu, 
láko dla zbawienia ludu fwoiego Bog poj 

wałał Kapiańow; A 
Poznaią godność tych + ktorzy Imie iegó 
i swięte nofza przed narodami 


Przýimiciez Bracia naymilsi,co nafzemii jj 
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za ľanu, Dobrodźiciow! fwemu. 


Se V/ Ychodži ná swiśt Polski, lubo tyl- 
; Y ko do "Diecezycy Zuckiey postány, 

Nalásniey(zy Panie moy ; Zbior obowią- 

ly "zkow duchownego y świeckiego ftanu. 

, Podzasłoną Kr oleis ki iego Páju(zu twego, 

ipifany, ufor mowány + 

lak zurodzenia ták y z iezy ká, zzwyczi- 

' jow y wychowánia prawdžiwy Polak. 

Maieftatu Boskiego, dle y oraz twego Kro- 

YCH lewskiego wierny y ży czliwy Stio gd. 


old: 


Srei Stawia fię pized oblicznością Pańską z po- 
CH kornym tym oświadczeniem ; 
[Ze mu (ie nieeodžito bez Páťzportu łaski. 
Capa twoiey Krolewskiey, 

Obchodżić wfzelkiey kondycyey ludźi w 
PO Panftwach pod berłem twoimzyiących; 
f d Y przypomindigc im co Boskiemu powine 
ieg 


eo. ni Maieftatowi; Co fobie wzaiemnie. 
_ Niegodžito fię žámijezed: co od wízytkich 
"nás fzczesliwemu twoiemu należy Pa- 
nowaniu. Wy- 


Wyznawa tedy fzczetem fercčm yiezy: 
kičm, coc Naiasnicyfzy Panie powinna 
Oyczyzná. 

Powinnác zátrzymánie tám, gdžie (ie iuž 
chwiąta > Odnowienie tám, 
Gdžie iuž z pełzia, Wiáry S. Kátolickiey, 
ktoras micczem twoim wprowádžiť 
Zkád byłą rugowána nie dawno z Podola, 
a przed puftora fet lat ; 

Z Gránu, z Stefánopoá wWęśrzech;Powin- 

ná pobożności twoiey z icdnoczenie, 

W (chodnicgo z zachodniem Kuścioł4 we 
Lwowskicy , Hálickicy, Przemysłkiey 
Katedrze, 

Powinnác świętym prawem twoim odcię: 
te porozumicnie-z Konftántynopolem 


Tych Cerkiew ; ktore figtámtey trzymały” 


Śtolice. 


5 ROSE > A RZA 
Powinnyć Koscioły.Boże, żes ie nie raž 


z Auguftem Rzymskim iákoby zam knať +: 


Kiedysich przez kilka latnwolnit od Mar: 
fąwych Przechodow, 
Powinnyć to, że ftoig, gdyś ich y Tarczą y 
piersiami Panskiemi złożył ; 

Od wfchodnich onych piorunow Kosčio- 
iom swietym ftrafznych; 
Powinnyc Oiterze święte , Że ieo Życiu ý 
pobożności Káplánskicy wprzod pytaíz: 
Niżeli ktorego Duchownego do nich pres 

sentniefz, y zálecaťz ; Po- 
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Powinnác Nauka Chrzesciáňska $wiete 
Krolewskie przykłady + 

W budowaniu Klafztorow , przyozdobie. 

| niu Kosciołow, w hoynych látmužnach, 

L  .Wwykupowadniu wiežniow, w rdtówinii: 

upadłych na fortunie. > 

é Powinna wielki przykład žywcy oney y: 
A niechwicigecý fie wiary Chrzesciańskiepz 

I. Ktorcy wyfokiego rozumu Twego poddá-. 
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poiętosc' w niewolą ; 
Ktora fię iáko należytym trybutem cięfzyć 
zwykł Chryftns Pan. 
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Powinnifniyc wfzy(cy przykład wfzelśkie 
w poftepkách y vezynkách podczciwości + 
Odktorey dni siebie, dni Żadnego difpen- 
fowacć niezwykłeś, 
Powinnismy rzadko widžián 3 w Panach S, 
fprawiedliwości żarliwość; 
Ktora w Sadách bez refpektu y wpodžia« 
tách chowác zwyktes. 
Powinienči Narod náfz. za to; Żeś poka-“ 
< zał, Ze nie ieftiáko przedtym rozumiano: 
A. Pod prizekleftwem ná Chámáy pokolenie“ 
y iego włożonym , 
i Iżnie miat z niego wynisč Wodz: 
„ Bos był y ieftes dotad walecznym y chwa- . 
lebnym Chrześcidńftwi Wodzém. io 
Z konfundowałes tych, co od wiekow pi~ 
fáli: Že Polaktylko żołnierz. = ~ 
> Ka“ 


== 


Powinien či Narod náfz te sławę,którg ma 
pod Głową twoia: | 
Powinien rak wielu Monárchow wenerá. | 
Cy3, ktorą w imieniu twoim odbiera : 
Kiedy wofobie.twoiey nie Appellefowie 
Alexandra máluia, 
Nie Homerowic Hektorá wystawiáig, Ale ň 
Alexindrowie Alexandra ; 
Hcktorowic, Hektora, Ciebie Krolá Kto. 1 
lowie sławig y wynofzą. | 
Nie.lifty ále Pánegyriki ich, ták częfto | 
czytamy. | 
leftes. tedy. ozdoba-narodu twego, gdysięft | 
Głowa-nafzą : | 
Tobiesmy powinni, žes nauczył przylázne y 
Narody czego fię odnasfpodźiewać máig: | 
Pokazałes hiechęrnym >. czego fię kiedy, i 
obawiac mogą. 

Powinnismyć wieczny. rey. Oyczyzny posis- 

fek z.wieczncy obrony y Ligi 
Doczefny. z Doczefney, y aaa ná. 
Pogániná coniunčticy: 
Dotad żyliśmy bez przyiačiot, bez podpo-. > 
ry naświęcie, iák zá swiátem : DZE 
Ná ieden Narod naftępował Turczyn, gdy f 
na Polaka nacierał. RE" 

Tobieśmy powinni, že trzy Pańftwa uráži, 

i kiedy o iednego záwádži. | 

'Powinnoć Chrześcidńftwo ząfzczyt icdy. | 4 
 Myfwoy Wieden zatrzymany; Zkte. * 
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Z ktorym + gdy Anftria, Muráwá y Sląsk 
oraz gineły, 

Ktož rzecze? Że y tá Oyczyzná pofpołu 
zniminie grażnęłi? 
Sálwowates tedy Krakow, Wárfzáwe, 
Lwow, w ičdnym Wiedniu 5 
Powinnáč fzczesčie fwoie ząwiślna Poľ. 
ská, w ktorey goščina Gofpodarze mię- 
fzkali 
A teraz obecnością Pańskg ubefpieczona, 
w Kosčioty yw Zamki powftiie. 
Straciła iuż byl cene ták plekna y zyzná 
Ziemią, tys wrocił, co icy należy, 
Gdys ftrichem rugowáne Wprowádžiť tey 
znowu Naidśnieyfzy Panie befpieczeń- 
ftwo. 

Powinnać Oyczyzná, nie w Krakowie zás 
iożoną ale w cáłey iuż Polízcze fzkołę 
Rycerska : 

W, ktorey iáko Naywyzfzy w džielách Ry- 
cerskich miftruiefz Wodz+ 


Pod ktorego directig dwoch Elektorow » 


Czterdžiesci Nai4śn: Xiažat, 

Z iak wielką narodn nafzego stawa świat 
prawie bez przykładu widžiat. 
Fowinnác tá Oyczyzna jefzcze przed Kro: 
lewską Fortuna zatrzymaney wolności 
kieynot , 

Kiedy fie iuż ná iedney tylko karcie 

tá ozdoba wieku wicfzała, Z4. 


Zátrzymateš ná. ten czás podkopámi po: 
ftronnemi Sa A ; 
Wźigąłes potym w depoz c Qycowski od: 
daną fobi È, i 
O it walecznie, befpiecznie;sy 
ftatecznie depozytu. 
Nieprzykrz zac. (ie dwudžieíto Niedzięlnę 
z ufzczetbkicm zdrowia SEN 
Audiencyámi wolności nafzey p zedłu- 
Zone. 
Słuchafz Synowskich głofow láko Ociec. 
Rzec fię može 
Ze ledwie nie Já k wolność Polska idk wid- 
rę Swierą fzánuicíz ; A 
Kiedy icy częftokrtoć wielkie y pożyte- 
czne zdania twoic pod Idaicfz ; 
Niprzykiad, wolates z niebefpieczeňftwč 
twoim ZAS: I€ Woyską w niepewno- 
i koin 3 


s 


ci Po 
Nizeli lubo t3 jk zbawienney x rady twoicy 
niewolnica t 1CZ yni ić wolność ; 
Co chce, yty chceíz ; ; CZEgO Miechac, tego 
y ty Naish: Panie o ie >niefz 
Powinnismy nie porow nánemu roz fadko- 
Wi y moderácycy twoicy , 
Zenasnowe y bez prawne od Tronu twe- 
ga nie mięfza! 4 propozycycć: 
Oddałeś fi ię Bogu y Prowidencycyiego;od- 
dales fię milosci $ Stanow tey Rzeczyp: 
Idžiefíz 
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Idźiefz zá práwá 1mi, Zá Ea ami, zá ge 
niufzem Polskim 
Y tám tylko przodku ie(ż, odžie fie murem 
ftái efży zasłona; 
Wi idžiemy cię Naidsni ey (zy Pänie, CZE- 
śćiey pod N Namiotá mi, niż w pálacá > 
Widźielismy Cię nie tylko w pola crężem 
władnac cego chwa! 'ebnie, 
Ale ypiorem po kilká godźin na dzień ná: 
Wet y przy ft ožách umknawfzy Potraw 
ták prá acniącego 
Y niem Perskich, M oskiewskich, Monár. 
chow, dálekie y džikie narody 
Do SAY Impre ezy tak pociągáigce- 
o obowiężniące go, 
Ze trudny ier left, czym báržicy ręka 
twoiá Krolewska pracnie, 
leftes tedy nierownym w liczbie śle y nie- 
porownanym w obrotśch Krolewskich. = 
My w dom u ty w Pólu, my Przy wczafich, 
ty ž niewczáfámi fię pafluiefz, 
Nam fię w domu przykrzy, gdy muchą ábo 
komor koło ufzu 1 leci. 
Tobie kule obok padálace, smier 
łące, nieftrafzne. 
My Od woyny icdni (ie € exemptámi składa- 
my, drudzy fie i wykupiri iemy, 
Ty Panie mafz Krol lewskic €xemptś, 4 


its a 


pisse gź ich nie zażywafź, R 
Wie- 


či rozdá- 


W iednym Roku dwi rázy z Paňítwá twe- 
go dla Qyczyzny wychodžifíz, 
Zoftawniefz to, co Swiát,co Krol, co czło- 
wiek ma naymilfzego, 

Abysmy tylko w Domu nicprzyiacielá nie 

czekali ; 
Abysmy w Domu befpiecznemi byli. Ty 
ták pracuiefz, 
Wiemy; że mogłbys fie zlobem fpráwie- 
dliwym przyznać da tego Panie, 

Ze ciało twoie nie ieft z miedži ulane, nie 
ieft z kimienia wykfzraitowane, 
Dokuczaig niewczafy, dokuczdią trudy, 
aleć fa miłe dla nas 
Byli Monarchowie, co ná wojnę chodzić 
niechcieli poki Succefľorá nie widźieli, 
Byli drudzy, co fię chronili woyny dla tes 
go, že w dowy y sieroty rodźi, 

Ty Naiášnieyízy Panie, w ofobie twoiey 
zápominaíz Qycą y Małżonka, 
Abys był Krolem , Pánem, y Dobrodźiee 
iem nafzym. 

Odftępuiefz domu Krolewskiego dla be- 

"  pieczeňnítwá domow nafzych ; ; 
Lozuiemy (ie wfzyfcy ná przemiany tak id` 
ko ná ftraży Żołnierze, 

W drugim rządzie Rzeczypofpolitey ieft 
nas fto kilkadźiesigr. 


W trzecim rządźic icfzcze wiecey ná Sey- 
mach, 


Tam) 


(A: u 


mach, ták wiele nas w Domách zoftáie, 
Tak wiele w gofbodach; tak wiele godzi- 
nę posiedźiawizy idźie na [poczynek. 
Tys iąko naywyżizy ftaň pieťwízy ý ofta- 
tni w fe fiyich. 
Bez Wytchnieńia; bez zá tąpićnia , bež ii: 
fo lgOwáliá: 
Zcýdžicíz z Tronu Pańskiego po dżiesig= 
ciu godżinńym fiedzeniu; 
My ńa Wczafy idziemy, á tý do Pokoiów 
ná tiicpokoic, 
Tam prywatnych prożb nowy Scym,nówe 
w ufzaich brzmig audyefńicye, 
Po pożegnaniu Mitfzałka, iuż fig Seym 
dla tias skonńczył ż 
Ale ńie dla Ciebie Panie; każdy z rowu 
- Marfzałkiem fobie; 
Każdy cię źnowu żegna, 4 wptzod Conftys 
tucye prožbý żądz fwoich formuie 
Po tádžie publiczńey togati iedźicmy ná 
Wcząds 
A ty Naidsnieyfży Panie od ťádý prženo- 
si(z fię w pole do woienney žwády: 
Tam ziowu Zołnietż y Žadániá iego tifzy 
| y.ferce w obleżeniu „rzyma; 
Słońce skończywfzy Jźień noc micsigčo. 
| Wi oddáie 
Láto y lesień pożytki oddawfzy Žimie 


uftępnig ACE 8 
Ty 


"Ty Panie fam ieftes podobnym oncy In- 

telligencycy 

Ktora pierwfzym obraca niebem bez od. 

: zai poczynku. 

Ale coć damy zá te uftawiczności pracy 

: potow twoich Krolewskich. 

Uftáwicznosči odwag, uftawicznośći nic- 
befpieczenftw ? ; 

Y nízezerbkow zdrowia. Publicznym nie 


/ 
ma 


godzi mi fię mowić imienić prywatnemu ; 
Więc ftylem prywatnym mowie; Że coby 
káždy z nas zofobná powinien temu. 
Co go w złym rażie piersiami fwoiemi 
zasłoni, 
Co mu w niefzczęściu Rady y pomocy 
doda, . 
Co go w pracich y w frifunkach zaftąpi, 
Co pilnnie, żeby (nu (máczneso iego nie 


przerwał, 
Co za niego ná słoty ná žimná, y głody 
idzie, 


Co potomľtwá, krwie y fimilicy fwoicy 
dła niego odftępnie, 
O iáko z swiecg takiego fzukatny przyjacie 
lá, Patrona y Dobrodźicia prywatni, 
A nálažízy iáko fzanuiemy, kochamy, iák 
fie za niego gotowi uigc, 


Słowem, fubftáncyg, reka, y krwią wžafna, 


Tosmy wfzyfcy to wfzytko powinni tobie 


Naidsniey(zy Panie nafz. Aie- 


v 
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A ičízcze iako Rae gdy ná ofobę tivo- 
ępatrzamy. 
Rzcc smielem SEE Že mamy zczym iść 
niet ylko do Ludzi; 

Ale y do c. iłęgo SWiátá, gdy by fię na rody 
Manárchámi (wemi popifowac miały. 
Nagradzała Grecka Monarcha małość 
Státury Alexándrowey ; 
Wielkością umy stu lego, my fię oboygić 

tym fzczyć ic możemy; 
Wymawiał Rzym niezgrabnosć w opafie 
niu folia Wa, 
Odwa gami iego wielkiemi y czynami He- 
roicznemi 
My džieľámi twemitey wady bo iey nie 
malz, niep pokrywamy ; 
Zakrywali Mos eko ie Perfey oftro 
weyrzenia (woieg 10, 
Twarzy nieudátnosč zastonimi Krole- 
wskiey powagi; 
My przyznajemy z wielkim wierfzopifem, 
ze tam dźicń i lás sniey lzy, 5 
Gdzić twarz twoiá świeci pełna wfpania- 
łosci, 
Ktorcy magnetifmum temperuic błask wzto- 
ku Pańskiego, 
Zeby ná iednymže ftopniu miłóść z wone- 
rácyg ftawała prze d tobą. 
A gdyby przefzie wicki y prawa Monáf- 
chom cudzych uft nieprzydźła, Ty- 
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Tybys befpiecznie ná fwoich mogł prze- 
ftać Naidsnieyfzy Panie, 

Z ktorych nie tak słowa, iáko ferc y geni- 
ufzow ludzkich wychodzą ogniwa, 
Alec ia iuż nie ważę (ie w dalfzy komput 
publicznych twych dobrodźieyftw cho- 
džic. 

Zcbym fię niezdał z Homerem w málcý 
łufźce otzecha iednego, 

Iliidem Krolewskich Prac y odważnych 
dzieł żawićrac, 

A tym fimym z mnicyfzáč wielkość czy» 

uow twoich, - 

Zebym (ie niezdał, tik iáko či co w målte 
sieńkim cyrkule świat wielki ryfuią; 
Nie rofpátrzné Chaos ná karcie śCiśnioe 
nych dzieł Máieftatowi twoiemu pre- 

ŻENTOWAC. 

Więc wolę niezdolność włafną przyznać; 
Ná krotkość czáfu y ná miłość okázycy 
Złożyć wiclkich obligácyi máluskie 

„ — Wfpotmmnienie, 

Nie. ták ná pochwałę Twoię, ktorego bár- 
żiey chwalą džietá iegó niesmiertelfie : 
Niż słowa moie wyftarczyć mogą; like 
na przypomnienie Owieczkom Chry- 
ftufowym, 

Zeby widžiáty, wiedžiály, y uzńawały, Ca 
maig z łaski Božcy 

za 


fa 


[+ 


g 


ni džiekowác: z 
Ale tym bátžicy fupplikowść, o długole« 
tnie Panowanie twoie ; 
Im barżicy fie w tym pPrzeyrzą. Coby fięto 
było z námi dźiało, 
Gdybysmy byli pod te czafy ná infzego trå- 
fili Pana Rządcę y Krolá z 
Jak cięzkie boday iak naynicrychley be. 
dzie tey Oyczyznie po tobie kiedyżkol. 
wiek sieroftwo, > 
Tak przed Miieftatem twoim intencye 
fwoie wyttumáczywízy, 
Ten Duchownych y Świeckich obowig- 
zkow Zbior, 
Pod protedtig y Konwoiem łask 


Zaktorą nie tylko Panu Za epow powin- 


i twoicy 
Pańskiey, 
Idźie dáley, gdźie go posłano, chcąc od 
wfchodu 


Až do zachodu Słońca głośię Boskie y 
twoie Imię Pánskic. Z 
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pierwfza ieft powinność , 

AŻ, Znać owieczki, y one pásc ná 

246 ciclew zdrowych paftwi- 
skach: 


TEZĄ 63 DY, ża i | 
1 Tak Duchowne Pafterftwo Náľze nátými 


właśnie zawisło, 


i Abyfmy zá przyktádem y naaką Chryftu- 


r 
X 
i 
| 


| 


| {owg owieczki Nafze duchowne 
Dobrze znali, y oncBoska naukg ni Żywot 
wieczny karmili. 


 Ztąd Wizyty y Kazania ták fa należyte 


Biskupom, 
liko dufzą y ciało Człowiekowi > zkto- 
tych ieft złożony: 
Aby mogł rzecz Chryftufem prawdźiwym 
| dufz Biskupem, 


| Znam owce moie, y głofii mego słuchaig : 


ktorym ich karmię. 
(Go do wizyt, tych zd pomocą Bóskg., nież 
opusciemy, 
A Co da 


Co do Kazánia ; ná ktorych fi fie zbáwienne 
nauki zwykły dawać 


Rzecz ieftzwielu miary okałiczkÓści ná: 


der trudna, y niémožna. 


Swięty Chrvzoftom, A mbrozy,Cyryllus,y“ | 


inni Biskupi Swieci, 
Mogli codžieň pokarm duchowny zA m» 
bony owicezkom dawać ; 
Bo po kilku tysięcy ludzi, słuchaczow nas 
bożnych mieli. 
W .Miaftich głownych owezátnie fię ich 
zamykały : 


Nam zás to dwadżieśdia mil rozwlokła” | 


fię Dicecefis, 


Na Miafteczki , Miafta , Wsiy Wioski po: | 


drobiona rozľládzona, 


Pod iednym dżwonem , pod iedng A mbo- | 


na, dopieroż pod głofem , 
lednego Pálterzá żadną by dź miarą nie 
może. 

Więc ieżeli v Pfalmifty ięzyk był kiedys 
plorem: i 
Czemužby v Biskupa pioro. ięzykiem być 
nie miało? 


Ile kiedy nie tylko vcho drzwiami ieft do | 


du fzy 5 
Ale też y oko czytálace bydź može do 
: njev oknem, 
Wžie- 


3 

Wśielifiny tedy) przed fiè, gdy głofu tak 
silnego nie mamy, 

Aby go wfzytka słychać miala, iák wielką 

ieft Dičecezya. 
ilac zbáwienna náuke Nafzę, a raączcy 
Boską, 
Aby ia wfzytkie ftany czytać mogły, y 
oncy pilnowac. RE 

W pierwfzey tedy Części pifinia Nafzego- 
mowić będźiemy, 

© powinności Człowieka rozumnego; V 
Chrzesčiánskieco ; 

© powołaniu do ftanú Duchownego, y: 

poznaniu iego, | 
Obidsnieny Siedmiorikiego SwięceAią 
? Kapłańskiego , 
Y 'afobliwe ich Obowigzki zá Zwietčiádlo 
poftawiemy duchowňým.. 
Poydźiemy do Wielkich onych obligów;: 
pieczołowania dufz ludzkich ; 

Tam ò Sakram entch Świętych, 6 Słowie 

Bożym, 6 Czułosci, 


Y o przykładnym życiu Kapłańskim trá. 
f PES) peer 


ktowác bedžiemy. 


Tam námieniemy o Naywyżfzym całego 


swiat Pafterzu , v Biskupich;. 
8s t - AŻ, € E BRO 
Aby Duchowientwo Náfze w krótkim ze. 
brániú to znałgązło, 


4. 
Co. trzeba vmieć pod zawiedzeniem fi- 
mnienia fwego; y cudzego. 
Y czego trzebaby (zukác po wielu Księ- 
gach, do czego ni czafu, ni kofztu + 
W drugicy Części obrocimy fię do owie- 
czek Náfzych z naukg. 
Ktore o powfzechnych y fzczegulnych 
każdemu ftanowi obowi iažkách: 
Ták informowac bedŽiemy,iákoChryftus, 
y Doktor Narodow kaze. 
W tym wfzytkim nic prawie włafnego va 
dawać nie będźi iemy . 
Pifmo Boże, Doktorowie Koscielni,y Có+ 
cylia mowic będą 
„Więc tylko praca w Zbiorze, w: w ve 
daniu Nafza będźie. 

Przydamy do tegokrotkość , aby pamięci 
nie obciążyć słabey. 
Snidność, aby miałkiego poięcia nie zá- 
trudniać w ludziach; 

Włzytko niech będzie názbawicnie dufz 
nam od Bosá powierzonych, 

Y dla dofyć vczynienia obowiązkowi Ná- 
{zemu Káznodžicyskicmu. 
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| Ozum wciele ludzkim ieft 

tym, co Słońce w swiecie: 
Ten człowiekowi pokáznic, 
/ że zsiebie nie 1efttym, czym 
j ieft. 


wczas, . idko y roskofz gubi ; 
Druga ieft Dufzá, od ktorey pada ftrach na 
wfzytkie Zwierzęta. 
Záczým znać, że powinna pinować wfzy- 
tkim, á nie służyć tylko Sprawcy fwemu. 
Ztąd znać že nie Čiáľu dufzá, ale Čiáto du- 
fzy ieft poddane. 
Tenże rozum pokazuie , że ten Pan ktory 
mię (prawił , nie dla mnie to vczynił: 
A3 Bom 


s [g Ą 
Bom go o to nie prosił, gdym iefcze nie 


był, to znać że dla Siebie. 
Jeżeli dla siebie, tam iego pawinicn bydž 
caty, anie czyi infzy. 
Jego zás bede, gdy zá świdrłem rozumu, 
ktore midať pi uydę. 

Swiatło rozumne pokázuie mi, że Niebo, 
y Ziemiá Woli fwoicy nie máig. 
Fam toig, rám fieobracáig, gdźie'im ro- 

skazano. 

By ich hapotežnicysiMonár chowie chcie. 
litimować ; zátrzymác ńie mogą. 
Toc y Człowick me zá Čiálem,. 1 nie ziro 

skofza, nie záznikomoscia, 
Ale raczey z4,Sprawcą fwoim, y.do nic go 
„ma fię obracać. 

Do niego zás idacemu rozum przodkulic, á å 
co ná drodzetráfi mijác kaze:, 
Zażywa swiátá, ále iák. golpody : tylko na 
nocleg, abo ná f(poczynek . 

Nie odrzuci včiech poczciwych, źle (iako. 
mo wig) tylko nimoiázdem. 

Nie boi (ie smierci, bo táje(t wrotami do. 
Pana dobrotliwego , y czekidiącego. 

o Ciáto nie dba, bę i te śmiertelną ZĘZUCIC;) 
a niesmiertelng wżiąć trzeba {zate . 


Nie zbiera chciwie, bo wie Za zbior V. 


krotce opuscic trzebá, a z cnota iść, 
Nike . 


“% “v. 
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Nikogo lekce nie waży, bowie Żewfżye 
tkim Pan ieden rowno panuie 

Ni komu krzywdy nie czymi , bo (ie ten za 

Wielkiego, coy zń małego vymie. 
Wprzodz świdra áffektem wychodźi > niż 
go z niego Choroby, frafunki wyrzucą ; 

Do tego Wftyd tozumnego sługę; dać fie 
"wypychác do dobreso Páná. 

Zyie bez turbácy cy, bo wfzy tkie rzeczy ma 
zápožyczáne , y pożyczane 

Nie cznie bolą na fercu , gdy to , bo owo 
traci; z doczefny reh rzeczy. 

Bo fię ni do czego zbytnym nie wiązał áffe. 
ktem , ani miat zá włafność , 
Zapatruie fię oko ludzkie ná niego , iáko 
na iafne stonce ; przykładem swiecace, 
Ktore wftaiąc 3 y kładąc fie; dobrze czyni 
swiatu, Zadne” nie turbuie; áni trwoży, 
Bicg należyty bez fzkody bliżniego, bez. 

erzmotu odpráwuie , y bez hałafow , 
Swoicy fie drogi trzyma , ktorą Gondycja. 
przetórował, y isć torem kazátá, 
Wyniosła fortuna? z gory ná kámienie, dle 
łaski na niskich rzuca wefoło. 
Poniżyłta ? Ná gorę fic przez gwałt nie Wye 
dźiera niecierpliwy ; 
Ztownała z. gminem? Idzie wefpoł zdru- 
gicmi cichy, cierpliwy y fpokoyny. 

4. Bo 


Bowie że nie fwoię, ále tego, co go ftwos 
rzył czyni wolą, zichowuie Prawo. 
Ten goscińiec za rozumem idących ludzi, i 
bez błędu yzguby. 

Ták poftepuie fzczęsliwie w każdey fortu- 
nie, kto za rozumem idżie . 


Tą drogą Platonowie , Sokratefowie s. SO: ( 
| lonowie chodzili: 
A Ktorych żaden Wiek potępić nie śmie „ią. ] 
| ko ludži zá swiáttem przyrodzonym 
| idących. í 
Podžmyž zá čiátem ? gdzież čie to bydlę 
Záprowádži ? ] 
Do żłobu, do kuchniey, do błota, dó rze- 
| Ži, do zguby oczywiftey, à 
j Ztamtąd puvda za tobą,- nędze, niesławy, 
zarazy, choroby. y smierć w oftátku. ) 
Puydžieíz zá pofpolitą gminu opinią? Tá 
cię dozbytkow zaprowadzi nędznego , ) 
Tá ci pokoiu nie da , tysiącznemi żądzami 
. głowę nápeľniwízy, y pomicfzawfzy, J 
Tá zá iedno słowo krew lać kaze, życie y 
wfzytko tracić nie yważnie, 4 
| Puydżiefz zá popedliwemi affektami,gniec 
| wem, pomít4, yvpotem wrodzonym, 1 
[l Tę łodkę życia twego, abo głęboko poš 
| "grgżg , abo. o skdłę roztrącą mi J 
| zernię. 


Awo 
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Awo zgoła. Vważ iák ledáiáka monetą ya 
sługę płacą tym wfzytkim, 
Co za rozumem nie idąc, z drogi błądzą;y 
giną marnie nádípodžiewánie. 
To o zgubie Człowieka doczefney poki ná 
swiecie Žyie,, | | 
Coż 1zekę,o tey? ktora po smierci náfte: 
powäc ftrzeż Boże zwykłą, > 
Przed nauką Widry Chrzesciańskiey Swiát 
niemal wízytek wierzył, 

Ze dufza bydź musi niesmierrelna, pońie- 
waż przeciwności niema, 
Ktoraby ią zniesć tak láko ciało mogła y 
vmorzyć. 

Wfzyfcy tedy y PogańfcyFilozofowie trzy- 
máli iey niesmiertelnosc ; 
Wfzyfcy rozumieli, że dobrze lię iey bez 
džie dźiało po smierči. 

Ježeli zazywora z Ciałem zľaczona pocz: 
ciwie, y dobrze fię ípráwowátłá : 
Jeżeli nie dobrze żyła miało icy bydź zlę 
o smierci Człowieka . 

A że piekła dla złych , áni Niebá dla do: 
brych nie znali, 

Bo iefzcze nie mieli swiátžá wiary Swietey: 
Chrzesčiáňskiey ; 

Rozumicli jedni, že zła Czľowická du[zá 
w.Ciałach beftyi drapieżnych, 

A5. Doa- 
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Dobta zaś w ciałach ludzi wielkich prze- 
bywadc miała, 

Ták dufza Tyránska według nich, w Nie- 
dźwiedżiich y Lwach; 

Dufzá heroiczna w čiele Herkulefi, Ale. 
xandra y luliufza, 

Drudzy rozumieli, że złe dufze w Iski- 
niich , trzęfawicich y bľotach , 
Dobte zas w pieknych polach, ogrodach y 
łąkach, przebywać miały, 

Jnsi rozumieli, że dobre dufze, dobre 
gwiazdy na Niebo, 

Złe w Sáturny , y Skorpiony midły bydź 
przeniesione. 

Awo zgoła wfzyfcy práwie wierzyli Wic- 
czna káre y nagrode, 

Zeby iedney vfzli, 4 drugą náležli „podczi- 
wie Żyli. 

To tak Pogánie. Coż my pewinni Chrze- 
scianie ? 

Ktorzy od Bogi oswiecení nie możemy 
fie tego zdprzeć , 

Ze Bog zlym, piekłem, dobrym, Niebem 
płacić będżie 
Obowigzek Czlawieka Chrzescian- 

iego . 


. 4 > tę. + A : 
| Ytuł Cľowická Chrzesčiánskieg0 nie 
od chiztu, sleod Chryftufa, Kto- 
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Ktory iako ieft Bogiem „ták y swiáttem o- 
swiecdigcym każdeśo człowieka. 
Mowilifmy tedy wyżey, o Swiátle przyrod- 
dzonego rozumu: 
Teraz o Słońcu nadprzyrodzonym > ktore 
= Chrzesciániná przez Wiarę óswieca. 
Cokolwiek nam rozum obiásniž nádprzy- 
dzony ieft tylko zorzą iaśnieigcą. 
Gokolwiek zás Światło nadprzyrodzone 
Chryftus Pan, ieft iafnym dniem. 

Bo iuż ztego swiatła wierzemy, Że:czło- 
wieka Pan Bog ftworzył. 
StWorzonego vftawicznemi dobrodžiey- 
ftwy zdobi, y. Zátrzymuie. 
Wfzytkich rzeczy ná swiecie vczynił go 
Panem, 

Ale fpytafz: Czemu czlowieká Bog tak 
przy ftworzeniu vkochawfzy : 
Wielkiemi nakrył niedoskonołościimi,o. 
toczył przcčiwnosciámi ? 
Odpowiadam : Ze Adam ftworzony ief ze 
wízytkiemifzczesliwosciámi : 

Ale že zgtzefzył , wfzytkie od niego „y.od 
potomítwá iego odpadły, 
Posłany tedy ieít-ná wygnanie z skázytel- 
nosciami ý vtomnosciámi. 
Rebelizowály mu poddane przed tym 
tworzenia , rebelizowáto wlafne čiáto: 

; Ktore 
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Ktoré posłufzeńftwo Duchowi wypowie. 
džiáto ze wizytkiemi namietnosciámi. 
Z tym rebelizántem do džisdniá woinie- 
~ my, y pifuięmy fie codžiennie, 
A lubo Syn Boży przeiednał nam Oycá zí- 
gniewanego : 

Jednák że zoftáwiona nam ieft dźiedzi. 
czna y codžicnna vtarczká, 
Nácož? Abyfmy.przez krzyż iáko głowa 
náfzá Chryftus do nieba wftępowali . 
Abyfmy bez zasług nie brali nagrody, bez 
zwycięftwa Korony. 

Jeft tedy čiele(na,y swiatowa vtarczká má- 
terya chwały náízey . 

Pamięta Pan Bog że przez roskofz Rodži- 
ce nási vpadli. 

Tey nam iuż więcey nie pozwolił ná ŻiE- 

i mi , ale obiecał w Niebie. 

Posłał Syna {wego násšwiát, ktory przez 
niewczafy y obelgi; 

Przez pokufy, głod, smietć:przebiwfzy (ie 

chwalebnie; 
Droge narodowi ludzkiemu ktory fobie 
poslubił do nieba przetorował. 
Tam nas czcka na prawicy Oyca (wego 
siedząc. 

Dźie nam wiele dobrego w doczefności 

świata, yŻyciatego: 
Ale 
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Ale żeby to wfzytko było Zadátkiem tie: 
© cznosci ktorg nam gotuie . 
Pokazał roskofzy, pieknosci,rozlicznosci 
wfzeląkie : 

Ale nato, Żebys człowiecze vznał,idk piç- 
knieyfzy ieft ten, co to ftwòrzyt. 
Widžiíz w Machinie całego swiárá abtys 
Wfzechmocności iego; 
Abystym bardźiey z konterfektu pozná: 
wał, y kochał Oryginał, 

Wiefz iż iáko Monárchowie Zicmfcy, gdy 
w daleką krainę po Oblubienice pofyłaią ; 
Kazą icy prefentowácč Obraz , Krolewskie 
kleynoty, y ponęty wízelákie : 
Pofytáig Postow, pifzą Pafzporty, dáig Kás 
rety, y Konwoie. 

Jdžie vtesknioná Oblubienicá, nie Zápäs 
truigc fię ná to co w drodze widži : 
Mija naypięknicyfze Miaftá, y mieyfcá,ho: 
nory ywczafy przyimuie : 

Ale tylko przeiezdziiącć , dálčy dążąc; ý 
fpiefząc ochotnie : 

Bo wfercu y wmysli, nie ma tylko yko» 
chánego oblubieńca. 
Cokolwiek w drodze niewczafiu , przykro- 
śćizażyie, cierpliwie znosi: 

Byle tylko fzczęsliwie ftanać w progich 
požadánych, y przywitić (wego 

Oblu- 
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Oblubieničá , o ktorev niowić, iet dú(zá 
e SA RE A ROC 
każdego Chrzesciańina, 


Chrýftufowi Panu przez Wiarę swięta sry: 


Chrzeft poslubiona. 

Pofeła po nie Duchownych Posłów fwó 
ich, Pifterzow y Nauczycielow: 
Pofyła prefenty , pofyła kleynoty dtogić 
Sakrimentow Swiętych: 
Obmysła iey wezáfy podrožne w dobrym 
mieniu, y zdrowiu ; 

Dáie iey pafzport ,y konwoy od nálázdow 
wielkiego niefzczęscia. 


A 3, 14.1 
Podeymuic ią w tey drodze tozmaiitoscide 


mi pokárimow Duchownych. 
Daić zá prowiant fimego siebie ChlebA ns 
ielski , Mánne Niebieska, 

Posłał náprzetorowánie drogi icyPätryát> 
chow Świętych, Prorokow, A poftołow. 
Posłał przykładnych Wyznawcow; odwas 
znych Męczenników: 


Ktotzý odták wielu (et lat, ten Kłolejwyski: 
ra 


gosciniec wyproftowali. 
Puścił kołem vítáwicznie fię toczącym 
wfzytkie światowe rzeczy, 
Aby pokazały, že do Oyczyzny Człowiek 
wieść powinny. 
Zatknął jedne Nocną y Dźienną pocho» 
dnia na Niebie Stworzyciel : 
Aby 
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W Abypokazał šdžie Syná (wego vkochancy 


oblubienice czeka. 
+ er 1 2. f ss 

Słodyczy swiátowe gorzkościa , (zczescia 

przecíwnoscia podfycił. 
Aby pokazały, že zupełnego w nich dufza 

ludzka -nie zndydźie fmaku. 

Aby ledwo co skofztowawízy słodyczy , 

zdraz ná gorzkosc trafiła. 

Y ztad miáre brała, iż Swiat słodyczą: po» 
ciąga, wnetże gorzkościa odpycha. 
Do ktorego gdy cokolwiek nie ważnie; 
nie oftrożnie przylgnie : 

On według Auguftyna wota: Nie tu Ray, 

idź dáley zbłądźiłesczłowiecze . 
Vważzc Chrzescidninie, ieżelić (ie godżi 
pa długotubawić wdrodze: „ 
Jeslic fię godźi nie słuchać Pańd,do: siebie 

„ y wabigcego, y pociągaiącego : 
jeslic fię godźi podrožnemu w drodze v 
ftac, y na kárczmiskú wiecznością vsieść: 
Jesli stuízna w prefentach ferce vtopić ,y 
nie słuchac żadnych przewodników : 
Z gościńca zftepować;zd heretyckimi scie- 
fzkámi vdawäic fię na ptzepaść: 
O czekdiącego oblubiencá nie dbáť, w do- 
|  ezefnosči chcieć wiekowác. 
Wiefz, że cokolwiek po ftraconych Anio- 
tach puftek swiętych zoftálo w Niebie: 
Tobie 
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Tobie fa nazniczone , ciebie te Rayskie 
czekaią Pałace: 
A tobie fię niechce Z glinianck, z lepianek 
s widrowych wy nisc. 
Wierzyfz że či wieczność ' fzczęsli wa nago» 
towano, y con werficyg Anielską : 


A ty mizerne swidtowe krotofile , to ieft. 


krotkie chwile nád to przektádaíz. 
Więrzyfz že Bog przeciwko tobie ná przy» 
ście wyfj ła ták wiele dobrodžieftw. 
Swiatowe zás gufty, (máki, co moment cię 
opufzczaią y vciekáia od ciebie: 
A ty fittonifz od Boskiey dobroci, á á gonifż 
wiatry y znikomásci. 
Lubo wiefz že nie vgoniíz , 4 iesli vgonifz 
nie zátrzýiháíz. 

Ale žebys fię przeyrzał kogo, yzczymBog 
do čiebic, y po e. bie pofeła ; ; 
Zapatrz (ie ná powotfánie Kápłáńskic, kto: 
te pochodžiod Boga. 

Tym czáfem rekoliguy fię,co z dufzą two- 
ią bedžie niesmiertelna? > 
Jeżeli ná tym swiecie z prąawdżiwego g0» 
sčifnca nie zbłądźi 
Wroci (ie do Boga, Stworzyciela , Zbawi- 
čielá fwego , 

Tam zá doezefna zasługę , wieczna Gdbić- 
rze nagrodę , 

Zá mo- 
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Zámoment vmartwičnia, vpokofzčnia J 5 
nieskonczonë radości, 

ZA porzucónc światowe fzkiełka; y pozo. 
ry nietrwálé, 
Nieofzácowáney skarby fzczęśliwości 
wieczności; 

Tam Wiékowáč woóńych radościach bę- 
dźie v 
Ktorycháni oko widziało, i x. vcho słyfzą- 
ło, ani ferce poido, 

Táim Stivorce {wego widžiec, i widząc ko- 
cháč, 

Tam to ciało skážiteľne vwielbionk ofi: 
džič, 

W kompánicy ták wielu Duchow Niebie- 
skich Bosá wielbic. 

O iák wielkie fzczęście +“  niewypowie- 
džiáne v Kontentowánie | ! 

Ktore nigdy fic nie vprzykrzy , ani fie ná- 

fyci . ś 
Gdy fie zás ná owe duize niefzczęSliwą te- 
koli iguiefz 5 
Krora fprawiedliwym fadem Boskim od 
Nieba odrzucona: 
Kto opifze, któ opowie icy bezdenną nie- 
fzczęsliwość. 
Ná coż fię iey przyda , OE cały 
skałą 
b Kiedy 


ad 
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Kiedy ná wiski fámá zginęłá, zá martwą 
doczefnosč. 
Gdžie skarby? gdźie przyjaciele? gdźie 
vciechy ? 
Gdžie (maki? gdžie wygody? gdžie wy. 
niosłosci? gdźie pompy ? 
Gdžie wielinożne tytuły? gdžie obfzer« 
ne dźiedzićtwi? 
Gdžie słudzy? gdżie pochlebítwá? gdżie 
nádetoscí ? 
Smierć wizytko rofpłofzyłą , od WíZytkie. 
go odftrychnetá 
Cały swiat z wodą vpłynst, z wiśtrem vlee 
f ciat, 
Lata, Miesiące, dni y godziny przefzły , 
czas Z tym minat, 
A wieczność zoftáłá, srzodká y końc4 nice 
maiąca. | 
Ale iika wieczność dla potępioncy dufze, 
y od Boga odrzuconey, 
Wieczność pełna gniewu, v (práwiedliwos 
sči Boskiey, 
Wieczność płaczu, y zgrzytdnia zebow, 
Wieczność nieofzácowáney ftráty, nie pos 
„Weto wáney zguby, 
Nieízezesliwosť , ktorcý śni oko widžiá. 
ie, aniycho słyfzdło.. 
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Powołanie do Stana Duchas 
twego. 


TEn ktory vftawicznie krąży dla poło- 
wow dufz ludzkich, , ; 
Częfto (ie przemienia w Anioła swiátlosci 
Czárt przeklęty : 
Aby pozotem woli Boskiey, ludŽi Stanem 
Duchownym, sidlił , y gubił. 
Zeby trzode pożarł,chce wprzodPafteczow 
ten Wilk ożionąć. 
Człowiek żaden nie može fam z Siebie ná 
Kapłanftwo fie vdać ; 
Tylko ten kogo Bog iako Lewitow ,y Aá- 
tona fam do tego zdciągnie. 
Y Doktor Narodow świadczy, że Chryftus 
nie vwielbił siebie famego ; 
Aby fice sftał Kipłanem: dle go vwielbit 
Ociec , ktoty go posłał. 
Tenże Pan nafzmowi do Apoftołow: la 
: z Swiata powołałem was. 
Czym dowodži, že fam tylko może wołać 
na Káptánftwo. 
A kogo woła,ten z swiata wychodżi,wfzy: 
tko opufzcza. 
Ale (pytafz : Czemu mi fie też nie godźi z 
dobrcy woli porwać do vsług? 


Ba Wfzak 


zo 

WfZak nie to tylko sługi co czeka zawołą- 
nia, dle y ten co z ochoty bieży? 

Odpowiádam : Že każdy człowiek Chrze. 

sciański , ma doftatecźną láske Boža. 
Dotčgoáby mú ochotnie służył, y kochał 
Pana fwego wnowym tanie. 
Ale że ffan Duchowny iet dáleko wyżfzy; 
y do niecgó więkfzey potrzebą łaski: 
Bo Duchowny iet Postem od Boga do iu- 
dži, yòd ludži do Bogá: 

Matén Chárákter , że ná mieyfcu Boskim 
wiąże „yroźwięznie fumnienia: 

Ze Wolą Naywyżfzego ludowi opowiada; 
Że od ludu fuppliki, y ofiary niešie.. 
Ze powinien zá lud odpowiadać Bogus 
gniew Pański vsmierzać , y bľagác. 
Nie może być Duchownym, tylko kogo 
fam Bog powoła ná pofelftwo. 
Komu da łaskę, komu da znaki powołania 
fwego ,y kogo wybrał. 

Jeżeli ibowiem niektorych Proroków W 
Żywocie'Mścierzynńskim iefcze poświęcił. 
Ktorých miał do ludu fwego posłać z ná- 
pomnieniem do pokuty? 

Dla tesoż bárdžiey ma fobie Bog ezłowie= 

ka poświęcić, y oświedić: 
Przez Kto rego tak wielkie fáskiSákrámen: 
ta swięte pofeła ná swiát. 
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Gdy tedy Chtyftus mowi do Apoftołów, 
` jako mię pos: ľa) Ociec: 
Ták vy ia pófyłam was tym diieznać, Ze 
Apoftot 6wie powinni toż mowić: 
jako nas posłał Ociec , tik my was pofyŤa: 
my Succefforow nafżych. 
Obaczmyfz iiko Apo tołowie posłali, A 
będźiem mieli niukę zupełna. 
Przybierali fobie Apoftotowié Vczniow; 
na pomoc Vrzedu fwcgo : 
Obrali y Biskupa Dwunaftego na.miey fce 
Vakniące. 
A do tego wfzytkiego Aí flyftencycyDuchá 
S: więtego wzywáli gorąco; 
Y nie obieráli, tylko Boiážni Bożey peł- 
n ych ludźi: 
Lubo fię tám znávdowáli y ci, co z ochote 
yCicoz pieniędzmi biegli. 
Ztąd tedy: W Kosčie! e Bożym był zivyczay 
przegladac (ie Biskupowi w ofobách. 
Y do Kapłańftwi wołać godnych „abo kic- 
== dy; lud pofpolity ; Š 
Słyfząc v wiedząc o pobożności, y poczciż 
wości wielkiey-iákiezo Człowieka: 
Porywał go gwałtem, y do Biskupa ná 
"Swięcen e proi wadził. 
Szukał częfto pola fach, y iaskiniach od kás 


SUMA cieka, ych ludzi: : 
53 Kto 


rácyi skut 


godnesci 


.. 
Jako zas Bog w 
ká, zty. 


Druga, kicdy czuie człowiek 
—_ bie iedynyguft 
W záchowániu Praw D 
cy y obrzędach Kościelnych. 
Trzecia kiedy naturę woię widżi ták pos 
wolną, Že mu ánio 
Ani gniewliwe popędliwośći, y namietnos 
ści nie przykrza. 


Czwarta kiedy fię nie miefza żaden dperit. 


Ale tylko fáma vstu 
go miłosć fu 
Pizta, kiedy widži 


famym ftrafznego 

Niechayže każdy widži, 
chcącego, ábo biežacero 
Ale Bosá woláigcego, y po 


Káplánski. 


2:2 
Ktorzy ábo plákáli že faz znśle 
mierali od ftráchu 
Vwažálac Wyfokości Vrzedu 


Žieni, 4bo ye 


3 


„y Aniołom 


a 


Že to nie ief 
Cziowieká. 
felálgcego ftan 


oła do tego:ftanu człowie« 

ch znakow poznać. 

Pierwfzy, kiedy kto cznie ftateczne, y.yftó> 
wiczne do fercá kołatanie, 


Aby był Duchownym : przeciwnych zás 


ku'w fobie nie vznawą. 


» Že ma wfos 
sę 

>y vcieche 
uchownych w.pras 


- 1. 1 e. 
gnie cieleínosci ; 
4 


y chciwości do tego.: 


gi Boskiey , y bližnies- 
mnienie wzrufza. 
człowiek naukę należys- 
tą, siłyy rozum zdolny do Ducho- 
wieńftwa. 


Zeby: 


] 


4 


3 
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Zeby nie byť siepy. wedzém siepych, bo 
wfzyfcy w dol wpádna. 
Zeby proftak pro ftakow-vczyć "niechdiah, 
bo-wizyfcy zai RSE 
Do tych ARKON powožánia przydźie fide 
tek „ktorego czis nic miły probuia. 
Przydaią. ię zdania SRO cánikow sy Bi 
skupie potwicrdzenie, 

Jnáczey dufzę (woię gubi, ycudze zawo» 
dži, kto przyftepuie do SEE tez tego. 
Obaczmyfz teraz iako Nieprzyjaciel due 
fzny woła do tanu Duchownego? 
Máluie ná fantazycy. | ludzkieylnfulysKrzya 
że złote, y Krzestźł , 
Biskupftwá, Opátwá »Pralátisty > y.Picbie 
nie. Przypomina przy tym; 
Vboftwo:domowe.,. 4 pokazute Kosčielne 
zbiory. Żywot swiecki Ciężki. 
Pokázuie że trzebá boku n adftawić, ów 1ye 
chowániu potom ftwá o yie 
Pokázuietrudnosć w proniocycy » ftrafzy 
„pługiem Oyco ws kim:, 

Temu Panfczyżna groźi , owemu Wárfzei: 
tem, owemu obozem. 

W Duchowieńftwie zás WeziÍy, wygody: 
honory, y wyniosłość Ji nad ponęt daie 

Pokázuic,že icdyna vcieczká fpokoyneg 
Życia Koscioł, y Klafztor. 
Ba Pra: 
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Práwä zás Duchowne, przyktá 
obľei wołaig. 
Ze zleydaie rzeczy Ociec kłamftwą. Cięż. 
izy ieft fan D ichowny. 
Bo wnim dufza y (um nieniem wfzytkię 
niedbalft:y4 płacić potrzebą. = 
Bo w nim skgpftwo ieft biłwochwalftwem, 
W fżeteczeńftwo, Swietokráftwem. 
Pychá zgubg, pokora fundámentem, prawą 
powinnością, bez dyfpenfy : 
Proznowánie przepáščig dufzng, bogactw 
nie mafz żadnego; > 
Bo co nad pożywienie y odźianie skro» 
mnezoftało, trzeba vbogim oddać. 
Krewný ičsli ieft w niedoftitku » pierwfze 
tylko'ma mieyfce międżyvbogiemi. 
Koscielne dochody ,.fa iiłmużng grzechy 
ludzkie Bogu poswięcone. 
Kaplan ieft tylko teso Száfirzem > Fáchun.. 
ki Bogu oddać powinien. 
Co v swieckiego grzech jeden, to y Kapła. 
ná trzy „y iefzcze ciężkie : 
Bo y zgorfzeniem y Swietokráftwém oraz: 
grzefzy nádfam grzech. 
Ni Kapłana wfzyfcy patrzą, prędzey w nim: 
niedoskonátosť obaczg : 
Cickawfze ná niego ludżk 


Íza poku(á,y niebef 
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dy swiete, y 
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Kapłan krewkośći , y niedoskonátosči 
«ludzkie oczyma, y vízymá czerpa. 
Bez łaski Bożcy fnadno fię fam záráži, 
tym powietrzem światowym. 

Jako ieden może mieć wolny momét ten, 
na czyiey dufzy tak wiele dufz polega? 
We dnie ywnocy powinien bydź goto» 

wym, bicžec ná pomoc ludzka ; 
Podvtráta zbawienia fwego. Ktož tedy w 
tym ftanie fpoczynek „znaydžie 
Nie słuchaią iednák tego ci, Koga åm- 
bicya, chdiwość zarkółą vízy. 
Nie widzą przed fobą tey przepaści > Kto» 
rych włafna oslepiła miłość. 
Coż rzekę oRodžicách,ktorzy dżieci fwo- 
ie bezbožnie tracą: 
Kiedy na nichiak.na wędę, Duchowne do. 
bra tápáig chčiwie. 
Aby porcyc Bogu poswiecone, fzły ná Oy. 
ca,.nd Matkę , ná Mamkę. 
A Xiądz Syn nie od Boga , śle od Ovcá po- 
„ stany, posłem ieft cd č tała do ciała, 
Sukienke Kościelną, ferce swiarowe nosi, 
ginie ná karb Rodžicow fwoich. 
Ták ten Swietokrayca ieft , co niedotosłe- 
go fyná nafyła ná kos sčiot ; 
Jako yten, co zbrovna reke ná Swiatnice 
śćigga: obá.bez prawnie łupig. 
BS Co 
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Co rzekę o powołaniu tych , co świżtu 
wiek lepfzy oddawfzy? 
Bogu ná ftárosč fchytki, v ogłodźny życia 
ogryzek ofiiruig? 
Od žožnic gdzie wiek ftrócili, do swigtnic 
idą Pańskich: 

Aby nágotowáne tym, co od młodości 
iarzmo Pańskie nofža , zasiedli mieyfce. 
Od ciała do ciała biega „ale od gizefznego 
do Nayswietízeso.. 

A. przynamnicy gdyby z vmytemi od čie. 
lefnosci rekimi. 

O piękna do Kaäptánftwá vocatio 1. Bog fo: 
bie pierwiaftki oddawać kazał : 

A. tu go ftoczkámi czeftuia, marnosćc wys 

patrzyła oczy, zrobiła ciało. > 
A dopiero tey ftirzyżny ma zażywać ten, 
co fię karmi między Liliámi? 
Arabski głos niesie, co wilk zapocznie,te- 
go Lew nie rufzy wfpaniały: 
Aiakoż ten Lew z pokolenia ludy ma 
przyiąc, co Wilk światowy ogłodał t 
Wiele czafu do oduczenia šswieckosci A 
wiele do nauczenia Duchownośći po- 
trzeba: 
Ktorego choroby, wiek, y smierć, ták wie. 
łe iuż podobno nie dodadzą. 
A roKošciot $. musi z przepufczenia te gri= 
dy przyjmować gornego, Lu- 


4 
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Lubo doswiádezenie pokáznie „Że prędko 
od Słońca (práwiedliwosci táia. 
Taka dawfzy Informácyg o powołańiuBoe 
skim , ktore znać po námienionych 
znakach. 
Przyftępuiemy: do Poświęcenia Kapłan. 
skiego poczynaiąc od Poftrzyžyn. 
A teraz z okázyey námienionych rzeczy, 
dajemy do vwagi każdemu : 

Ják wielkiego pofzinowania godni:od Bo- 
ga postani z wielkimiłaskami Kapłani. 
© ktorych Chryftus powiedział . Kto: fie 

was tknie, mnievraźi fimego.. ` 
Ják wielka kara Boska wisi nad Kapłanem, 
ktory cd Boga posłanym nie bedac, 
Nie tylko blagác Mäieftatu tego zá lud 
nie może w potrzebie: 
Ale iefzcze przyczynia gniewu. z gorfze- 
nia y pomfty tym pełnem pożyciemi. 


Oblig Duchowny z Pyirzyżym,. 


R tylko człowiek wedlug námienio: 
nych znakow poznał powołanie fwoie, 
Przyftępuie do Biskupa , ktory vznáie Dus 
chiiesli z Boga ieft. 
Vznawízy, ftrzyże włofy człowieka powo- 
wołinego, Ná coż tákicso? 
Aby 
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Aby go przygotował do wielkiego Vrzę- 
du ktory ma przyigć. 
Włofy na głowie nafzey, fa zbytki fubftán. 
tiey mozgu ludzkiego: 
Te Biskup odcina, áby wiedźiał od Boga 
powołany człowiek : 
Ze mu potrzeba vítrzyc zbytki wfzytkie 
~ swidtowe, ozdoby y ftroie. 
A láko fię ná twarzy odmienia poftrzyżea 
nič, tik w obyczáiách posmierzeniem. 
A składdiąc ciężar doczefności, áby brał 
iárzmo Wiecznosči, y Duchowności. 
Kládžie ná niego Biskup Komża mówiąc: 
Niech čie oblecze Bog w Nowego 
Człowieka. 
Ztąd obligácya ieft pożegnać Swiät, yod- 
rodžicfie Kosčiotowi, vmrzeć inárnosci. 
Opowiada Biskup, že przyimuię takiego 
Człowieka do (Wobod Duchowiých: 
Ale zaraz nápomina , aby złemi obyczaide 
mi nic tracił tey godności, y Práwá. 
Jako tedy przez Chrzeft z Synow gniewu; 
sítáiemy fie fynámi łaski ; 
Tak przez poftrzyżyny z (ynow ludzkich, 
ftálemy fię Duchownego powofánia. 
Vwažže Klerýku, żes przeftał Żyć, y bydź 
przez poftrzyżyny ná swiecie: 
Zożyłes włofy y fzaty, odmień życie y o- 
byczáie dawne. Nie 
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Nie ieft to wymysł nowy ftrzve włofy poa- 
wołanemu Czło: wiekowi: 3 
Ale ieft ordynans Boski, aby ci, ktorzy SĆie 
sley fię obowigzali Bogu 
Pokazali odiečiem włofow - odi ęcie afie= 
ktow, y zwali fię Názárc ńczykami : 
Ztądy Chryftus Pan, miał rytui IEZUSA. 
Názáreňskieso. 

Wfzytkie tedy prawie Concylia Katolic= 
kie, nákazuia poftrzyżyny Kletykom. 
Za Wykiętego tego trzymá ac, ktory wiofy 
długie, á a Teát ty krotkie nosi. 

Tak dalece, że y koscioł przed Kierykiem 
takim zamykać rozkazáno. 


Swzecenie Ofltarij V odzwiernego 
y obowrgzek. 


IK ogoBosg na to powołał, iako fięrzekło, 
tego ód Swiata oddzielił. 
Zatym, pierwfzy ftopień przypuscič takie= 
go do wrot kościelnych : - 
Dale mu Biskup klucze, „aby otwierał Ká- 
tolikom, 4 ziwierał P ogánom : A 
Ale to zaraz tľumáczy , že więkfze fa Ko- 
sčioly ferca ludzkie, bo żywe. 
Te trzeba otwierać kluczem prawdy, á Zá- 
mykac faiizom Posánskim. 
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Gdy tedy powierzchownie oddáia klucze 
do koscioła, y dzwonek do dzwonienia: 

Obowięzuie (ie odźwierny Duchowny, zá. 
mykác fercá ludzkie przed fał(zem. 

A láko dzwonek ogłafzać ludźiom prawdę 
Wiary swietey, tłumić fałfze , x 
Niechayże tu káżdy widži , ieželi z vit g. 

dźwiernego Duchownego : 

Môže wychodżić naymnieyfze kłamftwo, 
kiedy go Bog vczynił ftrożem pra wdy. 
Y obowigzek, aby tey fimey Kościoł iere 

Judzkich otwierał Záwíze ; 

A iáko przy poftrzyżynach, gdy brał (zdtę 
białą Kleryk od Biskupa: 
Obowiszat (ie do fzczerości,ktota tym ko. 
lotem znaczyć (ie zwykła + 
Ták przy każdym święceniu m4iąc swiecę 

zapaloną w reku obowięznie fię ; 

Zeby przykładem nie tylko świecił, dle go. 

rzał , yzgorzał w vsłudze Boskiey. 
Przeba wiedzieć, że Przy poświęceniu bie» 

rze Człowiek Charakter y fáske Bozą. 
Chirikter , ktory w niebie ná chwałę y w 

piekle ną potępienie nie zmáže fię . 
Láske, ktorą mu Bog dopomaga do wypeľ. 
nienia obowigzkow,byle tylko fam chciał, 
Święcenie to odźwierzeńft wa kościelne» 
So»iefi pieriyfze ze czterech mnieyfzych; 

Potym 
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Potym náftepuia trzy więkfze, 4 wfzytkich 
siedm , na pamiątkę obiáwienia: 
Gdżie Ian S. widźiał siedm złotych lichta- 
rzow, w pôsrzodku ktorych: 
Synd Człowieczego ftoigcego , ktory miał 
-~ šiedm gwiazd w prawicy fivoicy. 
Y ná pamiątkę siedmiu ftopniow do Ko- 
scioła Silomonowego. 
7 J= LÁ . . 
Trzeba iednak wiedzieć, Że te siedm swie- 
cenia, (4 tylko iednym Sakramentem. 
Ponieważ iako wfchody do 1ednego ołta- 
tarzad, y do iednego konca zmierzaią. 
Y ta teft nauką Concilium Trydeńtskiego » 
według zdania Ducha świętego. 
To święcenie odźwierzeńftwa wžiete ieft 
z Kosčiotá Sálomonoweso: 
Y zsłow onych: Błogosławiony ktory 
ftrzeże v wrot moich. 


Śwsęcenie Lelloratm Czytelnika, 
y obowigzek. 


Kogo iuż Biskup przypuścił do ftrzeže: 
nią drzwi máterválnego Kośćioła, 
Tego przypufzcza potym do drugie” swię- 
cenią , Czytelnitwem nizwinego: 
Napomina go, Aby (ie z taką pilnosčigPi- 
(ma Bożego czytać vezyť. 

Zeby 
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Zeby to , co czyti obýczálámi wyrdżił, y 
bez fałfzu głosił Słuchaczom : 
Dla tego mu wyfokie w Kościele do czy- 
tania náznáeza mieyfce, 
Aby zaraz vmiať być wyfokim w cnotách c 
y conwerfácyách. 

Dáie mu Księgę Pi(má Bożego z tymi sło» 
wy : Bądź roznosičielem słową Bożego: 
Abys wiernie czytał , y czynił oraz Naukę 

: zbáwienną. 

Kończy potym Biskup profzac Páná Bogá 
o łaskę $. do tego naležyta : 
Funduie (ie to Święcenie ná przykľádzžie 
Chryftufi Páná: 

Ktotemu wchodzącemu w Synagosę dana 
ieft Ksiega Proroltwa. 

Funduie fię ten oblig ná przykładachEze= 
chielá, y laná Ewángelifty ? 
Ktorym dáne fa Księgi nie tylko do Czytá- 

nia, dle ydo iedzenia . . 
To icft zá potráwe Duchowna, ktoraby po- 
sileni, drugich nauczali. 
O iakby życzyć tych czifow potrzebá ! že: 
by Duchownym Czytelnikom 
Dana była księga > nie tylko do iedzenia, 
ale ydo napoiu. 
Widżiałby ich swidt, iáko niegdy A pofto- 
tów rozmaitemi ięzykimi , 


Gto- 
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Głofzących wielkość cudow Boskich.zfte- 
powałby na nich w ogniftych ięzykach 
Duch Boski, Swiátto nieftworzone , rozu- 
miałyby ich wfzytkie Narody ; 
Vwažže oblig twoy Czytelniku Ducho» 
wny „gdy ná drugi ftopień wftępniefz. 
Powinność twoiá co czytaíz rozumicc, co 
rozumiefz czynić. 
Powinnosc twoiá nie Platona, abo Stágy- 
ryte, bo mądre bayki czytac. 
Ale pifmo s. od Kościoła Bożego podane, 
wadrtowac pilnie. 
Y według zdania tegoż Kościoła Kitolie- 
kiego rozumiec y tłumaczyć. 
Jak wielki tedy grzech ieft, bydž Czytelni- 
kiem bez czytania ! 
Tak iefzcze więkfzy ieft co czytaíz, to do 
Żartow ftrzeż Bože ftolowác. 
A iakoż iefzcze więkízy grzech ieft, kiedy 
Księgi swięte zarzuciwfzy : 

Nád onemi czás trawifz, ktore fię czterech 
Krolow księgami zowia Katty. 
Kiedy „bárdZiey w gofpodśrftwie chčiwo- 
sci pełen topifz fic , y nurzafz: 

Y handlimi Zyskow po Gdańskśch, y in- 
{zych portach fzukafz , 

Z wielkim zgorfzeniem powołania twego 
odbiegaíz: A potym z Kazálnice > 

Kon- 
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Koncepty światowe, Nauki poganskie;y 
fuptelnosci na pokarm Duchowńy dåiefz: 
Ziarna Słowa Bożego zániedbawfzy , ples 
"wami dufze chcefz náfycič. 
Swzecenie Exorcyfły Zaklinacza y 
y obotbzżzeńk. 


PRzy trzecim Swięceńiu daie Biskup 
mot nád Diablámi , y pokufimi: 
Abýim vmiať roskázowác , y wyganiáć 
w Imię Pańskie. 

Napomina przy tym áby idko biora władzą 
wySaniánia Czártá z ciał ludzkich ; 

. Tak aby z mysli y zciał (woich wygániáli 

wfzelką nieczyftość. 
Aby nie byli niewolnikami fzátáná ; ktos 
temu foskażywic máig» 

Aby vmieli wprzod roskazywać fwôim nas 
mieietnosčiom ,y popędliwośćiom. 

A potym byc gorfzymi , y ftráfznymi čáte: 
mu piekłu y Aniofom iego: 
Zafadza (ie to Swiecenie ná tey mocy; kto» 
rą dał Pan Bog Apoftofom, 

Nad wfzytkiemi Diabelskiemi pokuťámi, 
y niemocámi. 

Vważże Exorcyfto, iák wielkąs moe wżigł 
nad Szatanem. 

Kto» 


sy 
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Który pewnie gdy cię słabego obaczy zee 
chce cię fwóim vczynic niewolnikiem : 
Stuchay Chryftufa mowiącego: Že Dias 
belftwo nie može być wyrzucone 
Tylko przez poft y modlitwy. A ztąd iuż 
widžiíz na oko; 
Jakiegoc oręża zażywać potrzeba natego 
któtego mafz wyganiác. 
Widžifz žeDiabet potężnym fzykiem prze- 
ciwko tobie ftoi: 
Zaciągnął przeciwko tobie całe pułki to- 
"skofzy, obżarftwa, pijánftwá. 
Leniftwá, ofpálftwá, skapítwá, proznowá« 
nia, ycokolwiek zbrodni. 
Wfzytkim fié przeciwko tobie zmocniť , v- 
zbroił , y ofadził. 
A nie czekiiąc Że tý puydžieíz ńa niego; 
iákos powinien zobowiązku : 
Jdżie naciebic, fzturmuie do wfzytkich 
ziny stow twoich- 
Pitrzayże żeby Čie tak w pofty, y modli: 
dlitwe zaitał gotowego : 
Zeby wprzod z čiebie fimego Exotcyfty 
nie wygnał ; 
Niż ty go poczniefz z kogo infżego wyga- 
niác., Yrugowác. 
Stoy ofttožny, bo nie zawfzę ten nieprzy» 
iačiel táwny fzturm przypufzcza; 
2 Czę- 
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Częfto vbiežec chee fortecę , zafidzkami 
zwoiowác , minami wyrzucić. 
Wiec gdy co w oczach ftáwi fię pięknego ; 
rzez fię, czy nic iego to zafádzká. 

Gdy fię trunek słodki z, z ochotney przfene 
tnie ręki, boy fię bytá s smierć w garku: 
Może być yw trunku: pokázuie [ic pozor 
poczciwych zbiorow * oftrożnie ftapay. 
Już minefákomftwo podfadźiło, toż o po: 

dobnych okázyách rozumiey. 
Gdžie fię tylko obrociiz, miey oko fus 
mnienia na ftraży, podeyrzána wiara, 
W ciele włafnym RAV  zaysčich twoich, 
zdridzić Cie ptzek. u pić one mogą. 
Vwäžže Chrześcianinie iáko maíz bydź 
posłufzny dobrćmu Kapłanowi, 
Kiedy mu dina moc y nad nieposłufzne: 
mi Duchámi. 


Swiecenie y obowzęzek Acoľyta, 


JP Rzedtym fię zwali i Acolytimi Stoycy 3 
ktorzy zdánia fwego mienić nieumieli: 
Teraz Acolytami nazwano Aflitentow > de 
bo tych ktorzy Káplánow nie 
odítepnig. 

Powinność Acolyta ieft, Lichtatz z Świe: 
cą nosić przed Kapłśnem, y zápalác. 

W czym 
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W czym zaraz Biskup przeftrzega , aby 
światłem cnot fwoich świecili, 
Y drugich w Kościele Bożym oswiecáli 
ludźi, iśko Chryftus kaze. 
Święty Páwel mowi:  Bądżcie w pukNa-. 
rodu chytrego iáfnosciámi : 
Niech biodra wáfze będą.przepafane, y pa-- 
łdiące lampy. w rękach wáfzych:. 
Dáäie tedy: Biskup. Lichtarz z swieca mos« 
wize: Bierz do czegos.fie obówigzał. 
Daic Ampotki mowiąc:. Będżiefz doda- 
wał Windy Wody Kipłanowi,. 
Ná poswięcenia Eucháryftycy Krwie prze- 
naydtożfzey Chryftulowey. 
Potym prosi Boga Biskup , żeby był Aco- 
lytus żywym swidtłem. 
Nie rozumiey Acolycie , że podłą mafz w 
Kosciele Bożym vsługę ,. 

Nosifz Chryftu(á. Wizerunk, comowi o (o- 
(bie :: Ieftem swiárto swiártá . 
Dodáie(z: Winá Káplánowi,naConfecráti3 

A KrwieChryftufoweys. 

Niesiefz: Wodę wizerunk:tey,ktota z boku 
Chryftuľowego: wypłynęła. 
Pilnuiefz: ognia ,. ktorego. Bog Lewitom 
pilnować kazał, y dtewek przykładać. 
Vwažže. żes powinien. poczciwie iáko 
przy świetle y we dhic poftepowic. 
$ C3 Wi 
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Widzifz że twoiá vstugá nic fpolnego a 
ciemnościimi Czártowskimi nie ma. 
Day Boże tedy, Żeby poftępki twoie były 
godne idfnosci, y widoku. 

Day Bože, žebys powinności twoiey nie 
vftępował onym ftołowym Aco- 
lytom: 

Co wino do onych ołtarzow nofzą , gdżie 
Bachufi y Wenery ofiáry zásiadľy. 
Swiecec dano, to przed tobą Xigžetá Cie. 
mności vítepowác powinni. 

To zá toba ludžie do Ołtarza s. do ofidry y 
służby Boskiey przyftępować. 
Sftałes fię tedy Wodzem, patrzayże, żebyś 
niezáprowádžiť Żadnego ná pokufy... 
Przypufzczono čie do vftiwicznego przy» 
ftáftwá służby Boskiey : 
Pilnuyže powinności twoiey , niech čie 
przyftáwem nic widźi fwoim 
Świat, y pompa iego, Bánkiety, tańce, y pi- 
iatyki, ba to nie Boża służba. 
Niech cię nie widzą Acolytem, Targi, Tar» 
marki, lidkupy , poiedynki, zwadki,. 
Boś (ie obiecał Bogu , Kościołowi y Ołta- 
rzowi być przy ofierze przytomnym. 
Nie mifz więkfżey obrzydliwośćci, iáko 
widźieć tego po cudzych błąkajdce- . 

go .fię domąch. 
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Cudzym kuchniom , piwnicom y ftołom 
przyswiecywać , świeckim ludžiom 
nadsługiwać, 

Być w ichhdomach nátretem, wzgorfzenie, 
y oftárnim do mify człowiekiem. 
Ktoremu dane ieft mieyfce w Kosciele Bo- 
żym przyftoyne ,ypierwize v Mfzy. 
Kto Krolowi ziemskiemu słuząc ráno ná 
Pałacich y Pókoiach, 

Poydźie wieczor do podłych domow, fzua 
kac w nich przysług giy talerza, 

Czy przyjmie. názájuttz Monárcha Ziem- 
skido boku y konfidencyey takiego? 
Ktory cały wieczor , ledwie y nie noc w 
niewolniczey poftaci? 

A coż gdyby tam w oczach iego , y Piná 
zle wípomniano, ysługę wzgárdzono, 
Dopieroż gdyby pobito , >. Zrániono, y Wy- 
rzucono "niebácznego náíwoy Ghá- 
rákter:: 

Pewnieby iednego momentu w Regeftrzę 
woran nie ftał takowy ; ; 

Kto Dworzańskiey godności w fobie, (ža. 
nowác "nieumiať przed'swiatem . 
Jezeli tedy o siebie nie.dbafz, dbay o Chá- 
rikter, z ktorego dafž ftralfzny rá» 
chunek. 
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VPieklie Swiecente, 

IM bliżey przyftępuie do Oftarzá s wietes 
go Duchowna Ofoba 

Do Táiemnic Aniołom:fimym ftráfznych ; 

do poswięcenia Ciała y Krwie Pana 
Chryfťufowey: 

Tym fie ścisiey obowiezuie Bogu, tym da: 
leyod swiata odftawi. 

Záczym: iužmu Biskup opowiáda s Że ies 
żelimu fie dotąd godźiło ž żenić: 
Powżięciu wi jękfzego swięcenia , iuż fię 
nie godżi do Swiátá:cofác. 

Ale do: fimego zgonu: w służbie» Boskiey 
af WE „czekáiac Korony. 

Jeżeli do tąd albo láka nieczy ftość , albo 
obżarftwo miało cząftkę w fetcu. 
Już'od tąd przy pomocy Boskiey Czyftość > 
y. wftrzemiężliwości trzymać obo- 
wiązek: 

Jeżeli: dotąd: pewnego mieyfcá dô wyży- 
wienia poczciwego nie było : 

Od tad na pewna Prowizyg Swi ęcić fię trze 
bá, yna mieyfce pewne-do wyżywienia. 
Aby ftrzeż Bože Kapiani bez Oftarzá, tu» 
láczáslusi Božeg 5 nie widźiał swiat. 
Kto tedy niema džiedž icznych dobr da 
wyżywienia, ten mieć musi od Biskupa 

Con- 
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Condycyą abo infzego Dobrodžiciá , y w 
Księgach zapifáng,ná ktorá fię święci. 

Maig yto więkfze swięcenia nád mniey= 

fze , że według nauki Doktora Narodow. 

Powinien Biskup“ z wielką oftrožnosci4 
one rozdawac przyftepuigcym. 

Dla tego fię pyta wprzod ludu ftoiącego ie- 
Żelico'wie ná przyftępuiących. 

Zeby pämietáigc ná Boga powiedźieć co 

fie do nich nie zda. 

Vwaž Katoliku, iako Koscioł s swięty chce: 
mieć dobrych y swigtobliwych Ka- 
płanow : 

Kiedy nie przypufzczą Żadnego chyba ž Že 
swiadeftwem cnotliwego życia. 
Vważ że powinien każdy nateń czás pos 
wiedźieć ,, iesli:w nich niegodność 

widži. 
Dla tego Suchedniowetylko.czá (r názná- 
czone. do Święcenia. 
Dla tego namniey wRok iedno: po drugim 
"Swiecenie być ma przyięte, 
Aby wfzytkim i iawno byfo, kiedy fię Xięża 
swięcą. kiedy Biskupa przeftrzec ; 

O złym tego abo owego požycmu , żeby 
nic predkości 3 zdrada nie vlowilá, 
Zeby fie wyćwiczył poswie: cony w pietw- 
ych R niž drugie przyimie, 

Cs Dla 
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Dla tegoż miec chcemy, ibyfmy-fimi Exá 
minowáli difpenfatic. 
Luboby ic ktory vprosił odl egatá.ná pred: 
kie poswęcenie. 


Obowięzek Subdyskonń. 


P ogdnie Merkuryufzá Dyakonem.przeda 
tym zwali , to ieft : 
Wfzytkich Bogow Factorem y Sprawca, to 
` Imię teraz w Kosciele Bożym: 
Dane tym ktorzy fa Miniftrámi y Sprawca: 
mi przy Ofierze Naswietízey 
Kápľánom pomagáilacymi ynadsługuiącys | 
mi. lako tedy 
Dyákon ieft rzadzca Oftarza s, tąk Subdyá> 
kon podrządzczym . 
Nápomina tedy Biskup.podrządczego,aby 
wiedżiał powinność fwoię : 
Dyákonowi podawać Kielich, Pátine,Cor- 
porał y Palę z infzemi, 
Aby Chleby do po swięcenia na Oftarzu. 
ktasć; też fame Corporały:: b 
Gdy: fię pobrukáia w czyftey. wodžie pło: Ť 
kać, y tę wodę pod Krzcielnicę odlač. 
Przypomina zaraz Biskup, Že tá powietrze 
chowna vsług4 Znaczy infzą wie- 
k(Zą a 
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Toieft že według Obidwienia S.IanáChry- 
ftus ieft Złotym Oftarzem. 

Do tego Ołtarza naležace. przykrycia, y 
Corporaty f4 Wierni Katolicy: 
Ktoremi fie Chryftus kroluigcy ftroi we- 
dług Pfalmu : Wžiat ná fię ozdobe. 
Tych tedy fzat trzeba pilnować Dyáko- 
nowi, aby były zawfze białe. 

Zadna plamą.złey wiary,ábo błędliwey nd- 
uki niezá(peczone.. 

A iesli brud iáki padnie , zbáwienng.náuka 
powinien być oczyfzczony. 

Baie tedy Biskup podrządzczemu prožny 
Kielich yz przykryčiámi. 

Przy tym prosi Bosá, dby dał łaskę biorg- 
cemu do wypełnienia.powinności. 
Zeby nad nim ipoczął Duch Mądrości v ros 
zumu, Duch Vmieiętności , y. Naba- 
Zenftwá. 

Zeby: go napełnił Duch boiážni Božey, 
y.vczynił go.posłufznym słowem y Y- 
czynkiem. 

Vwažže Duchowny podrządzcze, iako 
fnadna rzecz Kielich czyfty y.Corpo- 
rały zachować, 

Ale iák iák ciężka wiernych fnmnienia w 
nienáruízoncy. Wierze zatrzymać. 

Jak wielkiey łaski do tego Boskiey potrze- 

ba, także y przytomności Duchaś, Já- 


Jákes.fam byc powinicn czy fty,ktoty mafz 
tę powinnosc, Żebys fumnicnia czyścił. 
Jako musifz być madry y roftropny , ktory 
mafz cudze plamy wybawiść. 

Co rzecefz ftrzeż Boże nato, gdyby fię po- 
kazało że twoidkonwerficya zafpecza, 
Te Mátetyálne y Duchowne Cotperały, 

, między ktoremi fpoczywa Báránek 
-O ik wiele Kosciot s. łez nád tobą wyci- 
snie, niżeli woda obyczdiow twoich ! 
Strumień miáfto oczyfzczenia iák inkauft 
piekielny {moli fzaty Chtyftufowe : 
Jeżeli -rece twoie fprofnemi zmázáne 
grzechami > dotykdigc fię f(molą te o- 
zdoby Chryftufowe. 
Ty zás Katoliku vważ, że cokolwiekfie w 
Kosciele dźieie , by też małego : 
Jeft wielkich Ducha s. rzeczy pelnych táie- 
mnica» dla nauki nafzey. 
Vważyto, że przy każdym z tych wię- 
kfzych Święcenia. Bi skup ná kolana 
pada : 
eY z przytomnymi ludźmi; wfzytkich Swię« 
tych wzywaije Bogu fuppliknie : 
Aby obranych stug fwoich Błogosławić, 
vświ iątobliwić „y poświęcić *raczył: 
Vważ y to, że podrzádzezemu, kładzie Bie 


skup fzatę białą; 
Aby 


A 
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Aby słowa iego były pei kładzie ni tęe 
kę Manipularz 
Jakoby powrosło fnopka vczynkow do» 
dobrych. Dáie do tego fzáte 
Przyiemnosci > y wefolosci : należyrey file 
mnienin Duchownemu. 

Oddiie Księgę Liftow Apoftolskich,czym 
fię wfzytkim znaczą obligi wielkie. 
Pierwfzy: Aby słowa zvít nie wypuścił 3 
tylko zá prawdą gdy iey broni ćtrzeba. 
Aby zbierał y wiązał (nopki vczynkow do: 
brych zá Zeńcimi Duchownymi. 

Aby návmysle (woim, pokoy y wefołosć 
Duchowna zachował. 
Aby Lifty Apoftolskie dla fwoiey y wier 
nych náuki czytał. 


Oborvigžek Dyakona. 


Ivż fię nimięniło zkąd Imię Dyśkonś 
Wžieto. Teraz krotko obaczmy po- 
winnosc: 

Tę Biskup przed poświęceniem opowiáda, 
aby wiedźiał do czego fię obowięzuie. 
Napierwey tedy mowi i Archidydkon: Nayg 
wielebnieyfzy Oycze Kośćioł s. prosi: 
Abys tego Subdyákoná, zá Dyakona pos 
świędił : Odpowiada Biskup: 

Kto 
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Kto go bydž godnym do tego nie cznie? 
Niech (ie ozwie? 
A gdy nikt prze čiwko nie ftawa, y owfzem 
kazdy dáie swiadectwo dobre 
Biskup mowi: Wiedzże Synu že wftepu- 
iefz ná mieyfte Lewitów: 
Ktorych (obic Beg z poysrzodku ludu wy» 
brał prawem dźiedźicznym. 
Będżiefz tedy iáko s swiadczy A poltot wal- 
czył z ciemnościami swiátá tego : 
Wynosi cię Bog nad cielefne żądze, y Żić» 
skie chciwości. 
Abys był czyftym y nicpokalánym sługą; 
y fzafarzem Taiemnic Chyftufowych . 
Zapatrnyże fię náSczepaná s s. ktory dla czy» 
ftośći był do tego powołdny Vrzędu. 
Potym Biskup vdawa fię do powfzechnych 
Modlitew y Litani ya 
Oswiadczáiac fię przed Bogiem, iż mu fię 
zda bydź godnym tego Vrzędu. 
A icżeliby nie był, żeby to Bog fam obid- 
wić raczył. 
Potym kładzie na każdego z nich, ktorych 
Swi cci rekę mowiąc: "Bierz Duchá s s. 
Abys miał sile y moc wytrzymać wfzytkie 
poknfy. 
Kľadžie na niego [záte zniczącą Sprawiee 
dliwość, oddaie Księgi Ewangeliey. 
Vwaž- 
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v . e SES + . 4 tá t „ że 
Vważże Dydkonie powinność twoię , 
cię Bog wybrał , wyłączył z poysrzod- 


ku ludzi. 
Jiko Moyzefzóow! kazał wyłączyć Lewi- 
tow na vsługę Przybytku fwego: - 
Powinienes tedy iuż życ „nie ták iako lud 
pofpolity : 

Ale iáko ten, ktorys ieft od Boga wynie- 
siony , wžiety y wybrany. 

Gdy Biskup rękę nacię kładźie ymowi: 

Bierz Ducha Świętego: 
Staiefz fię Ducha prawdy micefzkániem, 
task Boskich składem. 

Taż ręka Biskupia pokázuie, że cię Bog 
wżigł pod fwoię obronę. 

Táž przypominac,žes powinien fie vpoka- 
rzac pod silną ręką Boską. 

Taż z ręki Boskiey obiecuiec zapłatę, ná 

iakg fobie zasłużyfz, 

W oftatku przywodžic ná pamięć; Że Std. j 
rego Teftamentu Biskupi : 

Kľádli rękę ná bydlę, ktore całopaloney oe 
-~ fierze naznáczono. 

Ta fię sftaiefz ofiarą, przy ktoreý ykrwie 
żałować nie powinienes. 
Powinnosc zástwoiá w Kościele pízypú- 
(zczác do Mízey s. 


Zápo- 
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Zapowiądać Modlitwy publiczne, prowä- 
dźić Käptáná do Ołtarza, yz nim o- 
fiirować , 

Błogosłiwić lud, yznim spiewać Ewan- 
selia, rozdawać Ciało y Krew Pana 
Chryftufa. 

Tey powinności twoicy, ieżeli dofyć nie 
vczynifz, stuchay cocBog grozi, 
Wfzytkie przekledwá przyda ná cię, y trzy: 
mac cię będą. 

Vwažže Dyákonic,že pokiš przy Ołtarzu, 
mafz Aniołow w Kompániey: 

Jiko fię od stužby Bożey oddali(z > A wra- 
cafz fię do poysrzodku ludu zkad je. 
ftes wżięty:: 

Zátaz hurmem zá toba idg wfzytkie prze- 
klęctwa , ktore iáko zbiega imdig Oł- 
tarzowego. 

Trzyma Cię tedy przeklęttwo ná bánkie. 
tach, przy hándlách , przy pieniądzach . 
Trzyma w podeyzrzánych mieyfcach , do- 

* pieroż w.pijańftwiey tańcach. 


e 7 , > r 
W Koscieles tylko błogosławiony „za Ko- 4 


J 3. 
sciołem przeklęty. 
Do Lewitow należało nosič Sktzynię Bo- 
żą, y pilnowáč iey: 
Obaczże iesli tey Skrzynie pilnuiefz,ktora 
Männe Nicbicska,y Prawo s. zamyka. 
Prze- 


> 
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Przeklętys iczeli (zka.uły, ieżeli skrzynies 
ieželi fzkut y 1 wołow pilnuicíz. 
Przekletys ieželi rám ferce twóie, gdźic y 
Skarb Ziemski. 
jeżeli Kätheifmu Nauki Chrzesćiańskiey 
nie pilnuiefz iakoś powinien: 
Ale nauke gofpodársk4, ábo polityczną ná 
mieyfcu zbawienney trąktniefz.. 
przeklętys ieżeli Duch pokory w tobie nie 
miefzka , y nadętość cię podnosi. 
Bos zapomniał , że cię Biskupia ręka do 
żiemie przycilnęta ; 

Abys zoftáiac Dyákoncm fundámentá gięe 
bokiey pokory zákládať. 
Przeklędtwo tomie od Nas, ale od fániego 
Boga iako fię namieniło pochodzi. 


Kaplańjiwo , y obowzyzek 16g0. 


K Apłańftwo ieželi od Kápeli fię zowie» 
6 tym nie dyfzkuruiemy dáremno“ > 
Jako icdnák Przodkowie nasi Wiarę swięś 
ta przvimuiac wielki mu dali tytuł: 
Wiadomo ieft gdy Kapłana Xiędzem nás 
zwáli Monarchowie Polfcy: 

Bo (ie fami nie Xiażętami , ale Xiedzámi 
pili Xieftw fwoich. 

D Sode 


Snádno tédy poznać, iako dobrze rozli» 
mieli wiełkosć powołania Xiężego: 
Do ktoreżo przez tak wiele Swięce nia,iak , 
po ftopniách doTronu wchodzą, 
Záczym Biskup Xiedzá swięcić nie može, 
tylko goduego ftanu tego. 

Dla te? świśdedtwo godności >y y pobożno- 
sči icgo od przytomnego odbiera ludu. 
Przypomina tedy Biskup, Že iáko Moyzefz 
siedndžiesigt Mežow fobie przybrał: 

O ktorych wiedžiatže (3 Szafźrzami, mięe 
dzy ludem na pomoc fwoię: 

Jako Chryftus siedmdžiesiat y dwu obrał, 
y parami ich przed fobą: posłał : 

Aby mu torowali droge , y Ewangelią s | 
głosili nå fundámenčie dwoiákicy 
miłości. 

Z ktorych iedná ief miłość Boska , á dtus 

ga miłość bliźniego ; 

Tak Biskupi ktorzy reprefentuig Moyzce 
(za, > y Dwunaftu Apoftotow Chry- 
ftufo wy 
Przybierdig (obie mnieyfzego Káplánftwá 
pomochnikow Xięży ktor ych swięcą. 
Zaczym mowi do nich dá! cyBiskup,że Was 
ktorych ná pomoc Nafzę poswiecamy: 
Abyście Taięmnicę smierci Chyftufowey 

traktuiąc martwili członki walze , a 
O 


$1 
Od wfzelkich niepowściągliwości Żądz, $ 
zbrodni (ie hamowali. 
Aby Nauka wafza lekdrftwem była Duchoe 
wnym ludowi Bożemu. 
Aby zapach poczciwego pozycia, przykła- 
dow, y KazańNafzych Ewangelicznych: "" 
Byttak przyjemny całemu Kosciołowi 5. 
y Bogu ták miły: , 

Zeby tik wielka vrzedu godność, nie była 
ná potępienie, ale na zbawienie. 
Prosi potym Biskup Boga , áby tych ktoe 

rych swięci na Kapłanftwo : 
Duchem s. napełnił, y wfzytkie ich.oswie- 
cił wnętrzności. 
Aby byli godnymi Száfárzámi , tak wiel- 
kich łask Boskich. 

Ktore przez ręce ich dobroć Boska ludz- 
kiemu narodowi rozdiie. 
Kładzie potym Biskup Stułę na nich mo- 
wiąc: Przyimicie lárzmo Chryftufowe. 
KládžieOrnat mowigc: Rozumie fię przez 
to miłość Chrześciańska . 

Mocny ieft Bog, być iey przyfporzył dla 
doskonálosci (praw. 

Nápomina do (práwiedliwosci, ftáteczno- 
sči, mifosierdžia,y innych enot: 
Ktoreby ftrzegły niepokalanego Vrzedu 
iego, ták iako Paweł s. nápomniať Tith, 

Dz Po- 
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Potym zaczyna Biskup Hymn Duchá s.y 
(máruie rece Kapłańskie mowiąc: 
Ošwieč Panie terece, aby było błogosłó: 
wione, co błogosławić będą w Imię 
Pańskie, 

Dáie im Pátyne z Hoftyą, Kielich z Winem 
y Wodą mowiąc kazdemu: 
Bierzčie moc do ofiirowańia Ofiary wiel- 
kiey, v odpráwowánia Mfzey.s. 
Kładżie potym ręce obiedwie ná głowę kde 

żdego mowiąć: | 


© úž # tp 
Bierz Ducha s. komu odpusciíz grzechy ; 


odpufzczone beda: 


Komu zátrzýmaíz, zatrzymane będą: Spue | 


(žčža potym cześć tylną Ornatú 
V mowi: Száta niewinności niech čie Bog 
nakryie : Bierze zatym ręce Kapłańskie 
Mowisc: Obiecuiefz mnie y Naftępcom 
pofzanowanie y postnfzeńftwo ? 
OdpowiadaXiądz słowy wyrażnemi,y głos 
(em zrozumianym : Obiecuję. 
To przy tym wiedźieć,że tę całą M fzą przy 
poświęceniu fwoim Xiadz 
Mowi oraz y odprawuie z Biskupem pos 
swiécáiacym ; Y tá icft pierwfza. —, 
Vważże wyfokoscgodności twolcy Kapłade 
nie Boży, do czegos icít powołany. 
Vä:žco o obowiązkach twoich mowi Pie 


r 


{mo y Ogcowie swieci. Mos’ 
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Mowi Bog do Moyzefza. Przywiedź Brás 
„ta twego z Familig , y poswieč na Ka- 

płańftwo dla mnie. 

Ná coż Panie? Odpowiáda Paweł s. Aby 

oddał ofiáry y. dary zá grzechy. 

Aby był postem od ludu ,.ptzcz ktoregóby 
Bog inowić mogł. 

YVwążże Káplánie , żes icft nie tyko posła: 
nym od Bogź, dle y vftami Boskimi. 
Sluchaý co S. Auguftyn mowi: O 1ák 

wielka godnosci Kapłana! 
W ktorego ręku iik w Zywocię Paniefe 
skim wciela fię Bog. 
To ief z Chlebá przez przeiftoczenie sfta- 
je Ciało y Krew Chryftufowa. 

Woła Złotęufty: ©Cude + © Dobroci 
Boska | kiedy wtymže momencie 
Gdy siedzi(z na prawicy Oycowskicy , Ká- 
płańskie fię ciebie dotykaią ręce. 
Tenže y daley Złotoufty mowi: leftže 
Miieftat Ziemski rowney mocy. 
JakoKapłan? ktory mocą Stworzy sielá wig- 
Že, yrozwięzuie fumnienia. 
© iákoscie Swietymi być powinni Kapła- 
ni! do ktorych Bog mowi: 


Swietymi bądźcie „ ponieważ ia Swiętym 


ieftem „y chcę być Swiętym w tych 
Ktorzy przyftcpuig do mnie ry daley mowi 
tenże Pan do Adrona: Kto- 
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Ktokolwiek zpokolenia twe? bedžie miał 
Zmáze to ięft mákuže : Znamię, 
Niech nic bedžie Xiedzem niech nie przys 
ftepuie do Ołtarza mego. 

To widžiíz Káplánie, že plámá iedná ná 
ciele , odrzucała człowieka od Ká- 
pianftwa. 

A iefzcze tikiego, ktore ná ten czás, tylko 
cieniem 4 prawdźiywym rzežniftwem 
bylo. 

Jakoż zmázá ná fumnieniu, fzpetne w oby: 
czaiách plamy'nie máig odrzucić, 

Od Kapłanftwa prawdźiwego , od trákto. 
wania Bátánká czyftego. 

Jeżeli ręka Kdpłanska rowna fię nieiáko 
Przeczyftemu žywotowiBogárodžice. 
Bo Boga y Człowieka pra: wdžiweso: nosi, 
Chryftufa Pana. 

Jako ią śCiągniefz Kapłanie do łókomftwa, 
y Mamony swiatowey. 

Do kufła, do zbrodni, dopieroż do zaboy- 
ftwa, y zdžierftwa, okrucieńftwa ć 
Pomázánie Olčiem s. Czyni čie rownym 
ftanowiKrolewskiemu. 

V wažže idki grzech ieft, gdy godność two. 
ię podłym rzeczó y zaba, wō poddiaiefz . 
Oley s. przypominać żes powinien nád 
Biarnośći światowe w wyżfzy: 


$$ 
i po nich deptáč iáko oley po wodžie płys 
wa ,atynikczęmniku w głębi na dnie 
leżyfz. 
Oley, wyraża yvczy cię čichosci, y.skros 
mnoéci s. tanowi twemu nalezytey. 

A tyiáko wodá byftrych potokow, z (zu. 
mem y hátáfem fpadafz, 
Kamienie z fobą walifz, brzegi cudze pod: 
rywafz, tamy praw ro zrywafz. 
Spiefzyfz dokadže? do Oćeanu, zgiby Żal 
figBoże twoiey . 

Oley $. ktory rany leczy, przypominac "les 
kárska twoię powinność: A 
A ty złym prz zy ktádem , ábo nie użytośćią 
twoia, rániíz członki Chryftufowe. 

Do ciebie wofobie Proroká mowi Bog: 
Poftawiłem cię nád Narodami y Kro- 
leftwami: 

A ty władzy twoiey vftapiwfzy , sftałes fi fię 
ni iewolnikiem márnosci. 

Stóifz częfto ná warcie, nie dofypiafz, nie 

”doladafz, Cierpifz dyfgnfty : 
Poch! ebniefz, przyklękafź,moftem fie kta- 
džieíz, abys ten, albo OW faWworo- 
trzymał. 
SíťaŤes fię męczennikiem światowym : 
Bogu ktoremu służyć  ieft krolo- 


AR 


Dy - Zapo- 
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Zápomniales Káplánie, Swiečkosčiá. vwi. 
chlány yskrepowány. 
Przydžie CZAS ,á CZAS ftr afznego S kie. 
dyć powiedzy, Že Čie powoła: n | 
Abys fámemu Bogu służac, fobie hram 
= Kroleftwom y Na rodo m pánowa at. 
A ty tych wízytkich żyłeś, y byłe ss niewol: 
nikiem.1 nizernym. 
Słuchąyże tedy-Złotouftego Doktora, 4 
znay. le. ná gránica: h twoich; 

Jnfze fa fa Krole twa infzeKapkińftwa progi, 
Kapłaa ka moc od Boga idzie; 
Krolom oddane f4 diata, Kaj tanom dufże: 

ONZE kar doczefnych : | 
Kapianiwiecznych miecze nofzą, Ci z.dia: 
biec n,owizniep rzyjacielem wolula. 
Dila tegoż też Koro: 1y.y. Głowy Krolowie 

pod = Kaipła inskie (chy ala. ! 
Słuchay wielkiego Doktora: Wyniosł was 
E a Bo s. nád Korony | 
Cefarzow y Koor: Więcey ieizcze nád 
to powiem: bo:tak.fię włafnie dźieie : 
Wyniost was nád Aniofy., Archanioły; 
Trony, Pańftwa, y He rubiny, 
Kiedy isko nie Aniołow, dle siemięA brd. 
hamowe wžia! naodku enie Swiátá. 
Tak nie Aniotoalefíwym Kápi ánô powies 
szył w fzafunek Ciálá yKrwic fwoieęy. 
Nie 


Nie zazdrofcząć tedy tego powofániaMos 
nárchowie:áni insi swiata tegoPotčraci. 
Nič żazdrofzczą Aniołowie, chybá ci co Z 
Niebá wpadli w przepaści. 
Wiedzg Chześćianie,że Kapłanow Bog ná 
to powolał: 


Aby byli rzecznikami od: hidži-do Bogi; 


postámi od Boga doludži. 
Łiskami Boskiemi fzáfowali, zá potrzebie 
mi ludzkimi do Boga fupplikowali. 
Widżieć.tedy było iáki honor Kapłańskie: 
mu Chárákterowi : 
Nie tylko Chrześciańskie, ale y Pogańskie 
czyniły wieki. 
dy zás Kápláni Charák: cr fwoy depcg, y 
żal fie Bože powinność: odftępuig : 
Pofeiftwą Boskie skládál4 , 4bo niegodnie 
tráktuig na ten CZAS > 
Samo fię tylko pi iekło smieic,á Aniołowie 
żatosni płaczą . 
Chrzesćidnie zádumieli patrzą„y wie bli- 
ską. tám zgubę 
Gdzie iuž według Proroka s. Taki lud, ta. 
ki własnie Kápľán. 

Y tak widżifz , że Kdpłanftwo zawisła ná 
dwoiákiey mocy, ktora daie Bi: Kup. 
Jedná do poswigcánia Ciała y Krwie Chry- 
ftulowey. Druga do rozwiązania fumniee 

nia. Ds 0 ze 
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O Mfiey Swtetey. 
Co fię w Hebrávskim iczyku Msfach. W 
Łacinskim Ofiara. 
To w Polskim Mfza,ktora nic infzego nie 
ieit w iftocie fwoiey: 

Tylko Ofidri Ciálá y Krwie Chryftufa,pod 
ofobámi Chlebá y Wina: 
Wyrażśiąca tę ofiarę, kroraChryftus raz ná 
Krzyżu oddať Oycu, 

Vývažže to , co raz Chzyftus ná gorze Kil- | 
wárycy vezyniť, 

To codźiennie Kapłani przy Ołrarzu czy- 
nig, z tą tylko rożnica: 

Ze ha gorze fimego siebie Chryftus,krwá- 
wa Oýcu fwemu oddał ofiarę. 

V Ołtarza zas, tegoż Ciało y Krew Chry, 
ftufi , lubo nie krwawego ofidruie Kapłan. 
Zebys zrozumiał że wfzytkie ofiary w fo- 
bie zamyka ta ičdná. 
Przypomniy fobie czworakie Starego Te- 
ftamentu ofiary, co figutowaty tę icdnę. 
Pierwfza: zwała fie Całopalona , málac za 
Cel oddanie należytey chwały Bogu: 
Na tey palac do fzczętu bydlę,wyznawano 
że całego fię człowiek powinien Bogu: 
Druga przepráťzáiaca Boga, za codžienne 
obrázy ludzkie, 
Trze- 


16 
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Trzecia,wyznawiiąca hoynosćBoską prze. 
ciwko TERON nad godnosci icgo. 
Czwarta, vpraízáigca nowe Dobrodziey- 
ffwá, y wfpomożenia Boskie. 
Tych wfzytkich Ofiar oryginałem ieft pra- 
wdziwym Ofató czyfta. 
We Mfzy:c fidruie Kapłan Chtyftufa Pana = 
y nieskończone zasługi iego; 

Na nieskończoną chwałę nicogárnioneco 
Miaieftatu, yim iłośći niep poietey. 
Ofiaruie ná przeprosiny rozgniewanego 
Bogi, Mękę nies kończoney ceny. 
Ofiaruie vko chanego Syna Oycu godniey- 
eo, nad wfzykie e atury, 

Nácfi € ZÁS vprafz Zálaca tegoż Chryftufa 
© dd ldie Zacnesć , co cenę ę wkżyskich 
rzeczy: przenos 17 
© ktore prosimy , y Maieftatu Boskiega 
żebrzemy. 

Owo zgoła we dług S; Iuftyná, gdy Chry- 
fus ieft na Oft tarzu ofiarowany 
Woła do Qyca (wego Zbawiciel, pokázu- 
ic rany fwoie; 

Aby od wieczney zsiby, iego przedniłtwo 
zac toato człowieká 4 
Święte zás Con ci ilium Tridentskie mowi - 
aby tgrofiarą przeiedniny Bog; 

Dał láske wzbuc zdiacą, y y dar pokuty„y Iro- 

gie adpuścił grzechy. - AS. 
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A S. zás Piweł naucza, že ChryftusPan dał 
fie fam ná ofiarę dla nas: 
Zá Hoftig Bogu Qycu fwemu, naiwonnoścć 
wdżięczności . 

W tym tedy zawisła tiięmnica cała Mfzcy 
Swiętey. Cerymonie zás 
RroreKosčiot Katolicki przed Cófecratig, 
y po Confecrátiey poftanowił : 

Sa Znakami W čielenia,Národzenia,náuk, 

ć prac Chryftufá Pana, 

Tak dal ece, że gdy Káplánie mafz przyftę- 
pować do odpráwowánia Mfżey s. 
Powinicnes wielka twoię godność, ynie- 
poiętą łaskę Boža nád to oby rozwaŽyc. 
Ze Chtyftus Pan , ktory na gorze był krzy- 
Zowcy y Kapinan y  Ofiárg: 

Tobie teraz na mie fes fwoim pozwala 
być Ka płanem, fam zoftá aiac Ofidtg. 
Vważże iakos powinien być swiętym,czy= 
ftym, cichym, y cierpliwym. 

Kiedy mafz wyrażać w fobie,čicheso,čier- 
pliw ègo y Nayczyftfzego Chrvftufa, 
Mafz Chárákter tego, ktory iet Káplánem 
na wieki. 

To trzeba być Kapłanem vftawicznie , Kde 
płanem bez przeftanku. 

A ty nieamiefz być podobno Káplánem y 
pužgodžiny przy Mfżey s. 

Pełen 


ai 
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Peten róftargnienia. Nogami pížy Ofta- 
„zu ftoiíz, ; 
A myslą daleko od Oftarzá swiętego , po- 
dobny onemu cudowi 
Ktore iednę nogę ná Niebie, drugą ná Zie: 
mi pofta) wiło: wedługObiawienialanś s S. 
Powinienes być idko Chryftus Kapłinem 
- na wieki, aty rozumiefz: 

Zes poty Kapłanem , iak długo w Ornadie; 
ktory skoro zrzučiíz, aż ty myśliwcem A 
AŻ ty kupcem, aż ty bankietnikiem, AŻ ty 
lichwiarzem , ábo ftrzeż Boże czym 
infzym. 

Priebačz mi Bracie żartniefz Z Chryftufá ; 
Komedya to fprawuiefz : 

Gdy iak na Tedtrń do Ottarzá wftepuieíz, 
ábys przez pułgodźiny vciefzył. 

A ná coż Ci wićczny dano Charakter? ná 
ca dożywotnim Spy trzono chlebem? 
Ná coż siedm rázy Cie S więcono z ták 
wiel Ikim „przygotowani em ? 
Nácož cię od swiata odłączono? 1eželi 

znowu do niego fpiefzyfz? 
Wfty dźifz foey boifz zKápłáńskich í fukien 
rzucać? A czemuż tenże wfłyd nie“. 
panuie? 
Gadý oraz z Otnatem w Zaktyftycy obyczą: 
ie Duchowne składafz, 
Gnies 
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Gniewatbys fie gdybyć do Ofrarzą Chárty 
przywiedźiono ? A Bog nie mafie vrazáč? 
Ze ty w Ofobie twoiey i wie -dźiefz od Otras 
rzá Kapłana do psiárnicy. 

Y težtoswicterece, ktore niedawno ná 
Ołtarzu (ie wí (pieráty, y Kielich že- 
gnały Chtyftufi ! 

Na psich g głowach obaczy Myśliwiec >» kics 
dyie głafzczefz żeby Cię poznały! 

Też to vítá zktorych niepoięte łask Bos 
skich wychodzą tálemnice ! 

Ktore Bog na chwałę fwoię otwiera, gdy 
g o prośifz Oo Co: 

Polafach , y polach, drzec fię mufzą, aby 
gończym „pieskom oddawáty Echo. 
Coż tedy idžie zá twoiemi tákowemi po. 
ftepkámi? to co Pfalmifta mowi: 
Oto modlitwa twoiá obrocić fię w grzech, 
Nicprzyiemna Bogu chwała zvít 

grzefznych. e 
A Paweł $. co mowi : Syná Bože“ depcefzs 
y Krew Teftámentu (zpečiíz: 
Y Duchowi faski ftrafzną czynifz obelge: 
Záczym według Malichiafza Bog 
Z posle ná Čie *Bóltwó, å woię Vroczy: 
ftosč iáko gnoy na oczyć wyrzuci. 
Mowido „złych Káptánow przez lzdiafza; 
Gdy wycCięgać ręce domnieb będziecie : 
Odwra- 
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„Odwracić oczy moie będę: y lubo. przy- 


czynicie modlitw nic wystucham, 
Togdy czytaíz Katoliku ták rozumiey „ZE 
te pograski ná Kapłanow (ie sciągaig. 
Y ná ich ofoby padng, gdy niegodnie Nay- 
wyżfze rzeczy traktuią, 
Mfza iednak s. dla godności fwoiey ktorą 
ma z Chryftufiofidrowinego . 
Y Sákrámčtá dla mocy , ktorg im dał Chtye 
ftus, (4 ták ważne: 

Ze skutek fwoy maig z fimych siebie, y 
nic przefzkadza do tego nicgodność 
Xięża. 

Tym własnie podobieńftwem , iáko gdyby 
= infamis , Abo zboyca przyniosł kubek 

wody, 

Nic odigtby mocy tey napoiowi, Żeby nie 
miał och/odzić,y pragnienia vsmierzyć, 
Sobie tedy iako Pifmo swiadczy , fzd ftrde 
fzny 1€ y pije niegodnik. 

Gdy požywa Ciátá Chryftufowego . Ciáľu 
iednak Przenaswietízemu nie fzkodźi. 
Ták wlasnie co fam Chryftus przyzndic,że 
zasiadali ná Kathedrze Moyzefzowey 
Zli,y przewtotni Firyzeufzowie, nauki ie- 
dnak ich Chryftus słuchac kazať 
Bo byla Boska , ná poftepki zápätrywác (ie 
nie kazak, bo były Diabelskie. 


Go: 
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Codziennie widžifz , że y naygorfzy człów 
Wiek tak rzuca nasienie w źieimię, 
iako naylepfzy , 
Nic odbiera iednak P. Bog błogosłiwień. 
ftwá od iemie, abynie rodžitá tego, 
Co ze ztey ręki wyfzło. Niegodžien zły 
cziowiek aby Słońce wichodżiło : 
A przečie wfchodźi, że Bogie nato po» 
święcił , y ordynował. 

To námieniwly , wrácamy fię do náfzey 
mätervcy mowiąc z leremiáfzem : 
Przeklęty niech będźie , ktory stužbe Bo» 
żą niedbale odprawuie. 

Ktory bieży do Mízey s. bez przysotowá: 
nia, iák do Zwyczávné so ftotu, 
Mowi zDionizyufżem. Przeklęty ten, co 

tak smiało przyftępuie 
Do tikSwiętcy y ftráfzney TdiemniceChry- 
ftufowey do Ottarza. 
Smie blúžnierftivá (bo ich nazwać nie mo» 
~ gemodlit vámi ) vdawać zá słowa 
Chryftufowe. 

Chce bydź podobnym Chrvftufowi, á nie! 
ieft podobnym Káplánowu. 
Mowie z Grzegorzem,že podobicn ieft In» 
dafzówi, niegodnie Confectuigcy. 

O ktorym może mowić Chryftus : Oro rę: 
ka zdradzaiącego mię, ieft przy ftole 

zemną. Mo- 
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Mowie z Auzuftvacm: Bard 
Kśpłanie ofiáruiac nięgodnie kroluig= 
cego Chryf tufá. 

Niż stzefzyli Či, ktorzy Chryftufá Pana 
krzyżowśli ná Žiemi Zyiącego. 
Sľuchay Hieronima mowiącego Kapldnie; 
a pewnie zádržy(z: 

Niewierny Zyd, niewietny Chrzes čiánin> 
on zboku, teh z Kielicha Krew leie 
Chryftulowa. 


14* m 
TEEN orzeizą 


Vwinione było navdrožíze Ciało w psze- 
y y Pp 


sčierádio białe w nowym grobie 
złożone. Z 
A ten Chrzesčiánin , ten Kapłan , ktorego 
vfta wczordyfzym iefzcze cuchną 
pijánitwem , 
Ktotego wnętrze wczorżyfżym obżśritwe 
"iako fi ynfztok brzy rdki tracą: 

Ten mowię w tikich vítách, w rikim wnc- 
trzu nurza, y tobi miewftydliwie : 
Onę piękność więkfzą had fyny] lúčzkie,ná 
ktora Anieli patrzać praghą. 

Coż ztikiemi zatym bedžie: Sluchay co 
Pfalmifta Duchem Prorockim mowi: 
Jefzcze tá potrawa była w vftich ich, 4 iuž 
guiew Boski zftąpił na nich. 


E o Ple- 
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O Plebanach y obowiazku ich. 
Cr wiedźieć Ká ipľánie co ieft Plebá- 
nia, przypomniyże fobie wprzod? 

Zc Chryftus opuścił džiewiečdžiesiat y 
dżiewięć owieczek, aby (zu kał iedney : 
To ieft, opuscił wfzytkie Duchy Niebie- 
skie, idąc fzukáč Narodu ludzkiego. 
Żftąpił na swiat, wżiął ná (ie fzatę natury 
ludzkiey konwerfował z nami. 
Szukał tey owieczki až do potu , 1 potw 
krwawego , do smierci okrutney 
Wyfypaź, wy! lał „wynilzczył fubftáncya fwo- 
ię,aby ználežion3 wykupił owcę. 
Wżigł na rámioná (woic, Zzániosť aż do 
Nieba w Ofobach wybiwionych Oycow. 
Ale že tey Owieczki płod iefzcze ná ziemi 
zoftáwác musiał, {zuka dobry Pafterz. 
Gdy fam do Oyca wraca, komuby pozoftae 
łe zoftáwil owieczki. 

Wiefz iák musiał te owieczki kochać, kic- 
dy dla nich tak wiele veierpiat. 
Wiefz że koch inych rzeczy nie zoftáwnie+ 
my, tylko w doświadczonych fckách. 
Dla tego wprzod Piotra po trzykroć pyta: 
Kochafz mię Pietrze? 

A kiedy Piotr odpowiada : wfżak wiefzPa- 
nie że ćciękocham: 

Dopie- 
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Dopieroż mu Pan mowi: Pásže Pieťržé 
Owce mole. 

Wiedzże tedy že Plebania ieft: część owiec 
Chryftufowych , ktore paść potrzebá. 
Bo iáko Piotr s. w Succeflorich fwoich pá- 
sie wfzytkie owce Chryftufowe ; 


"Tak Biskupi Succeflorowie Apoftolow, 


páfa trzody fobie powierzone. 
Ktore żeby z wiekíz4 pilnosčia pásli, po» 
dzielili wielką trzodę, 

Między Plebanow, to ieft Pafterzow, y Ná. 
mieftnikow fwoich. 

Sobie wzgląd tak nád owicezkámi , iáko y 

Pafterzami ich zoftawiwfzy. 

Już tedy widzifz iák wielka rzeczy Chry- 
ftufa owieczki iego. 

Widżifz iák doswiadczonych rgk. (zúká, 
ktorymby powierzył tak drogich kley- 
Notow. 

Nie džiwuyžc fie že Chryftus po trzy rázy 

pyta, iesli go Piotr kocha. ~ 
NiZli mu raz oddał owieczki: bo fam 
przykładem obowiązku Páfterzá 
pokazał, 

Ktory ieft rak ciężki, że dulzę potrzebą 
ktásc, zá owieczki Chrvftuľowe. 
Nikt zás nie može położyć dufze, tylko 
ce fzczerze Chtyftufa kocha. 

Ea Mitose 
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Miłość ábowiem fáma ieft,ktofey v šmierč 
nie ftráízna. 

Awo zgoła trzeba bydź w kochániu Chrý- 
ftufá Piotrem, kto chce bydź Pafterzem. 
Nie onym przek etym Symonem, ktorego 

fetce zysk, łikomftwo opanowało, 
Chtyftufowe owieczki w vftawicznym zo: 
ftaig niebefpieczeńftwie: 
Od krążącego Lwá ná pożatcie ich, od 
Ciátá, Czártáy Świdta. 

O iak odważnego tu trzebá Páfterzá , kto» 
>= widżąc Wilka y Lwániev verka: 
OwieczkiChryftufi częfto słabieig ná zdros 
wiu, toć trzeba czułego lekárzá. 
Chotuią ná osłabiśłą Wiarę, ná zářáze 
złych obyczálow,bladza 2 drogi. 
© ták temu wfzytkiemi zábiesáč nauką, 
ptykładem, nápomnieniem pottzcbá. 
Nie máfíz nic pieržchliwízego iáko Owci; 
o iik mežnego potrzeba Pafterza! 
Nie mafz mocńieyfżcy Im maginacycy w 
żadnym Zwierzęciu nád o WCG 
Ledwie fię co zápärrzytý ná pftrociity prę- 
cikow lákubowych. 

Aliscči záraz takież [ásniarká todzą . Oiák 
przykładnego trzeba Pafte rzą ! 

Ná ktorego (ie owieczki zapatry! vác miig, 
y to rodźić , co w nim widzą. 

Trzeba 


e 


2 
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Trzeba Owieczki Duchować czyftym, y 
prawdźiwym Słowem Bożym karmić, | 
Trzcbá pokaláne obmywść w Fontánnách 
Chrztu y Pokuty swiętcy. 

Trzeba Mánna Nicbieską Krwig y Ciátem. 
Chryftufá posiłać nademdlone siły. 
Trzebá we dnie y w nocy:deglądic. O iák 
wielkie fatygi ktorych wytrzymac nie 
može! 

Tylko wkim miłosć Chryftufá: panuie; 
Trzebá: w oftatku co Prorok po- 

wiedźiał :: «€ - 
Pámietáč Pafterzowi nato: Że dufza Pá- 
(terska za dufzę owieczki zgubionéy 
ginie. 
"Trzeba przypomniec co Bog przez Agicn= 
(zá mowi do Pafterzow: 

A możeciefz (ie zdobyć ná to, miefzkáčW 
pokoiách świetnych, kiedy Dom moy 
puftkami ftoi. 

Jdzčicíz-zá lubosćiámi ferc wálzych, vzna- 
cie žesčie fię stáli wiele, á mało zbie- 

rzecie. 
Chcieliście mieć więcey , 4 0no mničy lé: 
{zeze macie , nigremadźiliscie pełne 
ftodoły. 
Whetże to rofprofzę; bôsčie bárdžiey dbá- 
li o domy wafze , niž o dom moy fpu- 
ftofzały. Ro- 
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Roskaže tedy Niebu , żeby wam nie pu- 
fzczały rofy, zákaže Ziemi, zcby wam 
nie rodziła kłofow.. 

Vważże ty co Plebanig bierzefz, á prawie 
lecifz ktoc przyprawił skrzydła. 
Jeżeli miłość twoiá? O iśk fię fpiefzy(z 
do zguby twoicy, yowieczek ! 
Jeżeli miłość Boska? O iák wielka nagro- 
dá po pracach čie czeka. 

O Plebanich ci to Doktot Narodow mo- 
wi: Że bez fenne pędzą nocy , 

Aby godny rachunek dali z du(z wá fzych: 
á S. Thomafz zdumiáty woła. 

O iák wielkie niebefpieczeňítwo ieft! da- 
wść rachunek. zá cudze; 

Gdy ledwie możemy zá fyoic fprawy od- 
powiedźieć. 

A Mądrość wfpomina, że naytwárdízy fad 
czeka Przełożonych ; 

Do ktorych Ewangeliftą woła. NÁ což fię 
przyda zyskami cały świat opanować; 


Jeżeli przy nich nieofzácowána (zkodá ná . 


dufzy cię podka. 


Vważże ty Kapłanie co fię oPlebánia tik ' 


ciekawie ftárafz. 
. e . . + ` . . 
Zeiczeli tego z miłości Boskiey nie czy- 
nilz; zguby włafney fzukaíz? 


Jeżeli 


A 1 


Ú t 
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Jeżeli Chryftus fam nie woła? Pis owce 
moie: Ná coż fię wdžieraíz w ták 
Vrzad cięfzki? 

Jeżeli tylko Bráčie tę tylko mafz Inten- 
cya, abys Siebie, konie , y ply napasł ? 
Abyś miał sdżie wczdfn zażyć, Że to Plc- 
bania blisko cyczyzny twoiey? 

Ze to Očiec śbo Brat twoy left tam Stáro- 
fta , ty chcefz bydź Plebanem ? 
Zgingłes Bracie > po tysigckroć zginales 
ná dufzy. 

Diabeł či to Sidło ftiwia, inż cię Wilk pie» 

kielny oźionał. 
Będźiefz miał co dać koniom, ale dla tych 
koni dufzę ftracifz. 

Będżiefz miał conwerficyg z Pánem Brd- 
tem , dle prawdy mowic nie będziefz. 
Ale ná defekty owieczek twoich, bedžieíz 
przez {páry patrzył. 

Bedžiefz ie w nich kochał, ale światowym 
y pokrewnym affektem. 

Nie Boskim , nie Chryftufowym , nie zbá+ 
wiennym , tym y innych, y Siebie 
zgubifż . 

Nie zażyjefz tedy tego: bo Bog fprawie- 
dliwy ma cię za Wilká trzody fwoiey. 
Go rzecefz nato ty Młodźiku vbiegadiący 
fię o Plebánie. 

E 4 A to 
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A. to v Pfalmifty doyrzáli Páfterze- wofdią 
pláczliwym. stofem : 

boa. Panie na głowy nafze ludźi. O 
k wielki a prawie nieznośny:ciężat ! 

Tobie iefzczę ná tey niedoyrzałey slowce 

y włofy Cieza.. Tá iefzcze stowká, 

Y młodości ti woiey. nosić ni ieumie, ktorey 
iefzcze ká ipelufzy czapka cięży. 

A ty 143 wskokiem niesiefz, ábyc ludži ná 

nie ták wiele włożoną. 

Pod Pafterskim vrzędem,Chryftus do žie- 
mie przypadał, krwáwo fiè “podili jẹ- 
go Apoftołowie. 

Wielcy y Świ EC ludžie drželi, gdy naň 
wípomnieli, to znád že ty: niewiefíz 
czego (zukafz. 

Kedyz ona nauka twoiá, ktorą mafz dufze. 
Chrzesčiánskie karmic ? 

Kedy oná vmicietnosc , Wilki heretyckie 
odtizody twolčy pi ofzyc + 
Gdźie cnoty y przyftovnosci , Siła, ktorą 
mą(z Lwy piekielne rozdžierác ?- 


Gdzie swiątobliwość, y wyniosłość W pos. ; 


ftępkach , ktorych máig owieczki ná- 
sladow ac 3 


Gdzie dobrego Pafteczi odi waga, Ktora, 


kaze krwie nie żałować , y dufzę po- 
ložyc zá owieczki? 


Ale 


mu 7 


bat 


11.4 


| „rá 


73 
Alety przecię bez tego wfzytkiego chcefz 
bydž Pafterzem ? Więc bedžieíz, ale 
złym y zgubicnym. 

Niechże tedy Żaden Katolik nie ma nam 
zá złe, ani żaden Duchowny , 
Kiedy każdego będziem wprzod Nauki 
doświadczać, o przyftoynośći fie ży- 
cia pytac. 

Niželi do Plebániey przypu isčiemy „bo © 
rzecz wielka idzie, iako (ie pokazało. 
Concilium S. Trydentskie pod oddaniem 
fwafznego rachunku Bogu, wiąże nas 
do tego, 

A nie tylko nas, alcy tych wfzytkich, kto- 
rzy mála moc podawania Plebanow . 
Aby pod ftrá(zna káraBoskg,ktoraby ná sie- 
bie y ná potóftwo fwoie pociągnęli . 
Niedawáli prefenty tylko godnym, aiesli 
dadzą nie.gniewali fię gdy Biskup 
nie przyimie, 
Przeftrzegamy w Chryftusie y wtym, aby 
Plebaniy w nagrodę zasług nic dawać. 
Bo czy może Bog bez káry zcierpieć , ták 
wielki grzech? 

Zeby nie dawać nieznajomym -y nieípro+ 
bowinym przy ftoyności, życia, 

Zeby nie prefentować tych, co tylko na 
podízewke podMantolet Plebania biorg: 
ES Pamię- 
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Pämieťálac ná to, že w Kosciele Chryftu- 


fowym > po Papieftwie, Biskupftwie, 

trzecia ieft Plebania: 

Ktorcy gdy pieczołowanie dufz Naydroż- 
(za Krwią vważylz, 

Zadne infze Przlatury nie zrownáia z Ple- 

bánig. 
Nie powinná tedy rzecz, tak droga, tak 
Chtyftufowi miła być podporka. 

Dla tegoż to Concilium Trydentskie zá- 
kazało furowie incorporowác Plebániy. 
Abo ie łączyć do iákickkolwiek godności 
Duchownych. 

Zakazało dwuch rzymäc Plebániy > názy. 
wáigc obrzydłym wielożeńftwem. 
Takie trzymanie, co ieft znakiemi niepo: 
wsciggliwosci tákomftwá. 

Jako wielożeńftwo ieft dowodem Ciele» 
fneý niepowsciągliwości. 
Požadána tedy rzecz ieft tak wiedžiec, 
Wftrzemięźliwosć Káplánow od 
Wielokár łanftwa. 

Jako Swieckich ludži od Wieloženftwá 
Pogańskiego. 
Ponieważ Kościoł zowie (ie Oblubienicg 
Duchowną „toč nie może bydź tylko 
ik 'dnemu iedna. 
Tak yChryftus puścił SynigogęZydowska, 
gdy Kosciol brał zá Oblubienicę. Coż 
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Coż powiemy o Obowiązku ścisłym vítá- 
wicznego miefzkinia? 
Czytać w tym ftrafzne pógrożki Praw Ko- 
scioła swiętego. 
Jiko albowiem dobry Pafterz może fię od- 
dalić od owieczek. 

Ktore nie tylko blisko Wilka zoftáia, śle 
tak wiele ich między fobg mála. 
Dufzęs powinien Pafterzu kłaść zá owiecz. 
ki twoie. 

A. ty niechcecfz dla niey , śni ambicycy, ani 
przysługi przyiacielskiey , 

Ani w oftátku płonney położyć nádžicie, 
ktorg po swiecie goniąc, 
Owieczki twoie Naięmnikowi Wikáryc. 
mu zoftawuiefz , 

Ktory częfto albo fam ieft Wilkiém , albo 
fię Wilka boi. 

A Chtyftus bárdžiey nad tobą} niż nád 
Miaftem kiedys Ieruzalem płacze . 

Y prorokuie, że Fortune twoię ztowna z 
żiemią, ani zoftawi kamięsliń ná ká- 
mięniu . 


O Nauce Wiary Swietey. 


Ivbo Wiara ieft darem Boskim nie ludz 
kim , z Nieba nie od ludźi idźie. ` 
Bo 
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Bo ieft światłem nadprzytodzonym , kto- 
rym oswiccona dufzá. 

Przyjmnuie wfzytko cokolwiek Kosciols. 
do wierzenia podaie. 

Yt tá ieft wiara, ktorą Zory przenosiliSwię: 
Ci Boži, ktora ro skazy wali morzu y 
ogniowi. 

Na ktor ey podparcie i krwie, ZyCia,(ubftán« 

cyey fwoicy Chrzesčiánie nie żałowali. 
O tę żywa Wiarę powinnifmy Pána Bo 
prosić, isko o dar Niebieski. 
Naukę zás o Wierze w czym zawisła, yw 
iakich Artykufách 
Powinni dawić Pafterze według Kościoła 
Rzymskiego Katolickiego. 
Powinni tę Naukę miárkowác do poięcia 
tych ktorych vczą. 

Niedaiąc ( iáko Apo oftoł mowi ) geftízero 
pokaymu dzieciom, ile tylko mleko: 
Więcdzieci, y proftakow im podobnych 
powinni vezyc tych tylko artykułow, 
Bez.ktorych wiadomości. żaden zbáwion 
być nie może człowiek, 

To ieft, wyrážnie powinien każdy ták pros 
fty, iako. y mądry wierzyć dwie 
rzeczy . 

Pierwfza, Że ieft Bog, y Że ndgradza złem, 
złym, dobrem, dobrym.. 

Drue 


, 


ga 


je 
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Druga, że Bog w Troycy Ofob ieft icdyny 
natury. ; 
Y že wtora Ofobá Bog Syn zftápił na swiat 
dla nas orzelzných. 

Pod gtzechem zás smiertelnym, powinien 
iefzcze Katolik vm iec; y wierzyć 
SkładApoftolski,Pacierz, Przykazánie Bo- 
skie y z Kości elnenti: 

Y przýnamnicy wiedźieć co fa te trzy Sá« 
kramenta, Chrzeft, Pokuta, y Nay- 
Swieta Euchariftià. 

Jeżeliby zas był kto ták tępy,żeby tych rze 
czy nauczyć fię nic mogł, 

Ktore fię ná oftgtniem mieyfcu wfpomnia, 
ły, przynamniey fię tego powinien 

naucz yć; 
Ze wierzy to wfzytko ; ca KoscistK 
licki wiérzy y naucza, 
Tego pod vtratj (woiey y cudzych dii(z po- 
winien Pleban vcżyć młodych y tępych, 
Drugich zás ro zumnieyizych procziego, 
co Tie wfpomniało powinič vežyc tego 
Ze Chtyftus Pań był prawdźiwym Bacia 
y Człowiekiem: 
Jako o nim pre tade nie tylko Starego 
Teftimentu, ale y Pogański ich SYG; 
Y fam Czatt Delpliicki, d pi *roz Co neilig 
od lat fzeínaftu fe: $ viádezy: 


78 
Jako tego popieraią Chryftufowe Cudá we 
Czterech Ewangeliach wyrażone, 
Apoftołow SS. moc przedźiwna od Chry» 
ftufá dana, y wyznanie fimychDiabłow, 
Ná podparcie tey prawdy z ferc ludzkich 
wykorzenić, ftrafzni oni swiata ic- 
nowładcy 
Tyberyufzowie,Netonowie,Adryśnowie, 
Maxencyufzowi, Dyoklecyanowie, 
inni, 

Ci co tik wielkie Narody podbili, Chry- 
ftufowey obietnice przełamóć nie 
mogli. 

Ktory obiecał , Że y całe piekło nie miało 
przełamać wiernych iego. 

A idko Chryzoftom $. vważa, że wfzytkie 
infze wiary przez moc ná swiat wcho- 
džity E 
Boftwś tylko Chryftufowego Wiara, bez 
broni, bez żelaza , opanowała świśt, 

y zhołdowała . 

Zkad znać, že nie ludzką reką, ale Boską 

fzczepiona była. 
A po tych wfzytkich ták iśfnych dowodach 
niechże (ie kto waży 


Niedowierzać Boftwu Chryftufowemu , y 


Słowom iego Boskim, 
Niechże kócepcikimi ludzkiego mozgu, 
S EN i DEIA, z 
porywa fię ná Koscioľ s. Nte- 
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Niechay głupie powatpiwa, ábo dyfputuie 
o tym, co cały swiat , co ták wiele 
wiekow, 

Co Niebo, Ziemiá, przyznáie „y rá jeft po- 
winność pierwfza każdego Plebaná > 
Vczyč tego ludži rozumnych. A gdy ae 

takową Naukę wlepi w rozú y pám!£ 4 
Dopieroż miłosierny Bog swiatła, form z 
ney wiary Žálowác nie bedžie. 
Ktore ieželi ná czyie dufze iefcze nie zftge 

piło z nieba. > 
O iák ciężki grzech ma Pleban, Že náuka 
fwoig nie otworzył okienic tey dufze! 
Do ktorych zamknienia słońce wiary 5. 
nie wefzło, 
Powinien iefzcze Pleban vczyć nie tylko 
Wiary, dle y Nádžicie „ktora zá Wią. 
ra idzie. 

Temifz wfzytkiemi do wodami, ktore fię 
wfpomnidły vczyć trzeba nádžicie 3 
Ktora nic inízego nie ieft, tylko (podžie. 
wanie (ie wieczney nagrody 
Zá doczcíne zasługi, po krotkim życiu 
nieskończonego 
W tey nádžiciey Żyli wfzyfcy. Chrzesčiá. 

nie, obietnicg Stow Chryftufo wych *. 
vbefpieczeni , 
Wierząc , iż wprzod Niebo y Ziemia prze- 
minie, niż Słowa Chryftufowe. Ná: 
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Nádžiciá wieczności kazálá im lekce was 
żyć doczefność. 

Nádžiciá Korony do Cierpli WośCi , do od- 
wagi wfzytkich fpofabiała, 
Trzeciey cnoty vczyć powinni; ktora za 
pierwfzemi dwiema idzie 
Miłości Boskiey y Bliznieyo, Bog ieft mi- 
łości godźien , dla nie skończoney 
godności, 

Ktorą idko wfzytkie rzeczy przenośi , ták 
tey godžien miłosci, ktora ieft nád 
wfzytkie ftworzenia, 

Jeżeli tedy naturalnie kochamy pięknego, 
czemuż nie bárdžicy kochać piękno= 
sči fimey? 

Jeżeli fzánuiemy mądrego » czemuż nić 
bardźiey madrosci fámey? 

Jako nie kochac tego , co naygodnieyfzy 
ieft kochania. 

Kiedy mię ktorym ieft naniegodnieyfzym 

bárdžicy kocha, niž ia kochać mogę. 
Jako nie kochać tego, ktory bez interefli 
fwego zódzićnić mi dobrze czyni. 
Ktorcmu z kochania mego nic nie przyi 
„džic, tylko mnie fimemu wfzytko. 
A żeten Pan ktoty takowy ieft godzien 
z miłości, kocha czľowieká wyobrá- 
żenie fwoie. 


Jakże 


© 
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Jakże ia nie powinien kochac tego , co on 
kocha tak bardzo ? 

Ktoty fię naydžie człowiek eo kochaiąc 
ofobę > a obrazu iego nienawidzi. 
Powinnifmy tedy kochać Boga dla tegoý 
že ieft godnym kochania, 
Człowieka dla tego, że go Bog kochá, toć 
tylko w Bogn y dla Boga człowieka 
kochac. 

Ta miłość panowała po wfzytkie wieki w 
Chrzesciánách. 

Kochadigc Boga nienawidzili tego, co od 
niego odwodži, 

Kochali honor chwały Boskiey ; bárdžičý 
niž (wWoie,ábo swiátow3 pompe. 
Czynili wfzytko dla Bogá,bó miłość wízy: 
tko czyni dla vkochanego. 

A widząc że Bog człowieka kocha; kochá: 
li go dla niego. 

Nie kochali bliźniego dla intereflu, dlą 
bogactw, ábo infzego reípektu ; 

Bez braku ofob,ále dla tego że go Bog fam 
kochał, y im kazał t toż czynić. 
Nikogo lekce nie ważyli:, krzywdy niko- 
mu nie czynili ; 

Bo wiedzieli , że tenże bliźniego Panem; 
co y twoim. 
Nie lekce wažyliBrátá,bo nie dla tegoieft 
gorízy E Ze 
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Ze tobie Ociec dał fukienkę lepfzą,4iemu 
gorfzą , 
Cicbie ftárfzym vczynił, a iemu młodfzym 
bydź kazał, 

On poddanym będąc twoim, czyni powin- 
nosc fwoię, bo Bóg ták chciał. 
Czemiż mu tyinączey mafz panować, niż 
Bogchce? wfzak fię tachowac y 
z Pánítwá potrzeba ? 

Te Gńaypotrzebnieyfze do: Nauki owie 
czek obowiązki. 

Jeżeli tedy niewiádomosčia grzeíza ich, 
ná karb Plebáňski to wfzytko idžie, 


Booň powinien vczyć tych, ktorych (iePá: | 


fterftwa podiat: 
Záte Naukę dôchod Plebański ná,Žiemi, 4 
"Kotoná w Niebie. 


Ale že każda Nauka skitecznieyfzaieft z | 


przykładu, niż zmowy famey, 
Rižeto powinność ieft Páfterska pokaząć 
to vczynkiem „covíty powiada. 


Jnaczey gdy przeciwne słowom fwoim rze: 


czy czyni, narzekac Bog na niego 
będzie. 
Ze go ten Pafterz tylko vftami fzánuie , 4 
vczynkami Izy. 
Co owieczki widząc , wiary nie ddig sio- 
wom iego mowiąc: 
Gdyby 
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Gdyby to była prawda co Páfterz mowi, pes 
wnicby ináczey fam nie czynił . 
Vwažže Pafterzu, že Kredytu vymuiefz 
Wierze.s. y Nauce twoicy : 

Gdy pobożnie mowifz , 4 bezbožnie Żyć 
iefz , co słowem zbudniefz, to vezyn» 
kiem rozrucifz . 

Vwaž, že na wielu mieyfcach hæretyckig 
błędy biorą gotę tym : 

Ze fię ftárála, áby kapłani ich powierzcho+ 

wnňa słynęli cnotą : F 
Ktorych gdy widzą wízelka skromność, z 
wízelka nauki ich stuchái4 vfnością. | 
Nie pátrzáig co (4. we wnąttz, , dosć že ná 
wierzchu skore owieczki widzą. 


O Sakramentach w Potwfechności. 


Po Náuce Duchowney naftępnie fzáfue 
nek Sákrámentow Swiętych : 
Samemu tylko Plebanowi według pofpo» 

„litego Priwa należący . WA 
Jnfzy zas tylko z Przywileiu Stolice A po» 
ftolskiey, abo z biskupiego pozwolenia 
Dla pewnych przyczyn y okoliczności: 
ktore tu mijamy. 
Zebys tedy wiedžiat Pafterzu co ieft, co fię 
Sakramentem nazwać może. 
173 Więc 
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Więc że Sikrimentem fięzwał v Rzymiide 
miinow pewny depozyt v Kapłana 
złożony, 


Ktory wydawał Arcykapłan temii, kogo 


Prawo blizfzego być vznało: 

Nie od rzeczy tedy w śkościc! le Bożym: zo: 
wiemy łaskę Bożą y znák iey, 
Ktory Chryftus Pan w Kościele (Woitm zo: 
ftawił do fzafunku dla godnych. 


Ale że Sikrament ieft znakiem ; przypo-: 


mniyże fobie; że Bog ziżywał ro- 
żnych żnakow. 
Połóżył Tęczę ná obłokich, Że potopem 
karać nie miał: 
Nakazał Zydom obrzežánie ná znak obies 
cánych łask y Meflyafza. 
Obiecał Znaki na Niebie y ná Ziemi, po 
ktorych poznamy dźień fdu przy- 
i fzłego. 
Więc wyftawidigc Koscioł fwoy Chryftus, 
zoftawił w nim pewne łask fwoich składy. 
Pod pewaemiznakimi , y te zníkomite ł4- 
ski, zowiemy Sikramentami: 
Sakrament tedy w po >wfzechności , dobtze 
fię opifić i noże temi słowy : 

Ze left rzeczą pod zmysły podpadź laliącą, y 
Zítáteczneso poftanowienia Chry: 
ftufa Pana. 

Zná- 


AS 
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Znaczącą , á oraz-y fpráwuiacg łaskę Bożą 
w człowieku . 

Ze Sakrament ieft rzeczą pod zmysły pod+ 
padaiącą , to ieft abo pod Widzenie, 
Abo pod Słuch, ábo pod Dotykanie, musí 

ti rzecz być złożoną, 
Tak iako wfzytkię infzę rzeczy co fa, (4 
|  złożonę z Miterycy y formy, 
Ták dalece, że nie dolyc že Forma ieft, ie: 
sli nie mafz Matętycy. 
Nie dofyć żey Formá y Máterya ieft, iesli 
nie (3 pofpołu: 
To iefzcze rzeczy ná ten czás nic máíz cá- 
tey. 
Toż y w Sákrámentách fię zndydnie , láko 
figę nižey pokaże. 

Wfzytkich zas Sakramentow koniec nie 
infzy ieft, tylko zbawienie człowieka. 
Dla tego Sákráment niciedenieft, bo nig 
iedná wfzytkich potrzeba. 
Sakrament Chrztu swiętegowfzytkim po- 
trzebnňy ieft. 

Co z pokolenia Adimowego idą, y w pict- 
worodnym rodzą fię grzechu. 
Sákrámēt Pokuty s. tym tylko potrzebny ; 
co z grzechu vczynkowego cmyc fię chcą. 
Sakrament Bierzmowánia tym, co chcą 
miec posiłek łaski Bożey przeciwko, 

pokufom.  F3 S4- 
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Sakrament Swiecenia tym, co fię ná słu: 
żbę Oftarzá s. vdála, 
SákrámentPrzenaswietízesoCiátá y Krwie 
Chryftufowey ieft pot rzebny tym, 
Krotzy fię vfpriwiedliwiwfzy od grzechu 
vczyńko we”, fa godni przyiąć Chryftufá 
Pod dich ferca fwego, abo go też przvimo 
wać w drogę wieczności. 
Sákráment Pomáfzczenia ieft tym, co W 
Chorobie pietwizę lekárftwo w łafce 
Bożey zakľadáia. 

Sakrimet Matženftwá tym, co fię obowię 
zuią do rozmnoženia plemienia 
ludzkiego , 

Abo fpołecznego o dożywotnie pomiefzka. 
nia, 450 vchronienia [ie nieczyftosci. 
Wiedzże tyKapłinie, žeChrzeftem $.Poku: 
USY Pomafzczeniem ty fzafuiefz. 
Bicrzmowánie y Poświęcenie Kapłśńskie, 
do Biskupow tylko należy. 
Sakramentu Małżeńskiego , Oblubieńcy 

[záfarzámi, ktorym ty "blôgostáwiíz, 
Jmieniem Kościoła s. ftwierdzaíz, bez kto» 
rego ow Sakrament nie ważny. 
jeżeli bez Xiędza przytomności włafnego 

ftanie fię poślubienie, abo moc icgo 
madigcego. 
Ten tež ieftoblig Pafte c rzá fzáfuigccgo Sá 
kráment mi SW iętemi, Aby 
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Aby nauczał przyftępuiących do Sákrámé» 
tu ludzi, 
Aby każdy miał wolą przyiąć Sakrament 
do ktorego przyftępuie: 
A przynamniey chcieć to, czego Kościoł 
Swięty chce 
Bo ktoby niechcac przyftępował, skutků 
Sákrámentowego nie doftąpi. 
Trzeba y tey nauki owicezkom , żeby in- 
{ze Sákrámentá przyjmowały w łafce 
Boskicy, 
To ieft grzechu śmiertelnego ná fumnie« 
niu nie maiąc przez Spowiedź g so 
vprzatnawízy. 

Sákráment zás Chrztu y Pokuty zowią fię 
Sakramentami v marłey dufze dla tego, 
Ze (3 dopiero tedwá Sákrámentá ožywiá- 
iące, y Z grzechu obmywaiące, 

Jnfze zás Sákrámentá naleža dufzy w łafce 
bedacey, lubo przezChrzeft, lub pokutę, 
Nie mäige mocy do znofzenia gtzechow , 
áletylko przymnożenią łaski, 

Kto tedy przyftepuic do Chrztu, powinicn 
„tylko Wiáre mieć y Wolą. 

Kto zás do Nayswietfzego Ciała Chryftu- 
fowego, do Bierzmowánia >do Swie- 
cenia, yinnych, 

Powiničn wprzod przez SakrimentPokuty 

ożywić, y oczyścić dufzę fwotę. © Sá- 
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O Sakramencie. Chrztu w fícze- 


gulnoścź © 


C_HRvsrus Pan przez Krew.y smierć fwo. 
ię odkupił Narod ludzki, 
W przod odg gniewu Boż ego, 4 potym od 
mocy fzát tańskicy. 

Do tego okupu w niwczymeśmy fię nie 
przyłożyli, bo. tego nie potrzebo: wał. 
Gdy zás mamy fię wracać do tego cosiny 
ftracili, pokazane nam drzwi, 
Przez ktore wchodzić porizebá, pod pe. 
wnemi Konyo, 

Pierwfza Kondycya, iáko fie námienito 
wierzyć w.Bogiy Sy! a iego iedynego. 
Bo ten ktory wychodži z z arae musí wi- 

džieckto go vwaln 
Druga Kondycya ieit, ze Chczeft s. 
"wpifác: fię w Regeftr tego Paná: 
Ktory iáko čie wywiodt z niewoley yvwol 
nil, ták na (woie przyimuie służbe. 
Wchodźiemy tedy przez tę brameChrztu s 
ten ze dwu rzeczy złożony 
Z Materycyy Formy. Máterya z ktorey fię 
składa ieft polewanie wodą głowy : 
Forma fa te słowa przy polewániu záraz 
rzeczone, la ciebie chrzcę w Imię 
0: Oycá, y Syna, y Duchá S. 
Wada 
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Wodá ma być prawdziwą do polewania, 
ták iiko.słowa wyrażone przy niey, 
Y te dwie rzeczy Oraz vczynione ftanowia 
Chrzeft swięty. 

Pytafz idkie łaski wlewa ten Sakrimentna 
Człowieką. ochrzconego ? 
Odpowiadam : že iako przez Wiáre był po- 
twierdzony w tym,żegoChryftus odkupił, 


Tak przez C hrzeft gdy wchodži doKościo- ` 


la Chryftufowego, fpadaią łancuchy 
í Czartotowskie Z niego 
Nabywa Prawa, przez ktote sítáie fie Sy- 
nem Bożym przyfpofobionym. 

Ze fię sftále Chryftufow ym Brárem,y- džias 
łu fwcgo część odbiera w.Niebic. 
Jednym słowem ten ktory fię byť vredżił 
diabłu, odradza fię Chryitufowi yNiebu. 
Więc że człowiek nowym fię sftdie czło- 
więkiem , na Chrzcie wyrzeka fię ftá- 
rego człowieka: 

To ieft, wytzeka fie Czártá , y y wfzytkich 
fprawiego, wyrzeka fię swiata, y 
pompy iego : 

Bierze ná (ie oblig isć za Chr ryftufem, y nås 
sládowác g o. 

Od ktorego wźigł moc šftác fi fię fynem Boe 
„żym, a Bratem $ynaiego. 

Nie dość tedy mafz Pafterzu Że fam rze» 


telnicy fię z tąd nauczyfz : Na 
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Na czym zawisł Sákráment Chrztu s. y iá- 


kie fa skutki iego. 


Ales powinien nauczać owieczki twoie 


tego wfzytkiego. 
Aby wiedžiáty 14k im wielka taskę Bog v- 
czynił przez ten Sakrament. 
Aby pamięrały do czego fię obowiązdły 
przy Chrzćie si więtym, 

Aby wiedziały idko S. Auguftyn mowi: Že 
więkfzey nie czy niProfefiycyZakonnik, 
Jaką profeflyg czyni człowiek przyChrzcie 
swiętym y więkfzą, 

Bo (3 przypadki dla ktorych Zakonnik y 
Zakonnica moga być dif penfewani. 


Od profefiycy zás ná Chrzcie vczynioney | 


ani ludzka-, ani Boska moc nie difpenfnie. 
Kto fię tedy wyrzekł Czarta, wyrzekł fię 
nieprzyiacielftwa Boskiego. 
Wyrzekł fię pychy, łakomftwa; zażdtwćci, 
bo te fa Czar towskie włafnosci. 
Wyrzekł (ic y swiátá,to ieft „prožney chwa- 
ły , zbytkow y marności... 

A przyiął ná (ie profędiya Ghryftufá pokor- 
nego, mił osietntgo. 
Cierpliwego w prześladowaniu, milczące- 
gow naygrawaniu , 

Niechże każdy widźi , idko'fię brzydži 
Klafztornym Zbiegiem y A polna: 
Dla 
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Pla tego že z profe fycy fię fwoicy wyla 
mał, y vciekł od nicy. 
Jżalifz nie więkfzy zbieg? co od Chryftu- 
fá do Czártá vcieka? 
Y owízem Zdraycąieft , kto od dobrotli- 
wego Pina, do Nieprzy iačielá vchodži. 
Przecięż zwyczayńego Zdraycę vwiedžie 
złoto, vwiedžic nagroda. 

Ale Ciebie Chrzesčiáninie co odwodži od 
Chryftufá, a 4 przywodzi do Czártá? 
Pokazać ten może tobie > tako y Chryfti- 
fowi Kroleftwá swiátowe , 

Aie ich dác nie može, bo nie fa iego. Iá- 
kož wierzyć kłamcy? 

A Chryftufowi co ieft Prawdą , niebácznie . 
wiary nie daiefz. | 
Teredy Vwagi czefto powinienes na Ka- 
zaniu podawaćPafterzu, 

Ná mieyfcu tych basni, ktorymi prożney 
nauki chwałę sialifz. 
Obowiązany iefzcze ieftes, pytać Kmotri, 
y Kmofzki, iesli „wiedz co powinni? > 
Jeśl iniewiedzą, toś ich powinien wprzod 
przed Chrztem džiečieciá nauczyć: : 

Ze powinni pod fumnieniem ftárác fic o 
to, gdy džiečie do rozumu przyidžie 
Aby wiedžiáto, y przyznało to, co teraz 
imięniem icgo obicenis: 
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Aby Očiec y Matka Chrzesni Chrześci4ń- 
skiego wychowania przyglądali iego: 

Aby wiedžieli że powinowactwo du cho 
wne, między ochrzconym džieciéCiem: 
A między Rodžicámi iego poczynaią Q- 
ciec y Matka Chrzceni. 

Y že to powinowáčttwo do Malžeňftwá 
przefzkadza, chy bazdi fpenfa. 
Miedzy ktorym zás y Kmofzką nie mafz 
powinowadwá. 

Powinienes iefzczę v Baby przy rodzących 
zo (tálac e nauczyć Chrztu , 

Ktore Chrzćić mogą , gdy 1eft męfzczyzną 

przy tym: 
Bo temu iáko godnieyfzey płci należy tą 
czynić, 
Gdy dziecię ták słabe, že Xiedzá doczekać 
nie może. 


Sakrament Pokuty Stvtetey. 


Ivżeś widział Páfterzu iak wielki ieft Så: 
krimeńt Chrztu swiętego. 

Ale tylko na raz, bo fie grzech plerworos« 
dny do czlowieká nie wraca. 
Vważy!'es we Chrzcie wielką łaskę Boža, 
co zniewolnika piekielnego czynić 

Synow Bożych. 
z Vyaž 
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Vważ , że w Pokucie świętey iefzcze wię: 
kfze miłosierdźić Boskie . 
Bo nie Adamow grźćch ž potomka ; ale v- 
czynkowy y twoy włafny zńosi: 
Tam raž z Diabelskiey mocy wybawiá : 4 
tu ták wiele rdzy . 

Tam vpźdłego w Rodżicach (yná, á tu tak 
wiele razy niewdźięcznego przyimuie. 
W tým fie Sakramencie iści; co dobrotlie 
wy Bog powiedźiał ; Niechcę smiet- 

ci grzefzniká: 
Ale raczey áby (ie do mnie nawtocił, y żył 
to ieft, krolował wiecznie; 

Tu fię isci; że więkfze ieft miłóżierdźie 
Boskie ; niż catego swiata grzechy. 

Tu lie prawdzi: kroréykó! wiek godźińy 
weftchnie grzefznik, wysłucham. 

Tu rozumity, jako to kto siedm rázy ná 

dzień vpásč može. 

Kiedy dobrotliwy Fan niet tylko siedm,ale 
y siedm fet tazy.dźwignąć gotów : 
Tego Sakramentu matetya ieft | (zczery žal 
pokutnigcego zá grzechy. 

Formi Bogi mowigcego vity Kapłańskie: 
mi. la ciebie rozgtzefzam. 
Kondycye fa moche poftanowienie więcey 
Bogi. nie gńiewac. 

Druga fzczerze fię pr pełni onych wyfpos 

wiádác gizechow. — Tize: 


f 24 r 
Trzecia krzywdy poczynione nágrodźic, y 
1a. Pok 
co fię wžielo wrocic. 


Lubo sława ięzykiem , lubo pieniądze y | 


fubftancyg ręką zabrana bliźniemu. 
. . ký x r pW. . 
Ponieważ rozgrzefzenie Kapłańskie funs 
. 1 au 
duie fię ná mocy Piotra s. daney, 


Aby było rożwiązano w Niebie, co będzie 


rozwigzano ná Ziemi, 
Związano w Niebie, co zwiáže ná Ziemi ý 
aby zámykať v otwierał Niebo. 
Ponieważ do Apoftołow rzeczono, kto. 
rym: odpufzcać bedžiečie grzechy.: 
Odpufzczone będą. 

Przeto że Kapłani y Plebani, fg tylko ná 
pomoc wezwáni od Biskupow: 
Wiedžieč powinni, iż vdźieloną tylko 
moc máig do odpu fzczania grzechow 
Ták dalece, że iiko Očiec s. SuccefľorPio- 
tra ma więkfzą moc niż Biskupi Suc- 
ceflorowie Apoftolfcy , 

Tak Kapłani iefzcze mnieyfzą ; to ieft tę 
ktorą Apoftołowie dali. 

Trzeba tedy Kapłanie żebys wiedżiał, kto. 
ra mec fobie Ociec S. zachował. 
Ktore grzechy do rozgtzefzenia przy Bi- 
skupie, a ktore ptzy tobie zoftaig ; 
Czcgo wfzytkiego przydamy Regeftr na 
końcu tego traktatu, 

Teraz 


je 


je 


p- 
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Teraz čie wtym przeftrzegamy , Žeraz W 
Rok kolo Wielkievnocy, 
Powinny fie owieczki (powiádác tobie fá- 
memu; abó ná twoim miefcu będącemu. 


Powinny, žťak twoich przyjmować Nay- 


swietízý SAKRAMENT 
Pod grzechem smietteliym , pwoinny isć 
po te dwa. Sakramenty do włafnego 
Pafterza. 

Zaczym powinienes ich wtym zawczafu 
przeftrzegác | y nápomináč. 
Oznaymuigc, że na swięconcy ziemi po- 
grzebiońy bydŽnie może. 


"To gdy o Owieczkich mowiemy, do čic+ 


bie obrácamy mowiąc: 
Ze lubos przy swięceniu twoim wżigł moe 
do tozgrzefzania, 

Niemożefz jednak zażywać oney według 
roskazánia Trydentskiego Conciliń, 
Aż wprzodčie Biskup potwierdži, vzna- 
wfzy godność twoię: 

Ani Kapłana przybierác możefz do pomo- 
cy Spowiedźi, iesli od Biskupa nie ma 

potwierdzenia. 
A ponieważ Spowiedź swięta ieft złemu 
Duchowi fteafzna : 
Bo dufzę vmárta w grzechu fpofobi do Zy: 
cia, y wydźiera i ią zrak Czártá, 
Przy- 
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Przy tym wftyd támuie wrodzony wylania 
skrytości ferca fwego. 
Przed Kapłanem ni mieyfcu Boskim zásiá- 
dáigcym z mocą tozgrzefzania : 
Bo y Adam grzechowi fwemu fzukał po: 
ktowcowy wymowek. 

Y Kaim Bratoboyftwo niewiádomoscia 6 
- Bracie pokrywał. f 

Przetoż należy Piftetzu dobry pokazać (ie 

iak nayłigodnieyfzym w Spowiednicy: 

Pokazać politowánie had vpádlym očia- 
gaiącemu fic do wymowy ięzykowi: 

Pomoc do fplunienia , y zrzucenia co ieft 
_ na him, y co wftyd zatrzymać każe 

Do tego fie cile przykładać ; żeby w iáski- 

ni fumnienia iad (i iáki nie zataił. 

Pokazuiąc Że skrytości (erci Bog przeni: 
ka, że Kapłan słucha , ile Bog widži: 

Vbefpieczyć o Sektećie Kipłanskim, kto: 
rego wydanie, ogniem karane bywa. 

Po fpowiedzi iesli widźifz grzech, ktorý 

ieft więkfzy nád moc tobie po- 
zwolona: 

Pokaż pokutniącemu drogę do Zwierz= 
chnosci fnádna, y dopomoc obiecny: 
Jesli widžiíz grzechy-do ktorych powo* 
dem fz okázyc, zatrzymay fię z roz: 
grzefzeniem, 
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Aż vsłyfzyfz obietnicę vprzatnienia oká» 
zyi y podmiotow grzechowych : 
Aż vsłyfzyfz, że obiecuie pokutuiący Wę0ę 
dić, co cudzego skorzyftał. 
Nigdy o nawrocćniu zakamienidłego (ercá 
nie defperuy : 

Kolác do nie? w miłosci Chrzesciańskiey , 
namieniay łagodnie. 
Przypominay fad Boży, błogosławieńftwo 
na dobrym mieniu, ná Fámiliách., 
Wízytko 1ednak w Chrýftusie, w miłosci y 

politowániu fprawuy - 
Mianowicie gdy rzecz ieft z Ofóbami fta» 
5 nu Slácheckicgo. 

To iesli nie pomoże ná ten czás do Bisku+ 
pá odnies racžey Z miłośći , hiż z Zá- 
wżiętosci. 

Pokuty nizniczay, ktoreby miały propor» 

"tva zwyftępkiem, bez twego intereflu. 
Mianowicie vbogim Zebrakô lilmużne,t$ 
ieft tym ktorzy fobić zarobić nie mogą: 
Abo vboftwu wftydliwemu, ktore fięznadyę 
duie w wyžízych ftanách, 
Bolátmužná mnoftwo grzechow pokrywą; 
Nicch bedžie miłosiernym , kto 

{zuka miłosierdźia. 
A przy tym wfzyckim lekarzu miey ná čie 
fimego wzgląd, abys fię nie zaraził, 
j Qtwies 
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Otwierňia ci skrýtosči fana fwego 
ludźie , widzifz słabości, widźifz 
skrytości ; 

Widźifz ktorą drogą do tego, dbo owego 
grzechu , ti yowaofoba idžie, 
Widžiíz žec k onfidencyaDichowna przys 
ftep do dobrych y złych rzeczy otwiera, 
Patrzay żebys fię nie záťážiť , z lekarzá nie 

zoftat chorým: 
Patrzayże yty ieftes otoczońy krewkością, 
nie  przeżicray fię częfto w tym. 
Czym ci fpowiedź napełniła fantizyą ; 
niech drugim wychodži, co iednym 
_wefzło vchem. - . 
Bądź iako promien słoncczny , ktory nie 
tyko po slicznych kwiatach; 
Po kryfztałach promieniow , y wód prze- 
zroczýftých idžie, 
Ale też przechodži opätczys ká,ryníztoki, 
„zgniłe, y gnoifte micy(c4. 
A przecię “fam czyfty, nienárufzony niepo- 
- kala ny zoftaie. 
Chcefz wiedźieć czemu? Bo fię nigdy od 
Słońca nie odrywa. 
Dotyka fię Žičmie, ale (ie S Słońca nie pu- 
fzcza Zrzodľá wego: 
Toż czynSpowiednikuDucho Wny,a Ston- 
ce twoie Chryftus, Armament twoy 
Niebo; Za ie- 


|- 


l- 
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Zá iednym idź, zá drugim fię wfpieray; 
, Ziemie (ie. tylko dotykay: : 
Pozwolonoć wpuścić fię w głębokość 
fpraw, y fumničnia ludzkiego : 

Ale tylko tik iako- więc Nurkow w Motze 
wpufzczaią , aby tam perły zbierali. 
Niebiczniebyś tedy vczynił, gdybys w tey 
głębokości grzechow ludzkich 
Drogicy perły zbawienia nie fzukał, ale ic- 

fzcze y fam w nicy vtongŤ. ` 


Sakrament (pala y Krwie (bry- 
RES _ fłufowey: 
r. ? ; z > ; 
W 14žiates Pifterzu, . iiko człowieka 
Chryftus przez Chrzeft z mocy fzatańw * 
: skiey wydarł, 
Náuczytes fię Že przez pokutę ták wiele råe 
! zy wydziera: 
Jak wiele rázy przez grzech smiertelny 
znowu w nie wpada człowick.. 
Vwažže teraz tę dobroc Boską nád inne- 
„mi dobrodžicyftwámi : 
Kiedy marnotrawnegó Syna,ktory do tych 
czas z wieprzami swiarowymi 
Nátykal ię młotem imdrności; przez po: 
A kutę powraciiącego:, , 
Wrociwfzy mu fzatę niewinności fadza V 
ftołn fwego : 
82 Kai: 


1ô0 

Karmi y poi Ciałem y Krwig, 4 Ciatem y 
Krwis włafną (woia: 

„O nicwypowiedźińna dobroci Boska ! A 

bedžieízže fię wazył człowićczć 
Aby potym pokarmie Niebieskim ; idk do 
drugic$o Indafzą wfzedł Czart 
Z zwykłą fwoią afiyftencyg, z swiátem ý 
ciałem ? 

Ale ž żeśmy powinni o tym cię Sikrimen; 
cie nauczyc, abys drugich infotmował. 
Wiedzže Pifterzu, Že Eucháryftya słowo 

. Grzekie žnáczy dżięk czynienie: 

Nič tylko dla tego, že Chryftus Pan dźiekj 
czyniąc Oycu Niebieskiemu 
Poftinowił ten Sákráment ; dle y dla tego, 
że nas ta dobroć obowięznie džieki 
czynić : 

Jž ten ktory Narodowi ludzkiemu ták 
wielką część pokazał: 

Gdy zczyftey Panny Giadło y Krew wżźigł ; 
ale iefeze naywiękfżą w tym oświadcza; 
Gdy każdemu z nas do Cómunicy przy ftę- 
puiącemu, dąie Cialo yKrew zd pokarm: 
Wiedzže tedy; Że drugie Sikrimerta, fa 
znakami łask ktore fprawuią : 

“Ten zás Sákrámént ma cos wtęcey, bo nie 

tylko ieft znakiem łask; 
Ale ieft źrzodłć task, bo fię w nim ten dáie 
ná požywánie,ktory łaski rozdaie. left 
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Jeft tedy Eucháryftya Sakriment Giała , y 
Krwie Chrvítuľowey, pod Ofobami ć 
pá Chlebá y Wina: 

Ná Duchowny posiłek Dufzy nafzey, od 
Chryftufa poftánowiony, 
Sakramentu te“ daleka Mśterya ieft Chleb 
y Wino. Formázás tego Sikrámčtu , 

Sa Słowa Chryftufowe vftami Kaplánskie+ 
mi wyrzeczone nád Chlebem y Winem: 
To ieft Ciało mole , to iet Krew moiá « 

Skoro tedy to Xigdz wymowi: 
Zaraz iftotá chleba w Ciało ,iftotá Wina 
w Krew fię obraca : 

Tik, že iuż nie Chleb y Wino , ale pod 
Znákámi Chleba y Wind zoftáie Ciá- 
ło y Krew Chryftufá Páná. 

Ciało y Krew nierozdžielone zfobą,nieod: 
łączonę od Dufze y Boftwá Chryftu- 
foweso: 

Ale wfzytko pofpolu , ták iako siedži ná 
prawicy v Boga Oycá. 

Prawdá že čiežko do poięcia,iako tenkto- 
ry Siedźi ná prawicy , left oraz w Sá- 
krámencie : 

Jako Chleb y Wino obraca fe wto, czym 
nigdy nie było . 

Ale gdy vsłyfzyfz mowiącego Auguftyna, 
coć przypomina podobna trudność : 

G3 jako 


tu 
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Jáko zá słowem iednym sftań (ie, sftánať 
świat z niízeže CIE wíta wfzy > 
Tak zá Boskiemi y tu sfowámi, sft die (ie z 
"Chleba y Wina Ciało y Krew. 
Zapatrnyże: fietedy raczey ni moc Boska » 
niż na słabość poięcia twego: 
Podday bláhy rozum twoy , pod. należyte 
Bogu posłuszeńftwo. 
Nie ważyli fię srzed tym pytać Pogánie 
mądrzy , gdźie fi lię rze eka Nyl rodżi ? ? 


Obawidiąc fię tą ciekawością vraźić Miies_ 


ftat W szechm l0cny. 


Kontentowáli fię r vinu z tą 


rzeką vlynacémi do siebie. 


A ty Chrzesčiáninie nie witydźifz fię zHa- 


retykami (zperác w Táiemnicy : : 


Nie wftydźifz fię prawdžie przedwieczney 


fatíz bezecnie zádawác, 
TÁ wžiawízy chleb powiedziała: To ief 
Ciało moie. 
Rzekła nad Kielichem: To iet Krew mo» 
lá. Actyiefzcze nie wieryfzt 


Czemuż? Ze oko nie widzi, že dowcipek 


twoy nie poymuie. O fzaleńftwo 
wielkie ! 
A poythuicż ten,pfzynamniey iedno Z 
naymnieyfzych dzieł boskich? 
A wiefz twoy dowcipek co ieft włafna 
mysl twoid? A wi: 


m 
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A widžifz to zuchwałe oko włafną dufzę 
twoię ? ; ; 
Nie dyfputuyże tedy, nie błądź,nie fzaley, 
wierz ftárecznie : 
Bo ieft dowod tego co fima prawda mowi: 
niż tego na co dowcip nie pozwala. 
A ták widźifz inż Kitoliku, iáko cię prze- 
nosi pokorą on Ewángéliczny Go-. 
Š fpodarz: ~ 
Ktory rzekł nieieftć godžien, abys wfzedł 
Panie poddich domu mego. 
Nie trzeba wątpić Že ten człowiek , bo był 
nie proftey kondycycy 
Miał dom, pokoie, y wfzeláki porządek ná 
© przyjęcie Pana; .* — i 
A żevznał iż był grzefznikiem , ofądził y 
dom fwoy niegodnym. 
Dlatego że w nim grzefznik imiefzkał „y 
> gofpodarował.. ` 
A ty co rzeczcíž? kiedy. Pan ten w Sakrd- 
menčie vtáiony wchodźi do vft twoich , 
Z vft aż da wnętrzności twoich: Czy Ízczc-. 
rze mowifz zá Xiedzem nieieftem 
>> godźien : z : 
Vwaž ieno co ná tym ięzyku Siada, ná 
ktory Pan zftępnie? 
Jak częfto z niego zły duch , raz wsiadfzy» 
nie zsiada. 
G 4 Zda 
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Zda fic idkoby tám ftolicę z całym piekłem 
założył, bo fię ztámtad odzywa 

Zdać fię to że Chryftus ták wiele rázy zno+ 
wu do Othlan zítepuie : 

Jak wiele rázy do vfttwoich idzie vtaiony 

| w Sakramencie. 

Čzy nie othłań vfta twoie, z ktorych ták 
wiele sławy ludzkiey ? 

Tak wiele reputácyi bliźniego, tak wiele 

| (ubítancycy twoiey vpadło?, 

Z ktorcy tak częfto iako z Echny owe pło- 
mienie piekielne z gniewem wybuchaig, 
Przecięż tám Chryftus zítepuie , żeby mi- 
zerna dufzę wybawił zieńftwś:. 
Vważay iák dobry Chryftus gosc w vftach, 

— "ýnnetrznosčiách twoich, 

Jak nienżyty ty ieftes gofpodarz? bo aba 
gościa przyiąć niechcefz, „ábo iesli go, 
przyimiefz, to tylko do ftaynię 

fercą.twego ! ; 
Y. tám mu zoftáć każefz, z ostem stupítwá 
twego, z wołem čielefnosci! 

Czy poftáwietbys w ftáyni rownego tobie? 
czy zamknąlbys wrota przed tym? 
Ktoryć by namiticyfízy podarunek dla po; 
żytku twego niesie? 

Czy nie przyiatbys z ochotą Sędźiego,kto: 
ty Cie o Zagon roli fadžic będzie è 

A gdy 
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A gdy Kroł nád Krolmi, Zbawiciel y Do» 
btodžiey twoy do ciebie fię zbliża? 
Gdy chce v Ciebie ftinąć, przed ktorego ty 
ftráfznym fadem ftánieíz? 

Ty iedriák ábo przyiąć niechcefz,abo przy» 
iawfzy złe dafz złożenie gos Ciowi. 
Niechecíz vrumowác nałogow fprofnych 
niechcefz vprzątnąć swieckosci. 
Woftátku dla Chryftu(á gościa , niechcefz 
wygnać Czárta gofpodarzá: 
Niechcefz rugowáč twego , y dufzy two- 
iey tyranna , dla Pana y Zbawiciela 
twego. 


Sákrament Bierzmowania. 


W 1dz3c Chryftus krewkosc człowieka 


każdego , do tak:wielu dobrodžieyítw 
ktoremi go zdobi: 

Przydaie dobrodżieyftwo tego. Sakramen= 
tu, ktory niesie ftwierdzaiącą łaskę, 
Zmacnia > y zdobi człowieka, przeciwko 
nálazdom piekielnym : 

Go niprawdźiwą Wiáre iego naftępuią, 
chcac ia ostábic. 

Zmacnia przeciwko ciału ý swiatu nacię> 
raiacych, 

Na żołnierza w Kościele woiuiącym Zos 

ftaigcego, y w fzyku ftoigcego Do- 
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Dodáie Ťáski tey,ktora cierpliwość Chrze. 
sčiánska fpráwuie. 
Materya tego Sakramentu ičít pomázánie 
Krzyzmem świętym, 
Formifg stowá, ktore Biskup ná ten czás 
mowi: 
ię Krzyżem swiętym , v mafzcżę 
čie Krzyzmem zbawienia. 
Daie przytym Bisku ppogębek, aby vmiať 
wytrzymać pogębki od pokus. 
Tego Sakram nentu nie może dać tylko Bi- 
skup czľowickowi przygoto! vánemu * 
Przez Spowiedź , y Communig s. bo ten 
ieft Sikramentieden z tych, co fię 
zowie dla Zyiących. 
Obowiezuic ic przez ten Sakrament czľo- 
wiek być walecznym y silnym 
Przeciwko nieprzyiačielom widomym, y 
niewidomym Krzyża s. y: Wiary s. 
Obowięzuie fię | sye Ryc crzem Chryftufo- 
wym nie fnadno vftrafzonym. 
WVważże Człowiecze bierzmowány , iesli 
dotrzymafz obowiąsku twego. 
jeżeli licha y m dła pokufa nie rzuca o Zie- 
mię Rycerza CI hrvitufówe? w tobie: 
Jeslimożefz czekać żołdu ynagrody „od 
Wodza „y Hetmáná twego? 


Znácze 
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Jeżeli tedy tey Ťáski ktorac Bog dał ni wy- 

""trzymánie pokus zážytes iák należy? 

Jeżeli w tobie tá łaska iako Pa wcł s. mo- 
wi nie była prožna y daremna. 

Jeżeli tá łaską nie przydać cicżaru do po- 

tępienia, Ze icy hie zażyłes ? ? 
Lubo tedy. ten Sikrament nie ieft w fza- 
"funku Pafterzow Pár áfiálnych, 

Powinni iedná ak náuczác lud, aby przeie- 

zdzáiacy Biskup mogł gotowość znaleść . 

Funduie fię ten Sakrament ná słowach Łu- 

kafza Świętego : 
Ktory go zowie wktádániem rąk, y náten 
co mowi Apoftoł : 
Bog nas fam ftwierdza, pomásciŤ nas,y ná» 
znaczył nas. 


Sakrament oftáťniego Pomafcze” 


MA, 


Rzecz dźiwna , «Że ten tytuł Oftátniego 
Pomafzczenia, 

Ták fturbował chčiwych Życia długiego 
Katholikow 2 

Ze fię goboia powfzechnic : y kto chce wy- 

rážic zdefperowaną niemoc: 
Ten powiada Że iuż wźiąt oftatnie pomá- 
izczenie 
Dla 
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la Sen te Ż nie pofełaią po ten Sakramct, 
gdy wízytkie Zmys sły 
|biegą człowie ka. Trzeba tedy ZebyPá- 
fterz oduczał tego błędu owieczki. 


Y.rore i4ko widzą że gdy Wožnicá fmatu- 


je Osi, znak Že wyiezdza. 
ak Pomafzczenię biorą zá znak nieuchy- 
bneys smierci; ale to błąd. 
tatnim fię zowie dla tego ten Sakrameę, 
že drugie przylmuią zdrowi ludzie, 
ten chorzy „. Maig tedy wiedzieć że we- 
dług ninki A poftolskiey : 


Kro tylko choruie , powinien wołać Kå- 


płanow, wprzod niż Medykow. 


„© Bog pierwfzy Medyk, lekárftwo bež 


niego nie wfpomoż że. 
horobá ift kára Boska, abo doswiádcze- 
nie, do kogo {ie wprzod vdać? 
ufzna do tego: kto: ty przepu scit choro- 
be, poiednać fie znim: 


f DY wrocił zdrowie,gdy łaska iego Boska 


TA 


przy ft. api. 


* kto fie boiśmierci, czy nie lepiey mu 


isć do tego, co icy roskazác može? 
"tora Doktorom pánuie, y Apteki fię 
nie boli. 
coż prosić o pomoc tych, z ktorých 
smierć ták jk z chorego fzydził 
A gdy 


1 


a 


108 


A gdy Bog mowi, że przeklęty niech 5*- 


džie, ktory fię fpufzcza na cztowická 
To żnać błogosławiony, ktory wprzod, 
lega na Bogu. 

Materya tedy tego Sakrimentu iet Por 
fzczeńie piąCiu Żmysłow Oleicm s. 
forma zás fa słowa w Agendźie wyrść j 
ne,ktote Kapłan mowi. 


feft ten Sákrámčt vfundowány ná stowáci 


Apottolskich : 


Przez ktory Pan Bog dáie łiskę dufzy ©“ 


žbáwicnia: 
y distu do zdrowia, iesli taka ieft w 
iego swięta; 
Powinienes tedy Pafterzu. dobrze naucz* 
Owiećzki twoic: 
Zeby fię nićbaty tego Sákrámentu, iá 
`- posła pewnego odśmierci : 


Ale raczey aby przyimowały łaskę dut 
) j ) Ç 


do zbiwienia , ciału do zdrowia pe 
ttzebnąi . 


Zeby tegó Sákrámeňru nie odwłaczali, A. 


ná fain oftátek : 
Kiedy iuż człowiek w puž stánie die u 
pem , iako godnie to przyimie ? 


Jako Bog widząc niesodnosc łaski Syoss 


Wleie? 


. Pá.» . = z 45 
NiechChrzescidnin nie wpfzod doutes: 


abo Hypokratt: 
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Ale do Chryftufi ręce wznosi w chorobie 
fwoiey z nadżieig. 
Bo ten Pan fam nie tylko chorych vzdro» 
wić, iako zwykł może. 

Ale iako siebie wskrzesił vmarłego , tik 
nie jednego łazarza wskrześi. 
Medycy zás jak Pfal mifta swiadczy » nie 
wskrzefza nikogo. 

Gdy Chryftus vmierał, vmárli zgtobow 
wftawali. 

A lakož ty nie wftanielz złoża? gdy i iemu 
fimemu wprzod vfác bedžicíz. 


O Sakramencie Malżeńftwa. 


Bžsa Heretycki ieft rozumieť, Že Mat: 
żeńftwo ieft proftym Kontriktem. 
Zenic fię ták,iáko fiè Pogánie między fobą 
ženili, y według r vpodobánia , 

Zon zbywali y náby wáli: > W iednym rá: 
chuiac poczcie Kontrákty Matženskie Ą 
Zinnemi. Ktoré o máietnosc, o dom, o 

pieńiądze; yo bydlęta czynili. 
Kosćcioł Katolicki widząc Že Chryftus ná 
Wefele był ziwołany , 
Ozdobiť tan Małżenski,y bytnościg, y Cu: 
dem łaski (woiey . 
Wiedząc według náuk iDoktoráNarodow# 
ŻE “Chi as Pan W O: 


Dogi 
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W Ofobie, y Kościele fwoim wyrážiž kom- 
terfekt ftanu Małżeńskiego, 
Y był onego przykładem , aby Małżonko» 
wie ták kochali Małżonki , 
Jako Chryftus Obľubienice (woie kochał, 
to ićft Kosciot. 
Vwažálač, że końieć matženftwá, ieft roze 
| mnożeńić naťoódu ludzkiego. 
Kto watpič može? że Bog posivigca tych, 
ktorzy fię do tegó dań bi tą. 
Jeżeli błogostawił ł rybom ;yŹwierzętom, 
aby fię miożyły; 
Dálekobárdžiey tym,co maią przymnożyć 
wyobrażenia Boskie. 
Jako do ftanu tego B og łask fwoich doda- 
Wác nie mid: 
W ktorym poftanowióne s: gdy ciało 
y krew potomft wii nagotuig , 

Bog ducha (woie? , kto tego tworzy wlewa. 
Niechże fię konfunduia Poganie y Herc- 
tycy, Že ták miało o tym Sakramencie 
trzymiij: 

My według nauki Kościoła swięteg6 Ká- 

tolickiego mowiemy : 
Ze Sákrámene Mał żeńftwa wiąże fię mie. 
dzy Męfczyzną y Białągto ową chrzcoi nymi, 
Wzáiemnie ciała (woie fobie oddaiacemi 
W doży Wotna i pot CEZAOŚC 


Dia 


112 
Dla nabycia potomftwá, albo vchronienig 
fie Wfzeteczeňftwá . 
Matcrya tego Sákrámentu f Zmaki ktote- 
mi Małżonkowie 
Pozwaláia na wzáiemne oddanie ciał fwo- 
ich ; 

Forma, (3 też słowa abo znaki ktoremi Zô: 
bopolnie przyimuig, co fobie oddali. 
Ztad widźifz Kapłanie , że (zafunek tegoż 

' Sákrámentu ieft przy Matżonkach . 
Ktorzy lie fobie wzajemnie, y dobrowolk 
nie oddali. 

Tys ic swiádkiem imieniem KosciołaBo* 
żego ich obowiązku. 
Ktorym błogosławifz , iesli pierwfży raz 
do tego ftamu idą. 
Skutkiem zás tego Sakramentu ieft łaska 
Boża, ktora dopomaga 
Do dotrzymania tego, co fobie obiecali, y 
czego fię (podžiewáig w nagrodę od 
Boga. 

Powiniene$ tedy Páfterzu nauczać, idko do 
tego Sakramentu przyftępowacć máią: 
Jako dobrowolnie > bez zadnego przymu: 
fzenia, w toiárzmo zaprzegác fię po- 
winni, 

Z ktore? nie wyprzęże, tydko fama smierć 


rydel 4 4 motyká: 
Po- 


ZMT 
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Powinni nauczać , že ich powołśnie wiele 
kie, do ktorego nie powinni isć zá 
dielefności a fáma. 

Powinien Maž ták kochać Małżónkę, iá- 
ko Chryftus kochał Kosciot {woy , 
Jako zás Chryftus vkochał Kościół , pytay 
Swiętego Chryzoftoma, , 

A ten odpowie : Ze kochał iż do smierći: 
mowi do ciebie Małżonńku 
Ten ZłotouftyDoktor włafnemi słowami, 
ktorych słuchay : 

Tys powinien kochać żonę, 4 onáčiebie 
„powinna słuchść . 
Powinieneś zażywać mocy twcicy > ale že 

wfzelaką lu dzkością . 

Ty mafz nád nie rozum y affekt wiçk{zy,ð- 
ná cie pięknością powolnością celnie. 
Kocha: cię Mąż twoy żono ? nie ba: dźże zá 
to zrzádnicy fzą; ale przyiemnieyfzą: 
Nie kocha cię mąż twoy „ przymus go mi- 
łoscią , „zwycięż przyięm nością . 

Nie słncha cię żona mężu,ftarayże fię ták, 
jako Chtyftus fie tárat; 

Zeby mü Kościoł był posłufzny, obacz idk 
wiele cierpiał y znosił, 

Chryftus Kosčiotowi miłość fwoię , łaski, 
Dobiodźieyftwa, Nauki ofiáruie : 
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A Kosčioť odwraca fię od niego, nienawi- 
dzi g0, ni twarz pluic, 

Szydži, żartnie . Coż ná to Chrvftus? czy 
porywa fiędo gniewu? czy złorzćczy ? 
By namnicy tego nie czyni, idzie dobro 

cią, y zwycięża. 
Toż yty powinieneś czynić, chodźbys wi- 
dział ze Čie okiem przenosi. 
Choćby cię ná žimno traktowała, siowem 
či y gniewem dokuczyła, 
Ty ia rozumem, dffektem y vezynnosčia 
krepuy , obowiezuy. 

Złego stuge możefz powrozem y fancue 
chem zwiążać, możefz odesłać, 
Ależ Żony fię nie godzi, chy ba dobročig 
przyciągać , przviemnos ścią wiaZác. 
Ale rzeczefz kto to zniesie: Odpowiá- 
dam ty zniesiefz.. 

Jeśli za Chtyftufem puydźi efz, ktoryiako 

; Apolo swiádczy: 
Oddał fię cale owcy Kán lov aby ią po- 
swięć 
Ztąd oczywiscie widżieć AE byża nieczye 
(ta, żebyła pełna zmázy , 
Ze była wzgárdzona, y nieprzyicmna,vbo- 
ga, ftára, obrzydliwa. 
A przecie + vidžiťz co dla nieytwoy Pan v. 
czy nid, p prze Cię y niej wdzięcz zuiżę ko- 
chat: ; To 
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To widžifz Pafterzu iako Chtyzoftom S, 
nauczał Małżonkow. 
Vczże y ty, pokdzuy, idk wielka Korona w 
niebie tym „co do końca trwaią. 
Jako rodzenie dziatek ieft wielką zás lagg 
przed Bogiem niewiescie . 
Jak o wychowanie onych ieft obowiązek 
Oycu należyty. 
Jako Rodzice tych ktorym żywot dali zde 
bijáč nie powinni: 
Lubo złym przykładem , lubo rofpuftnym 
wychowaniem. 

Tym czafem do Ciebie należy zachować ý 
žeby zapowiedzi poprzedzálty sluby. 
Zebys po zapowiedziach informował fię 
o przefzkodach do Małżenitwa. 
Zebys przeftrzegał , aby prżymufzenia Ża- 
dnego, żadnego OL KANÍK, 
Zadney olski; Za dney famołowki, nic- 
znáydowáto fie między oblubieńcami. 


Więdząc dobrze o tym ; Że ztákowych o- 


kázyi rofterki, a nie potomftwo (ię 


JE Sakrament ten pizyc chodzi abo dokon- 
tempti, ibo. do chmieržienia. 


O Kazaniu to teft Slowze Bożym: 


Wierz dobrze Páfterzu, že Chry ftus fam 
powiedżiał , że nie fimym chlebem 
żyie człowiek: 

Ale wfzelkim Słowem ; ktore pochodži Z 
ft Boskich. 

Chleb należy ciału ; Słowo Bože ieft pô: 

karm dufzy; ktorym Żyie. | 
Wolnyś ieft ľálterzu od katmienia ciał O- 
wieczek twoich 
Wyiawfzy vłomne; ktorym pôwinienes 
dać lálmužŽne: 

Ales iet ftráfzným obligiem sciśniony ; 
karmić dufze Sto wem Bożym. 
Dufza albowiem w lepiance cidła tćgo iá» 
ko Doktor Narodow swiadczy zoftáie 
Jako w iákim wiežieniu ; czeka zá tým teñ 
Wiežieň Že mu co przez okna tárálu 

tego podaíz? >. 
Co mu przesiefz przez vfzy w słowach, abo 
przez oczy w przykładzie ? 
Słowo Boże ieft temu Więżniowi nie tyl 
ko pokirmem ; dle y swieca wtym 

ż więżieniu : 

O ktora świecę woła do Pina Zacharyafz, 

aby oswiecił tych, 
Cow 


T 


Si 
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Co w čiemnošciách , y wcieniu smierci 
siedzą dufze ludzkie. 
Tobie tedy dany ten pokarm, dana ta $wic- 
ca, katmże, oświecayże. 
Słowo: Bože zás dźieli fię ná dwie części 
to ieft, na Staty Nowy Teftáment. 

To fię znávduie w obudwu tych Teftamem 
tach, wierzyć potrzebą , láko Stowu 
Boskiemu. 

Do zachowania Chrzesčiáninowi należy 
wfzytko; co fie zawiera w Nowym. 
Teftamencie. 

A co w Starym, do tego wfzytkiego zacho» 
nia, nie ieftefmy obowigzáni: 

Tylko iák wiele Chtyftus , y Duchs. przez 
Koscioł: iego rozkazał. 
Taktegó, iako Nowego Teftámentu > nie 
godzić fie tłumczyć: 

Tylko tak, iako Koscioł Kitolicki Rzym- 
ski, tłumaczy. 

Nie ták iáko Hzretycy , nie tak iako twoy 
koncept, y prywatne zdanie niesie. 

Y do tegos iefttobowigzdny pod ftratg du- 
fze twoięy,, y owieczek: 

Pod tymże węzłem ieftes obowiazány do 
czytania Pilma s. y Tfumáczow Ko- 
sčielny ch. 

Bo. idko drugich nauczać  będźiefz „gdy liç 
fam wprzod nie nducyfz? ja 
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Jako drugich vmacniac Słowem Božým ,. 


gdy dufzą twoii włafna, 
Bez tego pokarmu głod zamarła , nizwać 
fię nie może żywą. 
Słuchayże co mowi S. Concilium Ttydete 
skie około Słowa Bożego 


Aby owce Chryftufowe nie łaknęły , aby A 


byt kto do łamania chlebi, 
Gdy go potrzebuią máluckie džiatki. Ro- 
skázuiemy Páfterzom wfzytkim, 
Aby podczas Mfzey wykłady Pifma s. czy: 
nili: A mianowicie, 
Aby cokolwieko Nays stvietízey Ofietze,y 
Taięmnicy Mey zbiwiennego Lu- 
džiom powiedžieli 
We dni Niedžielne, y Swięta. To widżifz 
Pálterzu, Żeć nie kazg wymysťo w 
twoich , ; 
Anibaiek madrych Poćtow , ani nauk Po- 
gáfskich ná Kazánie Wprowadzác. 
To widži(z żes fię nie —. na = 
niu ciebie fimego , y igdrosć two 
zalecść. | 
Siebie fimego vdawać y wielbić, aby gdy 
znńidziefz z Kazalnice, zoftdła przy 
BR 
Sława twoid ktortylzukafz z kazdnia , po» 
dobny onym w. FismieR oby Kd 
WEAN: Ge 
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Co mowili vftá nalze, nafze f3: 4 ktoż bę: 
dzie Bogiem nafzym ? 

Ale raczcy žebys ná Kazálnice po to wite- 
powal, ábys Ghryftufá pokotnego 
wyraził. 

Naukę icgo do zrozumienia obiasnił, y 
wzniecił w słuchaczu:, 

Obtot do dobrego; odwr otodzłego. Ale 
jákoc wierzyc *będg ? 

Kiedy ty tylko vftami ChryftufA chwaliíz, 
a poftepkámi bluźnifz. 

Chryftus mowi. że kto vczy y czyni, ten 
wielkim będzie nazwany. 
Przypátrzže fię lák< >5 mały , kiedy według 
Pá wia Świętego, 

Drugich vczy(z, siebie fimego nie yczyfz: 
St uchay Hieronima : 

Niechay nie z: awityd zdią mowy twoiey „Y= 
Czy nk zi twoie. 

Aby w ten czas, gdy tý W Kosciele głosno 
mowifz Słowa Boskie > 
Sluchácz twoy Cicho nie odpowiedźiał : 
Czemu ták nie czynifz, iáko vczyfz? 
Słuchay y loba mowiącego : Co rzeczefz, 
gdy na wizyt tę przy ridžie Bog? 

Otos niuczyt słuchaczow two ich przeci» 

wko tobie, y ná głowę twoie,, 
Wiedz że Cię w té czas ŚCilną boleści ike 
redzących H4 Siy- 
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Słuchdy S. Bernarda mowiącego, że Paltee 
rze fimiginąc nie mogą: 
Ale żal fię Boże giną y z tymi, ktorych od 
zguby odwodžic mieli. 
Słuchay Grzegorza w Pafterskich liftách 
narzekálacego : 
Zaden birdźicy Kosciołowi Bożemu nie 
(zkodži, iáko Gi ` 
Ktorzy Vrzad swiatobliwy máigc , niecno- 
tliwie żyią 
O idkby daleko lepicy było , gdyby. tacy W 
Swicckim ftroiu, swieckie traktowali 
zabawy M 
Niželi co teraz w swietých vrzedách grze- 
fząc, wzgorfzenie dáig. 
O iakby mniey byli w piekle Cierpieli,gdy- 
by fię fimi tylko do niego doftali ! 


Sluchay co leremiafz mowi doPáfterzá to- 


bie podobnego. Gdžies podział 
trzodę ? = 
Gdžies podźiał powierzone+owce Páfte- 
rzu: niebaczny ?> 
Odpowiefz :. że zginęła trzoda, zginęły o- 
wce, bo cię nie słuchały. 
Aleć pokáza že zginęły na karb twoy, bo 
fzły za poftepkámi twemi. 
Gtofu twego nie słuchały, bos jáko pies 
Aiemy milczał. 
A pe* 
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A podobno czeftokroć dla fztuki mięfa 
pochlebiałes? ? 
Grzefzyły owieczki PAR 4 ty ledwies ná 
(powiedži fzeptnął , żeby tego nie 
| czynieły, 
F Bałes fie vrażić słowem, nie dotykałes pu: 
blicznych wrzodow : 
Ale podobno dla tego , Žeby też y twoich 
nierufzáno. 
S$trghże teraz Pafterzu od Księgi, nie wát- 
tuy Bibliey s. nie Żyi przykładnie : ; 
obaczy{z iák wielka karaBoska wisi nad 
tobą . 

Ze vmiefz dyfzkutowić o Rzeczypofpoli- 
tcy, vmiefz Gencálogie długie wyli- 
CZAGA 
Vmiefż Facitufa.Hyftoryką Pogańskiego A 
wiefz iako kupować máietnosci: 
Wiefz prawne. przewr orności; v vezýíz ich, 
v chcefz być temi groźnym: 

Wiefz dia do Gdański , „wiefz iakie Cła 
ná Fordanie PE gotowes tego wfzytkie- 

; go Vczyč. 
Anicwiefzczego Chryftusy Koscioł iego 
vczy, niewiefz do zbawienia drogi. 
Wfzytko wiefz cos nie powinien, a nie 
Wfzytko cos powinien ? 


[ Hz. O sle: 
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O slein podiąłes fię prowadzić niewidos. 


mych, áktoZ wgtpi żez niemi w doł 
wpádnicíz .. 


O Przykľadnym Kápľanow Zycza:. 
WW Szyfey ktorzykołwiek fczycą fię Imię: 


niem Chrzesciánskim : 

Tik żyć powinni iako wierzą . Ponieważ 
Apoftotmowi: Widrń bezvczyn- 
kow: za nic. 

A mi drugim mieyfeu powiáda: : IŻ vítámi 
 Chryftufá wyznawaia, 
Väzýnkámi zaś tegoż Chryftufa zapierdią 
fię „ybłużnia onego. 

Widzifz tedy Katoliku. Že gdy ináczey 
w etzyfz, a iniczey czynifz. 

Nie maz W idry:.Chryftulowey, dle Czara 
towskg,:. bo otych powiedziano 
Ja wietzów:y y drza : 4 przecię zle czynią: 
Kapłani zás s obowiązani. 14:3 
Nad infzych € Chrzesćian do życia przykład: 
dnego. Aidko Pifmo swiádczy: 

Ze począł Iezus vczyć » y czynić, ták y oni 
powinni vezýC $ czynic oraz. 

A icżelidawni Filozofowie ktorzy Pogi- 
now obyczaiow dobrych vczyli, 

— oto, aby Na przykład » niž 
poczciwoś Ci. Y mo- 
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Y mowili, že widzieć Filozofa, ieft oraz 
słuchac onego : 
Bo toż widziało w poftępkach icgo oko, 
co vcho styfziło w mowie.. 

Jikoż bardźiey powinni Kapłani przecho, 
džic tych w Pogańftwie słynących 
Miftrzow: 

Krorzy dla prożney. chwały czynili wízy. 
tko., co czynili. 

Ci zás powinni dla prawdy IEzusowEY, 
dla zbawienia (wego y owieczek. 
Dobrze tedy S. Grzegorz mowi: A iákož 
tego Kapłana słow ludzie.słuchać 

będą ? 
Kiedy życie y poftępki iego wzgźrdzone , 
y obrzydliwe ftoig w oczach słucha: 
cZOW. 


Kaplan powinien bydž B:fiupowt 
pojlakny. 

BE Ą f FREN 
Pizy poświęceniu twoim Kapłanie o- 

biecałes postufzenítwo Biskapowi 

- Qycu twemu. 
Patrzayże, żebys dotrzymał „v drugich te- 
go postufzenitwá vczył. 

viefz, że wfzelka dufza powinna 


ViC 
byc poddaną zwierzchność 
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Nápomina cię Hieronym s. Bądź podda- 
ny Biskupowi Oycu dufze twoicy. 
Mowi Doktor Narodow: Bądźcie posłu- 
[zni Przefożonym wafzym, 
Podlegaycie im , bo Ci čo czuią nad wami 
maigc oddawać ráchu ją z dulż wáfzych , 
Aby go czynili z wefołoscia : cz wzdychá 
nia, y narzekani 
Mafz przykład w Chrýftu sie, ktory był po» 
stuíznym áž do smierci 
Ktory mowił, niech nie moia wola fię 
d zicie , ale wolą twcii Oycze: 
Ktory był podddnym mniemadnemu Oyču 
na ziemi, v Matce prawdźiwcy. 
$!'uchay Concilium Trydentskiego nauki 
- ktora roskázuie : 

Aby Pafterze nipominaji częfto owicczki 
fwoie do posłufzeńftwa A 
Ktorych gdy słuchać beda , będzie im-Bog 
nastoda. 

Gdy zás słuchać nie beda , bedžie fię tego 
mscił nád niemi, 

Vymie fie Chryftus jak za fwoię. włafną 
krzywd lc, bo powiedžial A poftołom : 

Y ich Naftepcom Biskupom: kto was słu- 

cha ; mnie słucha: ' 
Kt to War 


F tą. 


Pat 


rz na przykłąd Pawła S. 
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irdi, mna fámym Wzgár: dził.. 
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Mowigcego : Naoko fię zda že my służąt 
podobamy fię ludźiom: 
Ale my w tým dako słudzy Chryftufowi, 
czyńiemy wolą Bożą z fetca. 


Kaplanom Mtyśleftwo, Komedye y gry 


Zakazane: 


P Eine fa tego zikazaniaKdnonyKościel. 
ne z woli Duchá $: viętego : 

Concylia Auguftánskie, Toletánskie, Fox 
reiyliyskie; Medyołanńskie, 

Zá zgodą Duchowieńftwa roskázuig; aby 
rożnica była między Kaplánskim „y 
Swieckim Życiem); 

Zákázuia tedy Kapłanóm tAŃCOWAĆ, w kos 

ftki grac, PSOE spiewać 
Zakazuig M ýsliftw em fie báwi cz rak goii- 
: A iako y pra a(zym. 
Grác uiárkách , grać W piłę z lawety 
przy tańcach siedžiec: 
A soszyby tego nie šfucháli ; takich nies 
godnych czynig do fprá áwowállia ob- 
rzedow Kap/aaskich 
Wyrážnie mowi Cinci 11M Aquile (U, Hua Ô 
lák przeciwna rzecz skro mnosci Ka: 
ptáñskicy i 
Aby 
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Aby ten ktory nie dawno miał w rckách 
Brewiarz, ná teyŽe teraz nosiť Krogulc4 ! ! 
O iäkie wzgorfzenie ! ze ten ktory dopie- 
ro z Aniołami spiewat w Chorze 
Boskim , 
Prędko potym fczekaigcym pfom po chro- 
ftach głofiu « dopomagał ! ! 
Na táka fwawola narzeka Páwełs. Vważ- 
cic, aby tá wáfzá fwoboda, 

Nie sftatá fię obriżą słibfzym , gdy bowič 
grzefzycie przečiwko Braciey wafzey ` 
Roniąć (umnienie ich słabe , grze fzy cie 
przeciwko fimemu Chryftufowi. 
Jako albowiem nie ma płakać na takiego 
Kapłana vbogi? 

Ktory! Widzi że ta CZĘŚĆ chleba co mu na- 
leżała, idžie ná a pív. 

O idk wielkie wzgorfzenie, gdy Kapłana 
nie wzrufzą Imię Chtyftufowe ! A 
Przez ktore vbogi prosí, a wzrufzy pfow 
skomlenie, dla ktorych tak wiele 
ważył. 

Zbytnia milost do Rodzicow zakazaga 
Kaplanom. 

Nb my, ale Bog mowido Kapłanow Stå- 


rego Teftámentu : 
Kto- 
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Krokolwiek rzecze Oycu, Matce, Bráčiey 
fwoiey: Nie ¿nam was. 
Ten kládžie Kadźidto ná ofiarę ná Ofrarz 
moy. Chryftus także wowi: 

Kto nienawidźi dyci, „Matki, Brddiey; y 
Sioftry: Nie może być Vczniem moim. 
Tłumaczy to pięk nie Concilium Trydejit- 
skie mowiac: Ze áffekt do po- 
krewnych 
W Duchowney ofobie,ieft nasieniem wic- 
le złego w Kosciele Bożym, 

Dia tego kaze fię wyzuć z niego Kaplano 
wi. Rozkázuie Biskupom : ; 

Aby z Intraty Duchowney nie ważyli fię- 

bog áciC krewnych. 
Ponieważ A poftolskie prawa zakaznią 
Kościelnych „zeczy dawać krewnym: 

S. Ambroży zás náucza : Zeta prawdziwa 
ieft od świdra w Káptánie vcieczka, 
Kiedy zł. oży áffekt dodomowy ch, zaprze 
fie fimego siebie aby Bogu służył. 
Concilium Toleraňskie przed dwiema fty 
lat napifato te słowa: 

Obrzydly, y nágány godny zwyczay nic 
ktorych Káptánow znośiemy;, 
Ktorzy śmieją Ż žatobu e fzáty nife bráč, 
pokázžowáč zał y fmutek swiecki: 


Ki Cà 
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Kiedy kto z krewnych ich zm iżernego tes 
go życia do lepízego (ie przeniesie. 
Zśkazuiemy tedy, dby żaden Kaptan nie 
ważył fię żałoby nosić. 
Concilium Medioláňskie przed puttorgfty 
lat podobne ma słowa: 
Roskázuiemy > aby zaden Duchowny, by 
tez po smierci Rodžicov, 
Nie ważył fię zwýczáicin swieckim brać 
na fię żałoby. 
Nie tylko kroiu , áleáni fukná odmieniać 
zwyczdynego. 
Daie tego przyczynę Cypryan s S, Nie słu. 
fzna żałować tych; 
O ktorych wierzemy , Že do lepízego naš 
poptzedžili życia. 
Nie słufzna brać fzáte czarną w teñ CZAS ; 
gdy wierzemy Ze oni wžicli białą. 
Jefzcze więkfzą przyczynę daie Prawo Bo» 
skic grożąc smiercią Kápláňom A 
Ktorzyby r na znak żalu głowęOleiem swie+ 
tym pomafzczoną odktyć mielr: 

S. Hieroným, zás mowi: gdy powinowác: 
twa cielefne ópłakuiemy , 
Stworce fimego obrażamy. Wiele.tych co 

Záfniac Roadžičow tracą dufze włafne. 
Bo za prd ę poczýtaig wolą Boską. Dos 
krorNarodow opifuigc Arcykápláná 

Mo- 
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Mowi : : 1. Oycá, bez Matki, bez: rodowi- 


tości, bez końca y początku Z życia, 


"Ni podobieńftwo Syna Bože“ zoftaić Kia 


płanem'na wieki. 

S. Bizyliu(z napifał : Ze gdy Duch s. záká- 
zał Káplánom potóftwa cielefnego. 
Diabeł na mieyfce tego ńiagrómadził Sy. 
nowcow y Sieftrze ňeow Káplánskich. 
Doswiidczenie zás ktore y-Łubiński Wiel- 
ki Biskup w pifmach fwoich wfpomina. 
Pokazuie idk niefpory gtofż, ktory who- 
dži w Familie y Domy, 

Zebrany z Dobr Kościelnych , nie tuczy, 
ale ták nifzcży fornite: 3 Vbnúčna ki 
Ze znika przed czafy taka Familia, ktora 
fie Kościelnego dotknętizłota. nau 
Jałniiżnę ičdnák vbogiemu ktewnema 
dać możefz, y. pierwfże przed vbo- 
gie mi miejfce, 


. Grzegorz jeśli fięnie myl emyIV.nie smiať 


nicdać włafney Matce "z Kosčiel: 
nych Bovilt w s 
Ale tylko pifał do ludu An gielskićgo, aby 
vbogičy Mátce Naywyżfzego pałterza, 
Z miłosci Chízes sciańskiey głode m vmie- 
rAč mie pozwaláli. 
Mafz Chryftufow przykład, iako Mátce 
fwoiey był postuízny, 
Poki 
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Pokinie zaczął Vrzedu fweso Kapłinskiee 
go, y poki o Kościoł nie fzło. 
Boiuż ná ten czas deklarował fię,bardźiey 
Niebieskiego słuchać Oycá > Y wolą 
iego pełnić. . 

W Kanie Gali! eyskiey lubo Matka przypos 
minafa, że Wina na wefelu nie ftawáto š 
Przečiež, że fię to zdało swieckoscia , abo 
zbytkiem pachnąc „nie był Chryftus 

tak „prędki 
Do (zczodrobliwości tey, ktotą vbogim, y 
nie profzony pokazał. 


Kaplan mie ma bydž [kory do prás 
wowania fie. 
We Kościoł s: iáko Duch Káptánski si: 


nie w prawnych zatárgách, 

Y dla tego w Hymnách codžienniych pros 
si Bosá, aby w vízách Káptáňskich 
Nie zábrzmiáta prawna fporka , śby zgástý 
płomienie prawne . 

Nás est tedy Kaplánie , Že Kosciot 5, m4 

| pozor ftráízny píámoviánu c (ie. 
Duch £. zás mowido Ciebie: Wit ży nay fię 
od prawo Wania, a nie zgrzelzyfz, 
Paweł s. nicchce miec ani Biskupá , ani 
Kapłana śklońnego do prawowania fię 3 
Dźies 


i 


b 


č 
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Dźieie Apoftolskie vczą, że Chryftusnie 
wołał, nie fpierał (ic. | 
Nic był głos iego słyfzany návlicy , cicho 
mijať dobrze czyniąc: 
Kościoł święty nie kaze swiečič na Kás 
płanftwo práwniftow. 
Páisc przyczynę tego., Že ten ma powine 
ność niesfornych godzić, 
Y nie powinien przyimowac Ofidry z rak 
| rozrožnioných w<! | 
Nie ma bycsko y do pociągdńia, y do 
praw, Trybunąłow 
Š. ldkub pyta: Zkadże prawa y zatargi wás 
- fzet ieželi nie z chciwości walzych ? 
Złotoufty Doktor woła: Ze dla skiby Żiee 
mie niepoliczone wznawiacie Prawa. 
Napomina Narodow Doktor: Złem zá 
złe nie oddáyčie, ieželi można z ftro- 
ny wafzey. 
Zyicie ze wizytkiemi ludźmi wzgodźie 
i ypokoiu, y daley mowi: 
Ten własnie grzech macie, Že mácie fady 
miedzy wámi. 

Czemu raczey nie znośicie krzywdy? cze- 
mu raczey nie Cierpicie gdy ia kto záda? 
Słuchaycie Kapłani Doktora Kościelnego 
nad Ewángelig Mätheu(zá wte słowa 


J2 Do 
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Dowis pilząćego. © nay pilnieysi Exakto- 
rowic Džiesiečin pierwiaitek y slubow, 
A nayleniwsi roz: dawcy Słowa Bożego, 
Wfzytkie ftáránia wáfze , 

Zeby fienie kurczyły dochody Kościelne. 
A gdy fię vm nieyíza: Widra y Miłość, 
© to inňicy dbicie:. O ślepi wodzowie; 
cedźicierobaczki małe, á połykacie 

Wielb? gdy ? ; 
Máty tedy mafz pozor Kapłanie, gdy (ie do 
Prawá vddiefz? 

A ziżyłżes ińfzych wfzytkich wprzod fpo- 
fabow; żeby prawo oftatnim było ? 
Do ktorego gdy fie ná ten czas .vddiéfz nie 
grzefzyfz: 

Ale badž záwíze gotow'do zgody przed 
Dekretem , po Dekrečie do mitošier- 

džia. 
W fpriwich zás krwáwych, bez pozwole- 
nia Biskupa nie możefz:pozywać : 
V ktorego mafz wprzod fzukać nato po- 
zwoleniá. 


Od Spraw Stwieckżeh 3 Zaróbkow 
fironu ma K ápľan, 


SŁ: chay Apoftotá ino! vigc ce*; Kto Zołd 
Niech 


je 
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Niech fię $wiárowemi nie plata rzeczámi, 
Stuchay Chryftufa 


Mowiacego do Káplľánow, do A poftołowz 


Nie kochaycie (ie w swiecie: | 
Ant w rzecz rach co nd: nim (3 . Nie ftaray= 
Cie fię co ma być na IutFo. 
Słuchay y Hierónymá mowiaceso. Od Ka: 
pland kupca co Z vbogiego stat fię bo- 
gátynr. 

Z. čicherá. sławnym ;. iako od powietrzo». 
wey zarazy vciekay Kleryku, 
Tenże nárzeka ni Kapładow=co (ie fzafar= 
ftwa y gofpodarftwa podeymuig . 
Mowiąc : >» láko: cudzemi rzeczami fzafos 
wać MA, cudzych rzadow podeymo-. 
wać fię Kapłan. 

Kiti siebie fimego „zapomniec, | yz Sice. 
bie fimego wyżuć powinien dla. 
Chryftufa = 
Sluchay co do.čiebie. Xięże dziewosłębie 

tenże Doktor: swiety mowi : 

Ty cos iet Kiznodźieią.w czyftośći , so 
smiefz dô Małżeńftwa namawiać ? 
Słuchay Concilium S. Kilceddńskiego De- 
kretu; -k torg ieft taki: 
Doniesiono nam, Że niektorzy Ducho= 
Wni za powabem Aa Aege zysku 


13 Po- 
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Podeymuia fię zabaw swiátowych , wzgdre 
džiwízy powołanie vrzedu (wego: 


Biegidią po domach świeckich , dźiedźicze: 


nych dobr ftiriniem eŤowe záprzatáiac : 
Záczym Synod Generálny te słowa dekre- 
tuie, aby „ŽadčBiskup, Káptan, 4 áboMnich, 
Máietnosči nie nabywał, niearendował, ý: 
Swieckiemi rzeczami fic nie parał: 
Tenże Dekret wznowiło Concilium Are. 
" iteńskię z Klątwą ná przeftępcow.. 
Y słufznie, bo Chtyftusmowi: W Domu 
Oycá mego niech nie będą targi. 
Duch s. przez z Zachdryafza woła: W Do- 
mu Bożym nie bedžiedáley: kupcá. 


Kaplan powinien fironic od Bana 
kietóty.. 


à 


T E Naukę, Ambroży s. dał Auguftyno«. 
wi na Biskupftwo wiezdząiacemi 


S. Borómeufz Succeflor iego przez 24 lat: 


"Arcybiskupftwá,ná bdnkiecię nie był. 
Kapłanom Starego Zakonu Bog: zakazał, 
pić takich liquorow, ktore vpoić mog. 


$, Jáná gdy w żywocie Maścierzyńskim. 


święcono, przydano Kondycyg : 
Abywina'y napoiow ktoremi (ig vpić mos. 
że nie pijał, 
Zeby 


ľe 


bo: 
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Zeby był godzien palcem pokazać Chrya 
ftufa, y torować mu drogę. 
Concilium Rawefskie zákáznie“ Bánkie. 
tow Käplánom , bo ná nich powaga 
ginie. 
S. Hieronym mowi: Že ten co čie džis ná 
bankiet „prosi Kapłanie::: 
Bedźie čie bardziey iutro (zanował, gdy 
mu fię nie ftawifz. > 
Bedžie čie dźiś lekceważył, jeżeli záwo- 
łany puydziefż. 
S. Chryzoftom nie ma zá człowicka tego, 
ktory fię vpija.. 
S. Auguftynmowi: že teniiuž siebie ftri- 
cił fobie: 
Kto (ie oddał cudzemu ftołowi y kufowi.. 
Cożbys rzekł Kapłanie ?: 
Jzdia(z woła. Biada tym ktorzy fa potężni 
do fpełnienia. 

Doktor Narodow mowi: Namieniam wam 
z płaczem nieprzyiaćioł Krzyż 
Chryftuľowego „ 

Ktotych koniec ieft zginienie: ktorych. 

Bog ieft brzuch, 
Ktorych chwažá icft w fromocie wžafney.. 
Tych Tertulian opifnie : 
Ze Maig brzuch zá Boga ; płuca zá Koscioh, 
Zotadek zad eltatz, 
74 Kes- 
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Krorych miłosć wte w garncu, wiara w ku». 
chniey, nádžieiá w i potrawach. 
Kończy tedy. „Hieronym s. ta naukg. Niech 
nas swiedzcy ludzie niáig. 
Za pociefzyciel ow wžŽalách, nie zabane 
kietnikow przy ftołach. 

Nigdy nie prosmy.. rzadko. przyimuymy 
profzeni, błogosławieńfzy ieft co då- 
ie, niż co bierze. 

Nie wfpominamy:tychGoncilia,ktore pod 
przeklečt vem.zákázuia Biskupom ,y 

Kapłanom + 
Aby nie przymnízáli ďo fpełnienia pod ża- 
dnym ná swiecie pozorem. 
Zawftydzi nt Sądzie: Boskim Poganski Fi» 
lozof Kapłana Päráž yte. 

Ktory pifze : Chce(z wiedžiec co za kos 
rzysć potraw „ktorych z, tikim apety- 
tem fzukafz ? 

Co za koniec przyfima kow? Vważ-tylko 
co znich ná oftirku będzie? 

Nic przyftoyna rzecz Czťowickowi godne» 
mu fzukać tego, 

Od czego wnetże vciekić przyidžie Z zóe 
tkanym nofem. 


Zarlie 


7 
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Zarliwość Chwaly Bożey, 


TA tak należy Kipłanowi z iáka fiePiotr 
Swięty ozwał przy Wieczerzy Panskiev. 
Ktorey że nie dótrzymał na Dworze Ate 
cykapłańskim : 

Opłakiwał poki żył záprzenie Páná fwego 
fromotne. 

Zápieraíz fię Chryftufa. Kapłanie, kiedy 

milczyfz tam 
Gdźie (ie za sławęiego ,y zá tych co 14 
© członkami ich.viač potrzeba . 
Ponieważ Že 80 :nieznaíz ,. kiedy w kome 
— pániey, y przydudžiách milczyfz. 
Słuchafz przewrotne:Slowá Bożego tłu- 
mäczenie,y:do:Žirtow náčiagánie. 

A Movzesz: żariiwy Chwały Boskiey O» 
brońcą woła do.džis dniá na ciebie: 
Kto fię być Boskim czuie?.łączfię zemną 
przeciwko tym ; 

Ktorzy Boga odftepuigc od ftołu do tan- 

cowydo cielca pPOŃZIk že 
Sluchay co Ambroży Wielki. do, Theodo- 
zyusza.Wie.kiego.pifze : 
Kto pdtrzy:nit-błąd,,; tymi go fámym fiwiet- 
ZE dza sy fam błądzi: 
Kto niewinności fiebroni,depce i4 wfpot 
z temi, co (ie ná nie porwali. — Pa- 


p RR EGO | 
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Patrzay ná Chryftufá ták cichego „ že gdy 
go krzyžowano , vít (woich nie o. 
SS tworzył, 
A przecięż iák fię Lwem sftał ftrafznym , 
tym ktorzy wKoscieleBožym targowali, © 
Bit, wyganiał. wyrzucał, z Domu bożego 
przeknpniow bezbożnych. 
A ty idko patrzyfz w dźień Boży ná tśrgi, ` 
ná pijáryki, y ná rofpufty.? 
A podobno y fam przyiáchawízy ná od: 
put, w Kościele put godziny, 
A ná biesiádách cały dzień fttawifz, ná o» 
brážie Boskiey, +: 
Y rákimžes to sługą Bożym ? y ták fię to, | 
Kapłanie wfzędzie Páná zdpiera(z ? 
Zydži do ciebie w Sobotę nie náyrzą , á ty 
v nich w Niedžielé przesiedžiíz. 


Duch svboľhvá nalezy Kaplanowi. 
| y 


TAk náucza Doktor Narodow, że wizya 
tko málgc, nic nie miał, 

Bodo niczego fercánie wigŽat. Słuchał 
Chryftuf4 mowigcego : 

Nie posiadaycie ztoráani (tčbrá, cośćię. 
darmo wźięli, dármo dayčic. 
$iuchay y ty Pawła s. ktory chce mieć Ka. 
piana ftáránicm nie vwichľánego 

Bylę 


p wn AG 
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Byle tylko 'miał czym fię poczciwie ná» 
kryć , y czym Żyć. 

Tenże mowi o fobie : Lubo Chryftus po» 

ftanowił „áby či żyli z Ewangeliey, 
Co Ewangelią ogłafzaią „ia iednak nie zás. 
ży tem tego» 

Napomina cię um s. Niech Káplás. 
nie v. ftolika twego , 

Zásiadäig vbodzy „aznimi gość ' Chryftus. 

zasiadać będźie. 

Tobia(z daie naukę Synowi fwemu , aby 
wiele dał „gdy wiele mieć będźie : 
Aby mało dał, gdy mało bedžie miał, ba 

Bog ná wola patrzy. : 


Lakomfhwo Kaplanfkie grzech 

fprofmy.. 

CHciwość zowie Apoftoł Korzeniem 

wfzytkich złosi y Szczepem . 
Nie máfz tey złości,kroreyby nie popełnił 
łakomicc dla chciwości. 

A S. Grzegorz świadczy, że nieznosny ieft 
Kapłan : 

Ktory miáfto tego: co dać miał, iefzcze 
wydžiera. 

Wedľug S. Anguftýná: tak'ten jeft tako» 


my co wydziera cudzę:: 
Jaka 


ra e” WT ROZ 


i O 


140 
Jako yten co fwoie | włafności ściska, że 
iey n komu nie väžieli. 


Vważże K tanie. c, że Cię łikontftwo czyni 
óbrzydłym w w očzách ludzkich : 
ZE cię plata rozmaitemi prá vám 1, y Zatáť- 
gami, Že cię w oftatku difpon uie 
Do vczynienia krzywd bliźniemi, fasSiido= 
GW y słudze twemu wiafnem u. 

A co nayCiężfza, Że gdyz młodóścia od: 
biegáig wfzytkie infze od Kapłana 
niecnoty 
Same fákomftwo odmładza fię,y nie odftg- 
pi aż w grobie. 

Wiedzże o tym Że łikoimcę Xiedzá , iako 
kupca Chryftus z Kosčiotá wymiata. 

A co iefzcze ftrafnieyfza, słuchay Dekretu, 
zvít Pawła a swięteg O: 

Łikomcy Kroleftwá Ni čbic skiego nie Oa 
Siada. Cožči po wi: zvtkim Kapłanie? > 
Kiedy y na tym swiecie dla fákomftwá ic- 
ftes mizerny : : 

Y ná támtym dá teg 6ż grzechu niebá wic- 
czności odi adžoný. 

Jdź rádzec zá przykładem Aug guftynaw iel- 
kiegó : 

Ktory Dobrá fwoie pieknie za żywota roz. 


fzáfo: vawfzy > 


Nie mia ł, coby miáf komu Teftamentem 
> 1 
zápilác. Y do- 


ni 
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Y dobrze: Ktoż.pewny ick, żeTeftąment . 
iego do sktuku przyidžie ? 

Ze Bog przyimić co mu dla tego daiefż, že 
zloba wżiąć nie možefz j 
Zoftawuielz, bomusifz, nie wprzod od 

Ciebie ludzie biora, co, rozdáieíz : 
Ale ciebie wprzod wzięła smierć od tego 
co zcftało . 
Smietrčitedy powinni, że ciebiewżięłi, 4 
zbior zoftáwitá, 
Słusnie tedy mafz (ie obawiác „jeżeli przyi- 
mie Bog, abo człowiek zá twoie 
Co nie ty fam da efz: aleiakosza Žyworá 
nic nikomu u nie dat, 
Ták po Smierci nienie dafz „ynic tež nie 
wezmicíz, 
Kiedy cię zá żywota Bog odfadžiť dla tá 
komftwa Naa 


Konwerfacya abo Odcowante Ká- 
plunjkie. 

Iaka potriwi taką krew rodži iaką ic® 
famá, według doswiadczenia Le- 
„kárzow: 

Tak konwerficya ma tęmoc, Żey natutę 
łamie, y obyczáie odmienia. 


rz 
+ 4 
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Zrad dobrze madry powiedżiał Filozof: 
Że człowieka nalepiey poznafż z kon- 
werfcycy . 
Jiko czas lubo. bez hafafu cicho bieży, 4 
píze: jež wízytko zfobą bierze. 
Tak obcowanie nicznacznie A Ad 
tko wsiebie obra 
Kto koło (mol y chodźi , tę czuć od niego, 
Kto kot: obalfimow zaraz pachňič, 
Piímo s. twierdźi, že z dobrym, dobrym 
bedžicíz, z przewrotnym , bédžicíž. 
przewrotnym . 

Dla tegoż Doktor Narodow wiedząc żę 
Kapłani Ewangcliczną naukę głofzą , 
Nie mogli (ie obeysć bez komyetficycy 
dźikich, bałwochwalnych > y SWiáto+ 
wych ludži. 

Vprzod napomina, aby konwerfácya Kde 
płanska byla święta, potym dokłada 
mowiąc: 

Vwłaczać wam beda, ale wy vczynkami 
wafzymi chwalcie Boga. 
Eklefiaftes mowi: że stowo słodkie przy: 
mnaża przyiacioł,vśmi JĄ nieprzyiacioł, 
Piwcets. nápominá : Wfzelka gorzkość y 
gniew, hałdsy prze 05h wo daleko od was, 
Mowa wáfzá ńiech będzie zapriwiońa fd- 
skáwosči4 w odpowicdži indźiom. 

Diie 
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Daie przykład z siebie y mowi: Wfzyfkim 
— sftałem fię wfzytkim , 
Abym ich zbiwił, to ieft do Chiyftufa po- 
_€iggngł. Ambroży s. ná te słowa mowi: 
jJnaczey z Wielmožnym , indcżey trákto+ 
|  Wwáċz pokornym y cichym: 
jaiczey z mnieyfzym , ináczey z gničwlis 
wym, ktoremu ttzebá vítapič.. 
Święty Cyprvan mowi: gdy z Káplánem 
kto komwerfuie » 
Niechay ma okázy3 wierzyć, že ich w Kos 
scielé y przy Oltarzu : 
Toieft, niech widzi że w Kapłanie iak w 
o fwóim Kościele Bog miefzka . 
Wiedzže tedy Káplánie , że według Pimi 
;życiey smierc iet w reku ięzyka twego. 
Pros z Pfalmiftg; aby Bog póftawił ftraż 
p przy vítách twoich: 
Żeby ż nich abo zarázá iaka, dbó żaboy šľa- 
Wy ludzkieý nie wypadł. 
Vcz [ie od Pfalmifty ftrzec drog twoich, de 
+ 4 +. 4 
—  byśniezbłądził więzyku: _ 
Zliž wedtng rády Apoftolskiey Wfzetće 
czng moWę zięzyka: 
Nie miey pod lezykiem. twoim według 
Pľalmitty trucizny lá(čzurcey: 
Słuchay Bernárdá swiete“ co mowi: že žaťa 
ty swieckie w vítách Kápláňskich 
Są blu= 
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Sa brúužnietítwá. Poswiečites vítá twoie 
Ewangelicy sržefzý(z/ gdy ie otwie- 
tafz Żartom : 
Swiętokraftwo popełniafż, iesli wnałogu 
tym żoftaiefz . 
Glupiestowo nie tylko trzebá z vit wytzi» 
cie, ale vodvízu odegnac. 

Ale tu zawołać musitaiv zZłotouftym Dos 
ktotem w Ktožieft nierychleyfzyć 
Kto nie prędfzy do pokuty; do popriwy, 
iako Kapłan? Zal fięBóże! 


Do ktorego Kościoł Boży woła w te slo. 


wa: Ieslidźisia głos Pańskivsłyfzyfie, i 
Nie zátivárdzayČie fere wafzych , bo ieft 
głos Boski. 

Niechce tu Káptánie roztrząfić twoich 
konwerficiy publicznych y pokątnych: * 
Więc że Bog obiáwi niewftydliwości two: 

ic, vważay, a pátrz co czynifz. : 


Kaplani co powinni okolo C borých s. 


B Woiáka Choroba. w człowieku ze 
dwuch części złożóńym závduie (ie. | 
Chotobę du (zag powinien leczyć Kipłan, 
1áko lekatz Duchowny. 
Jeżeli na rozumie defekt iáki , w rzeczach 
do Widrynależących? 
Jezeli 


Ri wa | pa „A, 


Zle 


Vy» 
Toe 
Č 


ieft 
ich 
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jeżeli w farću nie miłość Boża; ábobliť 
Žnicso, y cokolwiek defektow Du» 
chownych 
Te Kápľán iáko lekarz. prawdźiwy Dufzex 
leczyć powinien. 
Miinowicie tych cow nałogich erzecligs 

wych, iak na łożkach śmiertelnych 
leża 
Więcey powiem: powinni wskizefzić va 
z bogich w duchu : 
Y nieraz z Chryftuf. m pláczliwie wołać. 
„ ŽA zarzu wynidz zstobu, 
Ktory- dnfže tyoię grzech šmierté lny pos 
grzebł, by też inż cuchnął 
złą sławą, odtracał od siebie (it ogóścią, 4: 
bo infzym nie przyftępem : 
Ty przec « ę Kdpianie idz, „płacz y.wołay nà 
fazarza, aby powftał . 
Vmarła du (za „„ale Bogu miła , ale Krwią 
Cheyftufowg odkupiona. 
Ales ty winien Bogu z niey rachunek, 
| chodźże pilno żebys ią wskrzesił 
Kiedy zás kto ná cele chory, nietwoiá 
rzecz dawać le k ať sku ý pigułki; 
Aletwoiá powinność choteg o nawiedźić; 
: Páfterskím affektem pociefzyę, 
1woOiá rzecz nau CZYĆ, aby w bolach ciefs 
pliwość Chrzesčiaňska zachował: 
K Aby 


rr La 


- Tzá 
Aby fię do woli hazet ftofowat, áby nie 
fżemtał y- nic dętperował: 
Twoia rzecz nipómnise domowych iego; 
aby w miłóści.nieyftaw váli przed yko 
Panu iwenu, 

Napomnieć y Pina, 4by sku gaC: chorý miał 
wyżodę láko Ghrzesči4nim: 
Widžiíz idko Chcyftus interefiuie. (ic do 
chorých, $ gdy ize: alnie MOWI; 
Byłem chory á nic. náwiedžiclisčie mie: 4 
przecięż, Chtyftus nie, chorował lam 

„| W (obie ; 

Tosznićże chdiał powiędzieć ; Co chore 
mu.vczy.nif(z; mnie. wyswaadczytz, 
Miły Káptánie gdy bycpowiedziano , že 
záfto mil.znowu zftapiwiży-zniebi, 
Chrýftus zachorował ; yod ciebie. czeka 
náwiedzenia : O kbye bicżał niç,- 
miefzkanie | : 

Wiedzže.o tym, że kazdy, człowiek. chg: 
fuigcy W twojey, Łaraficy 
Jeft Chryftufem chgzuiacy: m;bo ieft ezton 

kiem lego prawdźiwym. 5 
Czemuž pizecię g 90;mija aj czemu nie nás 
wiedzifz, ET 
Czemu fię nie boifz tego.co prz-z Ezechie- 
lá mowido KA plánov? : 
Co było stábego tegoście nie zmocnili co 
chorego nie vzdr owiliśćie; Co 


co 


res 


U, DE 


Nie ty[kô dô CA jacy do sług 
| »4ch, S tobie ciężko tož czynić; 
Luboć dwójśką Zawoi naźńaczono zapłatę : 
Mafz ną Žiemi dothody Kościelne; czeka 
cię w Niebie Kôtoná wieczna: i 
Niema zná Chrý tt fówćy miłoSciW to: 
Ra bie, gdy 6 człoftki i iego nič dbafz. * 
A CÓŚmIYCĆ tu powicdž: cit O ćliotych; toż 
mäfz fozunieć y 6 vBogich: SAT 
A nawet yo tych cO W Wiežieniú siedzą š 
"bo tych iedniko tráktuie Giityftus: 
Jakobysi temu femi vezy Ai taki plá: 
E „ObLIdIEBEVŽIE W oftátni Bd. 

Coż tü tżeczeńiy*O categ Rzecżypofpolis 
"tey; edy w Taka ńiemóc wpadnie? a 
Gdy*% laki miefzeżęśćiu EW Wi igźieniu 

leży, dyw vbolivie ięczy? 
"Foście icy powinnrKżpiani, cò Chiry- 
„fowi w ták wiel cztónkach choru- 
> BO. IE: 
o Chrýftufóvi vbuvrelnu ; Co w więżies 
DEI zoftójącemie 
o) jak Zákámiali yas ktory wżiąwiży 
od Pana tak wick dzietzáw; 
Niechčiatby znich temicz Pánu W vbo- 
ftwie zoftającemi nic väžielič 
K?“ O iak 


ZER T TYPY 
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© iák niewdzięczny wychowaniec! ktory: | : 
Dobrodzień iwegórziwiężienia Wy» 
kupić nięchćej > 
Gdy BiskupKosciof swiędiciopowi4da Fi- 
datotowi Kościołiowego; 
Ze gdyby muschlebá nie fawito si 4bo po- 
tomftwu:riego : 
Znńaydzie porcyą boie: Iwdfbridowány m 
Kościelez wdzięczności Ghraćcć jánskicym 
Już tedy dóbize wozumiecie Kápláni, co 
to znáćzý : 
Pátrzcicíz c% vam “há ftráfznym fadžie Á 
Chryftuś mowie bedzie. 


O Czyfłośći K aptanjkieys 


Nie dla tego ta cnota wnaymiiapfzą iefts 
_ żeiąsia oftatnim kładźięmi y maćvdcu: 
Y owízem dla té o więlka leko Že: pszęż 
ták wiele: eńot Kaplán 
jak po ftopniach prò wás žiemydb tey onga 
ty, ktota tik miła jelt Chtyftufowi, 
To pewna,że Czýítoscrá Męsżeńdwo ic >) 
darem Bożygi yt Kośćiciejs. 
Nikt oboygi dać tobie: Mio: inóże;tydkood 
Bogisczekac nýsprosiť pokornie. 
A iśko od Boga ieftipowofánickápláňskie 
w.Kościele OZN ; ; 
Tak | 


a O JE ZEE: er 
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Tak y. czyftosć; ktora pofpołu chodżić 
JWIiAnPZ Kapłańnftwem ad niego ieft. 
Do oboyga tedy>tego należy wedtug Niue 
okiPawi SADY fięiczłowielpyobował; 
Jeżeli żyćmóżcidez Zony sto ieftybez przes. 
[zkodývstližyc Boglifimemy. 
Ponieważ ten co maždne eśftara lię> żeby 
sę ieypodobał, według teyze úáhbki: 
PómieWważ żonńdiowtyrapiemie ciała Maiga. 
amdpłahEpowimmi żyć w Dach. 
Jeżeli w Srárym Zakonie Kapłani odłącząe 
Kiiięrodżón;| niz przyftępowali do : 
udiktówania Fidis 
Jakoż teraz gdy iftotę Ciała Chryftufos_ 
wego prakti; nie maià byc zawfze. 
wolni. 
wieikPifmomowi: Zeciidazá Bardńkię 
corfięrz niewiaftami nie zmniefzali,5 
wsofźrkuzzdiło fierák Duchowi y Kos 
sciotłowipoWfzęt chnemu Katolickiemu: .| 
Aby Kśpławitw dicle bez čiele(nošci Dus 
- "choówny pfowśdzii żywot. 

Y-dla gofie Duchowiemi „ro teft duché 
nie ciałem żytącemi zowig: 
Niecżyftość zasCudzołośtwa yKaziroftwi, 
iesli {3 w święckim człowieku grzechem : 
A takwielkim, żewedług Apoftofy, nie fa 
tácy ipofobni do Kroleftwa Niebic- 

skiego. K3 Oik 


Oiśkdałóko A gtzechy. w Káplás 
nič! kłotemu dni Maizeaftwa s, PO: 
zweloňor: 
Mediug Nádki PówłĄ s S0powinien,fię.r45 
Ghrżesćiśnih miećzh GłionckiChry- 
Ji ftulowe: 
Y przeftrzegaco Aby częsć Giálá Ghsyfiuto- 
„o Wegonić s taka fie:čialom nierzádnice. (1 
© „jakoż zápamieráty Kdpłan, ! chciałby 
lqpopełnioco Ge. proftemu nie godzi i 
człowiekowi: , 


Pamięray Káplánie cad Bog.mowi :KroKo 


sciotzgwalcis Bog so zásubi. 
Zes Kosdioteni ieft Bożym; nie gwalc eo, 
bo „cię Beg żaładźi: 


Pamiętay, że sbiierć práczr okno sto ieft, 


„oko welała Krzefzzę oczú twoich.: 
Pámictay gdy W fpowiednicy zasiadafz , de 
ss štbýs fly twoie opałał Giórhidmi:: 

Zeby tám nie welzłazła mýs ják my zmazá, 

Pamiętdyi do. G Grzogorž S. MOWI 

Zedo ftanuKapłanskiefnie ma byc przy pl: 
fzczony, kto fi ftę wprzodśfie fprobował. 


Jeżeli fobie zasłużył v Bogini dąatczyfto: 


sGi y witrzemńięć woke iss jswiętey, 
Słuchayjco Au gut] k Sz. mowi : Nis rozi 
miey, Żebyś miat Wiky dl mysi 
K kedy okotweic iefbsmiżte,icit pežoc nie 


witydu . Słuchay Pawła Ap poftoła: Wiek | 


soczewki Pr 


i 
4 
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Yicbiciey nosicie Bogów ciele wáfzy m. 
Sto čiátortwoie Kiplánie ie Koscio-: 
">> "łem Bożym . 
Siakiwielka hańbź W Kosciele Zywym ten 
orzech popełnić; gdźie Bog miefzka : 
Czegobys niechciať ivćzynić przy „bytno« 
otużsęgiąstada [wego wdommiego: 
Dopłeteż przy zyromóadżenii ludzi w koe. 
rdlęgiele dreWnknym 4bomiitowym. 
patrzayże Kaplánie ma žyčic y. poftępki 
twoie , pátrzáv maobrowania. 
Słuehay. Kosčiotál Bożego yrDucha: SW 
nimiortdynuigcego, abys vntiať žyc. 
Miass trie wieabftrožniť, to żyć be- 
i dziefziczyfo zdłaską Bożą. $ 
Jezehalóowiem Apoftoł,keory Ciało fwo- 
ić'dteqzyt;>9 do postii(zenitwá du- 
bas! chowb przgmulzabr. 1003 % 
Skaszyfłę że mieżoftawiony iot bodźiec . 
tfsctelefny, ktoryegó policzkuie: ź 
Y prosi Bogaaby gooddalił "od niego „ále.. 
timi adpowiedziałi:(IDosć że maz. © 
lev dome? siłabbęinwie!. TOS 
Giakožsty Káplámie nie tylkomafz prosiť 
otg łaskę, menig wyftrzegáť wina, > 
Zaktótym Wenus: idzie ; niafz:fie ftrzec 
przebierać midrkiw iodzeniii y mapoiu , 
Zeby ten osiebytuczony , ten bodźiec nie 
dokuczal. Ką  Wiefz 


1$ż 


Wiefz Żeslzrielitowie skoro. Siedh icscyi 


piecwitślopotym igrác: 


Wicíz że odytind;chlebźy olein mnożyć: 


fięrpoczęli, 


Vciekay iako możefżwód proznowania ,, 


botdzieft poduízká Diabelska: 
Stroń odbczęftydhirFdzmoówobo niewie[z co 
oczyywfzycczerpdigi A jed 
Nic prędzey-fiępofitzeżcfzy dz iáko okręt 


niczeżpnawizytwody fostyzniefż. 


Nie fzukay wymowek krewkozówibodo, 


złego'mie przy wodzityjko krewb 


Sa g 


Obligacje, 6 PR ach: 


K Osčiot:ná swiecie wojrtą v fbávoiá . 


cznie :pottzebtiie poziikowzoNichi. 
Y dla tego Modlitwpiufysią poczyńau od: 
tych stow: -Panidyrzyzhąć ná po- 
mog! m ole1p 4 
A že Modlitwá powinnž dvd edhe, S: 
Pawła *ftowiczna : 


Ponieważ vftówicznie trzebandziękował 


za nicprzeftávne Dotitodžičyftwá, 5 
Vítáwicznie o positek brosid  Ludžie záš“ 
rożnemi wokácvámi odrywai4: lig ed 

Pačičrzy : i 
Przeto Koscioł s. z Duchowiefftwem cá- 
iym wżiął ten oblignaię — Pros. 


gT 
ši 


Je- 


z O AA 
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Prosit Bogiadzigko IVAO Dońctani zażycie có 
tego czynie. uftawiczhioniemoga. 
jako rody sivi caleyi- kadzże Dźieśiędiny( 
Fundącyc na ABensdopént Káptánom 
powituNom 0221 
Według ii: Prawą Boskie”: iw Stå» 
> wy mry Nowsm Teftaimencić s 

Ták Kapłan obowiągzdny ieft> 24 ten Żołd 
à odptáýowičPadierac ficzerzc! 

Bo przeklęty iet, yktorywobotęjBoskg: nie 
cfzczerze odprawi tej wedfugdcremiarzń 
Tak dálece Kdpłanioże Goaciliú NMógunte 

skie vftáwiczniec kaze być 
W. Náuce>. wekcyach sw Pfalmach, yw 
Hymnách. 
Bogci ZAS przydat siádkow mabožé—ftýá 
tegodńiołew Świętych. 
Bo nápiťano przyňvidzách Aňiotách bice 
SpičwatiPá anič moý, 

Goncilinm. A guifgrán nskie wtym či zfol- 
vôwálos Z£s: nič pôwinien codźięń 
spidi WÁC i k 
JAles powinicnseodži en mowić PaCiefze 
pod groaliori smičítelňýmit 
A po wrócebiemqnituatpz twoich dock. 
dów. niaw:dźień: przypzdadi lacychi i 
Aboni put dnia: weżchi.fiołowęś P Pači czy 

OĎUSCI abo ýlczwafta częś 
4 ika 
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Táko fobie tedy Chiżeścia anienie plewy, ús 
le ziarńdddia WDZieS sięćini G3 
Jakod latr atá twego Beneficium i ie ft rzeczą 
"która čie ZY WLY WAEN: 
Ták ty powinieneś Obewiszk owi twemu 
dolyc czynić; ták fprawiedii iwosc kaze. 
Dopictoż Bógśco AE nišči wizelkicy nice 
feat ałiwosciy ktzywdy. 
Ztąd to powiedźidńo: ze Ka pláni grze: 
city fuďzkiť iedzą E: 
Bo to Crym żyjy, dine Sa tb Bosá z4 
grzech błsy ta] 
wicqzzetedy zey Ch RUY Kdpkiński, 
ý Bereficnmi WIĄŻECYE do PyCiśczy. 
Ale do takic h w.Których temu co vfta M Os 
sA wią ; fęrcć wictzy g ASA ŠE 
Bo inakfze Pacierze”f4 ky | ROSS u kaniem 
Tudzi, akúfzehuia BBZA! 7 
Należą focbý ti dfużey hd mit Sadbdwić. w, 
zz: tych IńfOrnHHGPREE: 
Ale pántietdi4c, Ze to nić tylkomiódy m2. de 
le y ftarym dSiyćtsEm pilk emp 
Niechcemy obrazac UA Zosi słabych sił 
zefztcy pimięci, 
Ná ftarych dościfię evo nanc yt; młodźi 
ig dóczyniś etarki. 
Wice teraz tylko © o $ropniach karania Di- 
chownego: 
5 o a. 


PRE WAG © dy: zi 4 
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Q „małych ,.y wielkich Excommnnikách 
krotko námigniemy, 


W jlyczeie od Borwftechnośći Wiet- 
ných: E 

Zovie fię zwycziynie Klątwa : ktora nie 

| infzego niejeft, tylko Kościelna ` 

Kara. |. 
Przeze ktora, Człowiek Chzesciánski ieft 
As jedłączóńy od prawdziwych (połe- 
[1 GZNOSCÍ. 
Tail, od Sákratnentow sVietychvžywá: 
A odiobcowanią y, Modlitw po» 
„aWzechnych. 
Zofiie. jednak w nim Wiará wnętrza, fpo- 
siak nżecznosgłaski y.miłośći : 
Ani od. niego odpadaią Modlitwy prywa- 
oh ch. uaz Ktore zá nim cZynig. 
To: zás „Wyłączenie sftáie fie. ná pokaránie 
s nyžb$kLe Ch Jaki, Jsieft dwoiákie : 
Wielka Klára wyłącza od tego co fię rze» 
1a kol iod fpoleczności Sákrámentow y 
Modlitw, 
Mda Fxcommhankacya wyłącza tylko od 
VŽYWÁNLA fámych Sákramentow. 
"Ták wielka iák y mátaExcómunikácya ábo 
od Prawa, ábo od człowieka idžie. 
Od 
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Od Prawi tá, w którą ża bizefiępftwó Prá- 
wá, záťaž AA człowiek bez fądu. 
Odczłowieka TEfP FAW keóta popada człą. 
wiekiz z Dekrstu Sydu a. 
Od E xcommur? IREE OdRPfAWA idacey može 
rozsrzetz zyć Biskap zwyjczayniei 
Kro tedy Bowman Ka wady iefp> Mízoy 
słuchać nie może dni lèy o odprawowác, 
Afi lodi NOPAKISŤ A | rán dule 
TÓW da! Wac či Ami iER Ziy wae i 
Anv iednc? ftot WredAým domi z wie: 
zkac, anibencfioid trzymać : 
hlásič tym imię č MACIE g 
yExcómtenice lz po die gh y di, 
EVERS WAIS Czivarrek:swiedesri- 
uli Wi icczérzy Panskiey. 
S miiicyfzcy będący 
może Šákrámeň- 


Żżywać 3 
- vác. Záat obaczyfz'Katoli: 
ku, ják, wielka tro EWR a Excom- 
s Manka: 


Krota ódbieta Sakráine stá Š: fpofoby do 
powftania Yzbświeńia duízy. 
ZefRaie fic czło Wi jęk iwRościeBÓŻym taki 
iako w Ciele parAHŻE zarażony członek, 
R. aczey odcięty od Sa cdtego y odrzuco: 
ny. ZAieść ile zasExcómi tiiki nie može 


od 


i 


HZ 
Od profieso Xiedzá „tylko przy skonánia: 
y 10.20 znakiem Žalú, 
Patrzaý že, jak nielclpigoznú rzecz.Zyć W 
tym Bogu y Kosel owh W nieprzy: 
jaznympitanie. 
A iefzcze kledy nic powa ieyfzego.lako tó; 
FCPO ZWIAZE Duchowna, ŻWIECZ- 
„chhosc:: 
V. sy Niebie toż związabebędźie. KOMU, 
zamkagłkoscioż; Niebo zamkni O- 
3 ng będzi elaf 
JakorAńiguftyn S: mó Wii KtowA.rce PiE” 
'bybabo Z nicy ick wytzacony yvtongł: 
To teżkiio w Kosčiele mie cft, abo zniegó 
rieftwyrľugowany s takže zginąć mi usi: 


Zaeviehľemre ; abo Sajpenýzo:: 


O ieft włafńje, Kapłańska kara, przez 
ktoiadboód.Vrzędu ; abo odbćhcfi- 
ciumyzawielzfzony bywa: 
Ze nie może dni odpráwowác powinno- 
„sti áfii zZážy WAĆ i zwierzchności 
kalężytcy Š 
Bywa záwitzízčnicod> wiscehia,y nie mg- 
że ziżycmocywzietey Ód Święcenia. 
Bywa záwiczízenie od Beneficium > y nie 
może brácidoché dow; ani zážý WAĆ. 
Bywa 
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Bywa zdvyi ženie od Zwierzeinośći,; ý | 


"nie može rządźić, dnikarać. © 
Bywazawiezfzenie od tego Wfzytkiego Os 
raz kiedy icftwielkié Za wiezfzenię: 


| 


Tak záwiežízoný Kapłan hiç móżć Wóho. | 


džič do Koscioła,aliiicm rządźić. 
Žáwiezízenia te [3 wynależione ód Pachi 
S..ná poprawę dilzia y ciclcfhą: > 
Vważże Kapiinie , ze $ufpenfa ret podo: 
bna owemń pizekieftwu 
Ktore Chryftuiś rzucił Ma figówe drzeW0 3 
aby Więcćy NiE rodzi 1 ÓWÓCÓ W: 
Pozwoliłdrzewu dby ftiło , śle cóż gif 
fuche y niczgódnie tylk8 dó pieca” 
Boyže fięttey| kary, nie zićabidy ný nie : bo 
wie(z że siekiera czeka drzewa nie: 
PRECZ 


Jaterdyki úbo Zukazinie 

N Icinfzego nie sali tylko ków: abi 
czna w ktorey zśkazinyjięfefzófu 

nek publiczny: SakróniehtoWa; siyi 

Lubwcałey Prowincycyslub war oleftwie; 
lub w Miescie iakim tikosi +! 

W tey karze džwony. milczgg!: Kościoły 
zamknięte, y Kazánia nie słychac. 


Mo: 
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A | Możefz ičdnák. Káptánis wžámknietým 
pa 


Kościele [ iesli nie ieft skrwáwieny ) 
—_- Mfzą odprawić: | 
Byle nie przy tych ».09 (3 przyczyną Inters 

dyktu. Nie malz bronic ymięrajjcym 

>. SARTAMEŃCOW: | > 
Byle bez publicznych Ccrymoniy- Przye 

czyny. zás Interdyktow Opafzczam: 
Boich zwaženie miedo ciebie Pledanie s, 

; áledo Biskupa nalezy » 

Dość ábys wiedział „że te katy ná tych (pad 
dia; ktorzy wyftępkiem lakim — 
RE EST wielkim „ ię 
Pokázuiá fie niegodńymi łask Chryftufos 

s wych, aby lig przez to poprawili. 


frregularitas s abo Nserzgd; 


Nie infzego nie ieft tylko przefzkoda do 
przyłęcia Swiecenia Kapłańskiego + . 
Aby też y przyięteiuż byłoŚwięcenie: Nie 
pozwálá odprawawac wźiętcy przez 
Stięcuniejpowinnośćić < . o 
Nie ičík tedy kiredintoguiacitas sale ieft nice 
(pofóbnosčisy rák náprzykta = 
Gdy fię Zaboycdioswięci, ná Kapiańt wo » 
abo człowidleńiki"coftać na niogich 
nie može ; 
Abo 
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Abo też w Excommunice Zoftálacy , gdy | Tu 
odpriwiie powinności Kapłańskie R 
Wpadá w të nietz ad z ftrafznym grzechem, | Pr 
ićsli wiśdomie: czyni: | 
Jesli niet Parysa A Z bez wielkicy| 
Qyca S. łaski nie može byc dyfpenfo- O 
wany 
Do odprdivrovánia powinności Kipłańe 
skich: według poftinowienia Ko: 


sčiotá 5. | A 


Ordynátyz do Swiecenia, 


ZN 
Ponieważ S, Concilium Trydćtskie, Zá | 
dnego swięcić nie kaze ná Kapłańftwo | M 
Tv! [ko tego, ktorego wiafny Bi Kup of 
dźibydź Wyrednym „.v potrzebnym N 


Kosciołowis. 
Opifá 110 Záraz ý fpofóby; ia kiemima dô: Pı 
chodźić Biskup: kto zgodny , kto 
miezgode 1y: z 
Już fiè wyż cy obiasniło poczym każdy B 
ma a oznác upada apłaaftwa. ' 
Z kic Święcet nia: y ebli- 
td oftatecznie. ; 
3 Leige Concilium 
O; V infzych wyiętą do 
ania nale Žytg. 


Teroz Cidýňa 
Trydentsk i 


Tu 


gdy | 
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Tu przyddiemy : ktorą y my fimi I. Mość 
Xiądz Suffragan Łucki 


cm, | Przy poswiečinách Kipłinow chować bež 


kiey| 


J- 


k 
, ŻA | 
vo 


ofgi 


A 
ch 


ble 


UM 
j 


iż 


džiemy y miec chcemy wDioecczyśch 
„naízych.: © 
Pod obowiązkiem postufzeúftwá swietés 
go, aby były zachowane. 


Pierwfa Kondytcya do Świecenidz 


By ten który bierze fię doStanuKapłińe 
skicgó według Regut opifinych, 
Zważywiży ftátecznosc Ducha Boskicgó 

dó Káptanítwá wołdiącego; 
Miawfzy ápprobácý4 wpizod od Spôwič: 
= dnika; a potym y od Officyata, 
Nie na pismie ale vftnić , gdy-go fç radźić 
5. będzie ; 
Puydzić do Plebina Paraficy fwoiey , Ww 
ktotey ieft dobíze žňálomý ,icsli nie 
a. Vvtodżónhy: —. 
Bedžie gó prosiť o Żapówiedź, beż Žás 
dńych pieńiędzy zá nie: 
Ktotą Zapowiedź w Swięta zaraz po Ka- 
żańiu vczyńi Plebań : 
Te czytaiąc słowa ludowi wfeytkiemu. 


w, calug pofłanowienia Kosczoła 
L Ká- 


s O TÍ 
T.“. “ “V““.$ s A 
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sa 


Katolickiego, sudzie fie do Stanu Das f 


chowsego urodzony fláchetny N. Ni 

wiec że dotego Stani, wedlug praw 

Duchownych, sie powinni być przýpu: 
czemi, kalecy, slepi, cierpigcy wzelky 


z 
T 


chorobe , Infamifowie , Krzywoprzyę X 


šiefcy , Nierzgdem fie bawiścy snáus 
ki należytey nieumiciácy, dwoyżenci , 
barzo ma twarzy zarazeni, ntie [poľnú 
rozumu, cico krew ludzką lalt,co kry: 
minal iaki popełnił, twfoczegowić zvy: 
klęci, ci co rachaskow nie oddali, tubo 
Pana, luboRzeczypojpolitey, Iubo Ho 
jewodztwa, ci co fa loza nie dobrego; 
ktorzy fie evpijat#sktorzy fe kafter//tvé, 
kartami, tancami, myslefiwami, bans 
dlami, fyprowaniem bawię. Co fie das 
fiom wafym donosi da wiadomości, oboz 
wwiezuige famnienia wafe, abyscie das 
wali znać, ieželi wiecie o takiey prze 
fkodźie do Stanu Duchswnego,pamie 

tażgc iodnak we wfytkim na firábny 

jad Bo- 


4 


5 
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Du- fydBožy, żeby z gnievu y zawžietosti, 
N. Ni z niecheci takiey mic mie udawać. 


praw 
zypa: 
(że IKA 
pr z za 
ZZA 
enci j 
poľ: nd 
[4] krys 
ewy. 
p, fabo 
n IE Qe 
brego 


ban- 
fie tas 
1, bbo- 
że da= 
prze 
amie 


trafimy, 


J Bo- 


vffto cy 


Tákowey Zapowiedźi potrzy razy vezy. 
nioney dac powinien swiádec- 
two Pleban, 
Y donieść, ieżeli fię co pokaże fub pzna 
fujpenfionu A Diuinis. 
Gdyby requiruiące? zápowiádác niechciał, 
abo faworem fię vwiodł. 


Druga K osdycya. 


A By Minores Ordines per interualla nie ò- 
raz wžizwízy , 
Vezyl fie yznać ý pełnić obowiązki, ktore 
wżźigł ná fię. 
ny Kosciele Bożym częfto bywáigc, od za. 
baw świeckich ftroniąc, 
Przyniost do Biskupa świadettwo dobrcy 
konwerfacyey od Dziekana. 
Jako y òwe Zapowiedź , którą pokażał Ie. 
Msci Xiędzu Suffragśnowi. 
A to dla tego, że fam Biskup, iako Cónci- 
lium Tyidentinum kaze, 


‘Powinien eximinować, ieželi može ną 


| Kapłanftwo swiečic: 
Y brać ná fwoie fumnienie to , że fadži go 
być godnym L2 Die. 
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Dioeceżycy fwoicy , y Kościołowi potiżć:) y 


bnym,y wygodnym. 
Trzecia Kozdýcya: 


ABy w czytaniu Nówego Teftamentu z 
to icít E vángeliy Świętych: 
Džiciow Apoftolskich: S. Piotrá , S. Pas 
wiá y S. Iakuba Liftow + 
W czytaniu Więkfzych Protokow lctemia: 
(zá: Ezčchie la; > 
Jzdiafzay Daniela Piży stowia Salomono: 
wego; ý Mądrości Xiaąg: 

Byli pilńemi či , č9 dô Stanu fig Ducho: 
wnegó biożą Diôččezýcý ñáfzey. 
Examcen dlbowiem ńie b: dzicz T acirufa; 
abo Politýká ; abo Hyftóryka swid- 
towcgo: 

Ž takicgó zás czýtánia ; diichówiegó nå 
będg natchnienia ; 

Materycy do-kazdńia, Regut do pobožne- 
go Žycii W ftańiie (wojt: 

Ale przed tým wfzytkim co fię tii wfpo» 
mniało, ž żeby tę Część pracy nafzcy, 
Częfto czytai ac pamięci (woicy dobrze zá- 
lecili,ná ztóżuńicńić powołania: 


Znaydą tu Kárhechizmi y naukę, dla siebie, 


y dla wiernych. 
Kida fię tu cz us Biskupowi y Oycu s. zá- 
chowane do xozgrzeízenia, Kto. 


J 
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| Ktotych fię Kapłan ná pamieć vczyć powie 


nien, by wiedžiaľ: 
Jak dáleko ma moc 1Cg0 w rozgrzcízeniu 
záchodži, y z czym do Biskupa. 


KROTKIE ZEBRÁNIE 
Klątew Papieskich, y Bisku- 
= "DA 2 


Klatwy Papiefiie Bulla: Cæng Dos. 


MINI ZaAZWAZC. 


Padái3, w.tiką, Klatwe wfzyfcy - 

1. VY" Heretycy. Odfzczepicncy, y kto- 
£zy ich bronią w.bfedách ich. 

2. Także wizyfcy ktorzy bez dozwole= 
nia Oycá S. chowáia, czyt4ig, drukuią księ- 
gi Heretyckię. | 
"3. Także ktorzy Heretykom , Pogánô, 
Turkom, Tatarom, Nieprzviáčiotom Wiá- 
ry Katholickicy dodaią koni, broni,naczy- 
nia woiennego, ktorym Katholiki woiu- 
ig, y żywności wfzelakiey dodáia. 

4. Y Gi, ktorzy tymże Heretykom wy: 
daig fekretá , abo táicmnice ku (zkodžie 
wiary s. Kátholickicy,y ktorzy im tego pos 
magdig, i 

L3 Ták- 


ZE GAĆ, 
O a on 
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$. Także Panowie Świetcy, ktorzy nia 
maiąc na to pozwolenia. od Oycá s. Wtrg- 
saia fię.w prawy koło Beneficya, Džiesie< 
gin, y innc fprawy Duchowne adza, 

6. Y či ktorzy do Sądow Swietekich 
pociagáia Duchownych ,, iáko Kapituły, 
Gollegia, Klafztory; 4 tym więcey SIĘ 
w Kryminały przeciwko tym wdżią (ie: 

7. Także, ktorzy przeízkadzáia Du: 
chownym w ich Iurifdykcyach . y ktorzy 
tego pomagaig. 

8. Także 3 ktorzy przefzkadzaią tym, 
ktorzych Očiec $. opatrzył Beneficyámi, 
áby ich nie dofzły.. 

9. Także, ktorzy do Rzymu appeHu- 
iących, abo pielgrzymujących więżią, ábo 
kija, apo zabiją1ą, abo ich zdobr złupidią. 

10. Także , ktorzyw R zymie otrzyma 
nym Dekretom , aby exekucycy nie miały 
iakim fpofobem czynią pazeízkode. 

11. Także, ktorzy fobie przywiałzczaig 
pożytki y dochody, bądź Koscioławi,bądź 
Duchownym należące. 

12. Także wfzyfcy Swi ietcy , ktorzy Stads 
tuta , Konftytucye, Dekretá Rio wią; pu- 
blikuig , abo przedtym vknowánych zazy- 
waią przeciwko Dnchownym.K ościołom; 
prawu Dychownemu y poddanym ich. 

| 13.TAk- 
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13. Tákže wfzyfcy, ktorzy Pobory, ná 
Džiesiečiny wkładaig, fzácunki, y wífzelás 
kie ciężary, ypodáki ná Kapłany, ná dobrá 
Koscielne,y poddany ch ich ftacye wybiera: 
ią, ftánowiská: w dobrach ich czynią:.pod= 
wody biorg,y inne Ciężary wynáyduig, ábo 
tež dobro! wolnie dine, bez pozwolenia 
Qycas. od nich biorą, y wfzyfcy ktorzy im. 

tego pomagaią. 

r4. Także | ktorzy nowe Ci ftánowig, 

o RASY niemaigenato práwá. 
Sa infze Klątwy innym służące kra: 

jom, nd y nafzym,ktorych >> Księgi (4, 
wConftytucyáh Prowincydlnych, Synodáli 
ných, y Agendich. Z takich Klgtew nikt 
nie-moze rozgrzefzyć; boby wpadł w Klg 
twę Papieska, tylko fam Papież, Wyigwízy: 
przy smierci, abo na Mi łosćiwym Lecie. Ą 
ale wptzod potrzeba dofycyczynić, ábe 
warunek dág: 


Klgtwy Papiejkie Ordynsrytne, 


2 IN przed, w takowg klątwę wpada: 
14, ktorzy Duchowną ofobę bijg, 
abo:ranig,. y pomocnicy. 
z. Także ktorzy do służbyBożcy przys 
pulzczają zákletych od Ovcá S więtege. 


L Í 3. T: 


+ 


TO ZL — 
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3. Takže, ktorzy ze złości palą y wylá. 
muig Kościoły y Klafztory. > 
4. Także, ktorzy przy smierci od Klą« 


twy Papięskiey rozgrzefzeni,nie ftawili fię 


Qycu świętemu ozdrowiawfzy. 

$. Takze, Zakonnicy ktorzyby ważyli 
fie idminiftrowác Sakrament Małżeńftwa, 
Olciu s, bez pozwolenia Plebaná , abo Bie 
skupa. 

6. Także, Kápláni y Zakonnicy, kto- 
rzyby kogo. namawiśli, aby fię v nich w 
Kosciele chował. 

7. . Także, ktorzy przymufzaią Kápłány 
mieć Mfzą , w luterdykcie Koscioła. 


S. Takżey ci, ktorzyby fię wążyli ko» | 


go tozgizefzyć ; od ślubu do Rzymu, do 

Jerużalem, S. lákubá,, Czyftosči, Zakonu. 
9. Tákžey ci, ktorzy (ię ważą co brać, 

odprzyimowśnia do Klaľztorá,y dawac. 


1o.. TákŽe,ktorzy.fic-dopuízezáia Symos. 


niey w doftąpieniu Beneficya „y Ordines, 
11. Także, ktorzy. bezdozwolenia, V 


przyczyn. słufznych wchodzą da Panien, 


Zakonnych, 
ra. Także, ktorzy przefzkadzáia, aby iá- 
kie dobrą nie dochodźiły Duchownych; 
ktore im należa. 
13. Takżę , ktorzy poiedynki.odprawiy 
lą, y patrzą na nie. 14. Take 


r z -— o A A. 
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14. Także, ktorży palą domy, zboża, 
bywáig od Biskupá zaklęci y publikowani, 
tylko od Qycas. bywáis rozgrzefzeni. 


Bzfkupowi należące do rozgrzefenia 
Przypadki. 


M9 vmyslne. 
Vderzenie Rodžicow rozmy sł 


3., Porwanie Panny. 
4. Gwałt Pannie vezyniony. 
s... Grzech cielefny z powinnym , ábo 
Mnifzką. 
" 6., Grzech cielefny przeciwko przyro» 
dzeniu . 
7. . Cudzołoftwo iiwne. 
s. Trácenie płodu. 
9. Džiesie cinyuie oddanie. 
10. Zapalenie domu ze złości. 
11. Swictokrávftwo abo Symonia . 
iz. Gusła Białogłowskie. 
13. Kľúdžienie.džieci przy fobie Ad 
Nee, Y infze grzechy więkfze nad 
te, ktorym Klątwa ic 
przydana. 


170 
O Zakonach. 
ZN 


(uDy fe o Duchowienftwie pierwfzym 
obfzernie mowilo, y tłumaczyła: 
Należy nie co dla wiśdomośći o Zakon- 
nikách: namienić. 

Aby Owieczkom Chryftufowym nie távno 
było co Kościoł święt y ftanowił 
Około Zrkonny ch ludzi, gdy ich przedsię: 
wźżięcia fiwierdził. 

Wiadomo ieft każdemu, kto Ewangelie 
święte czytał: 

Ze fię wnich dwoiaka zawiera nauką, Od 

Chrvftulá Pána dana. 
Pietwiża náuká jeft, co fię zowie PrzykKa-. 
zdaniem. Chryfyfowym. 
Ktora należy do każdego Ghrz cscianiná 
záchow ánia. 
jikotow codžiennych NáukáchChrzešči: 
anskich obfzeznie liç opow iada 
1 Jiuga | Nauka Ewangelicy £. s. ŽOW vie fie ra. 
aa Chtyftufowa y Apoftol 
To zet ze Chryftus Pań nie obowi at do, t 
h rzeczy każdego E ná: 
M cik KO mowit, , kto chee ć doskoná-. 


przeda , Ś 


A id- 


Slhcpo.siebie ; ; 8. wfzytk: : 


>i 

1 Si 

ta DUO 1m 
Gia y OB = 
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A: iáko S. Pawsł mowi © Czyftości , kto 
može poiąć niech poymuie : 
Jeft tedy pewna doskonałość Chrzesciáňe 
ska, do ktorey Chryftus radzi, 
Lubo do niey. nikogo nie obowiezuic ko- 
niecznie . 
Tá. zás doskonátosc zawisła nátym , iáko 
S. Piweł mowi: 
Aby Czľowick bez przefzkody: mogł kos 
chac Boga, Stworeę (wego. 
To. ick: wielką. ong miłościa , koc ich 
bez roftárgnicnia : z 

Y bez przymiefzania żżadną światową rze- 
czą , ktorą przewyźfza. 

Więcźe do tey. miłosci doftąpienia s trze- 
ba wfzytkiego odftgpic. 

W. tym ieft Chrýftufowá ráda, kto chce być 

doskonałym , 
"Trzy szęczy tedy f : ktore człowiek odftg- 
pic.powinien : 
Ponieważ do doskonátey miłości fą prze 
fzkodą, 

Jedná fię zowie: Pożądliwość čiátá. Druga 
ieft, Pożądliwość oczt. 

Trzecia, Pycha życia. Toieft: lsć zá wo- 
lą ,y rozu mem włafnym, 

Tak iako: Poźąd! iwość ciata, ics za luhge 

sCiámi, >y ządzami. 


S 
CZESZE 
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Požadliwosč oká, wfzytko chcięć mieć, 
co widziíz. 
Tych tedy trzech przefzkod dodoskonas 
łey miłosci Bożey 


Odftepuie człowiek , przez trzy sluby Boe. 


, gwyczynione: 
Slub Czyftosci, slub Posłąfzeńftwa, slub 
Vbofítwá , 
Ktore człowiek gdy Bogu oddadie, Bog mu, 
też zą to dodaie 


Łaski, y pomocy do dotrzymania Bogu o» | 


bietnicy. 


Ze tedy iako mowią; ftrežonego Pan Bog | 


ftrzeże łaska (W014 , 


Kto wypowiedział ciału fwemu woynę ; 


Drugą; 

Wypowiedźiał Oczom .. Trzecią, młafnes 
mu zdaniu, y woley fwoiey. 
Powinien fię zbroić w modlitwy , w przy» 
klády; w pomocy swiete, 
Powinien tronic od okázycy, y od pokus, 

: od Czártá v Swiata : 

Ztąd poczęli fię ludžieoboicy płci gromá 

dzić przed tym ná puízcze : ` 
A potym do Klafztorow , żeby ieden dru- 

giego przykładem y modlitwa, 
Przeciwko {polnym Nieprzyiaciotom, po- 

sitkowat, bronił, y wfpierał. 
Z 


K_a 


M.“ 
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Żtąd Zakonne Klauzury wzięły początki, 
y fundamenta fwoie. 

Ze zas rozmaitość nátiir, komplexyi w lu: 

3 džiách fię žnáýdule : 

Która tożnicę poftępków czyni; y obyczá: 

s iów każdego'cłowiek4. 

Przeto inusiály haftąpić różne Reguły Fū- 
datórow Świętych : > 
Wfzytkich jeft iedeň koniec, miłosć dos 

i i skonáłá Boska; 

Wízytkich iedneż sluby wigźą do teyże 

> | Miłóscha  , 

Rožnicá zás ieft w niektotych srzodkich, 

y fpofobach: 
Aby każdy według fwoiey hatuty przybrał 
fobić (pofob 

Do záchôwánia pomictiióných slubow, 
. Ztád tożnica Regut: 

Jedne oftrzey (ze niż drugie , każda iednak 
ftofuic fię do ňátiiťý tego abo owego. 
Zeby zás błąd iáki w dobre nie wkradał (ie 
prżedsięwźięcia: 

Poftárrowiť Kościół swiety, aby każda Re- 
guła od Oýcá s. była approbowana. 
Snadno tedy widźieć , že fundáment reguł 
Zakonnych, ieft rada Chryftufowa. 
Koniec zás , Doskonałość Chrzesciánska 
w miłośći Boga fimego, 


A ia 
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A iáko Másdálená z płaczem przy nosách 
Ghryftufowych siedžialá: 
Martha Sioftra iey koło wygody Ghryftu> 
fowey pracowała, 
Tik te dwie Sieftrze w Zakonách fie zńdy: 
duia z findacycy. 
Jedne Zakony máig Kontemplatywę w fos 
zwazaniu Dobzodźieyftw Boskich. 
Drugie máig ačhiuam witam w vsłudze Kos 
scioła swiętego pracuiąc. 
Ztąd iedne Zakony pomagaią Biskupom ý 
Kapłanom prac: 
Drugie zás Cel y Choru fwego pilnuią. 
Pokazalibyfmy Że y w ftarym Teftámencie 
bywali Zakonnicy, 
Jako to Nizarcńiczykowie , Rechabitowie, 
y Swięte Panny „y Wdowy. 
"Ale tu nie dyfputuiemy z Hererykami, Kde 
tolikow Yczemy + 
. pokazalibyfmy y to , že Bog lubo dobr ná: 
fzych mie potržebuie : 
Nie gárdzi niemi iednák , gdy mu ie ofid- 
ruiemy : 
. Czego fa przykłady wEwángeliey y wDźie: 
jach Apoftolskich. 
Przyznájemý wprawdžie, že czyftość čie- 
> lefnaieft cnotą: 
Nie wedlug praw natury, iako OQycowić 
świadczą : Ale 


om y 


uig: 
encié 


owie 
ji, Kde 
br ná: 
e ofia: 
Fra 
„Dzie: 
sm cie- 


rcowie 


Ale 
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Aleičft według Vpodobania Stworće mi- 
tury. 
Ktory Giała nafze Kosciołem Duchá s. ná- 
żywa. 
Y dlatego w Kosciele Bóżym , Męczeń- 
ftwoý Pin ienftwo wiedney sferze, g 
Do oboygá t4skd Boża pomaga. Tey zás 
Bog nie oddala» 
Kto icy zupełnym i ferc em fzuka; y w ničy 
fiecwiczy. 
Zeby zaśDachowieńftwo náfze wiedžiálo, 
iáko mafie tożumiec 
To, cofię o pomocy Zakonnikow wipo- 
maiało wyżey; 
Niech vważa że Zakonnik HES Xigdz ma 
Charakter 
Poświęcenia Criła y Krwie Chryftufowey, 
y rozwiszańia fumnienia. ; 
Y dla tego może Mfze święte dla ludži 
odptawowac, 
Spowiedźi słuchać; gdy. od Biskupą ict 
de tego žadany. 
Jabo z Siebie , yz powołania (weg go Za- 
kennego do tego nie należy : a 
Może Słowem Bo: vm karmic także ná to 
od Päfterzá wezwany. 
A lubo mäig pomięnioni Zakójńicy og. 
Naywyżfzeg go Pafterzi:: 


Wiel- 


zada RSE NECIE Z m? am EE 
r zz PESES 
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Wielkie Przywileie , morzu fzetokiemiż 
„ rowne: 
Przez ktote Ociec s. wzywa ich do pieczô: 
łowania dufz ludzkich, 
Jako mądrych y swigtobliwych ludźi, y 
zdolnych do tego. 

Tak ię iednik to wfzytko ma tozumieć; 
że záżywác tych Przywileiow nie mogą; 
W Diotcezyśch Biskupich bez ich wiádos 
mości y pozwolenia. 

A to dla tego, że przy fámým tylko Biskue 
pic y Plebanách, 

Jeft žiwiadowanie dufz ludzkich,y z niegó 
rachunek Bogu oddadzą. 

Záczym gdy Zakónik , ábo Spowiedži słu» 
cha, abo kaze; 

Czyni to iáko wezwány od Biskupa, póz 
mocnik,nie iako Zakonnik. 

Ztąd wiadomo czyniemy Owieczkô Chry 
ftufowym : 

Ze gdy ná Kápelláňie zaciągiią rożnych 

Zakonnikow : 


Nie rozumieli że Wielkanocna Spowiedź 


y Kommunia ieft ważna; 
Gdy ią czynią przed Kápellaném , bez Ple- 
band wiadomości. 
Zeby do Plebanow vdawali (ie že chiztem 
dziatek fwoich; 
Zeby 
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Zeby slubow ftrzež Bože , bez Plebanow 
przy Kapel! laniach nie czynili: 
Bo fg cale nieważne według Trydentskie» 
go Concilium. 
Zeby fię pytali Kapellana, ieżeli ma moe 
słuchania (powiedži? ž 
Jeżeli ma swiadectwo že wKlątwie, abo w 
cenfurach nie zoftáie. 
Dla te“ zás przeftrzegamy Owieczki Chry: 
ftufowe : 
jź wiemy, Že W Dioscezyčy náízey poczy= 
naią zapominać 
Plebańskich Kosčiotow Kápellania fię 
kontentuniąc: o, 
Przeciwko wyrážney woli Kościoła s swig- 
tego. Przydać y to musicmy : 
Ze któryby Zakonnik chorego namawiał, 
y pey wodžit do tego : 
Aby fobie w Päráfiálnym Kosciele nie o- 
bietał pogrzebu: 
Jefttym mym wyklęty, bo od miłości 
Marki odwodźi Syna. 
Ale że o tym infzy będzie Procefs, tu fię 
nie fzerzemy: 
Tylko w Chryftusie nápominaiňiy > wtym 
co nam należy. 
Zakonnice zás Bogu poslubione, ktoby 
miał zá nižíze „abo rowne, 
M Pa: 
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Paniom w Stanie Maľžeňskim -zoftdią- 
cym: 
Ktoby na nie naftępował, radą bo vczyn- 
kiem , 
Ktoby im puftofzyt, y odbierał Maiętno- 


SCİ 5 
Ktoby przefzkadzał ich ptzedsiewžieciu 
swistobliwemu » 
Przeklęty ieft nadufzy y ciele, ná fortu- 
nachy na wfzytkim : 
Ták iáko Duch Boży w Kosčielels, ten 
Dektct napifat. 
Wielkicy albowiem fa Kôdycycy Zakonňé 
Panny : 
Bo Chtyftufowi z Dufzą y z Ciałem fa pô- 
slubióńe , | 
Przechodzą Swičckie Stany. A nielskie+ 
mu (3 rowne, 


O Arcykapľaňfhvie abo Bifkap- 
fiwie. 


P Rowidencya Boska, iiko we wfzytkim 
doskonała, 


Tak y w tym zupełna ieft, Ze Człowieka Z | 


ciała, y z dufze złożonego , 
Dwoiákicy Zwierzchnosči chcidła mieć > 
poddanego ; 

Do 
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Do dwoiákiego (zczesčia doczefnego, y 


wiecznego ordynowáneso. 

Zeby ná swiecie żył człowiek befpiccznie, 
ordynował na to Krolow ; 
Ktorzyby doczefney fzczęsliwośći poddá- 
nych fwoich pilnowali. 

Zeby w tey doczefności na wieczność fo- 
bie zarabiał, 

Dufzęiego pod dyrekcyą Stanu Kapłan- 
skiego chciał poddać ; 


"Tak dalece, Že co fa Monátchowie nad 


ciałem Poddanych, — 

To iet Duchowieńftwo nád dufzami od 
Boga poftanowiona Zwierzchność. 
Bywały te czály, kiedy Kapłańska z Króle- 

wską Túryídykcya, 
W iednych Ofobach fpołeczność miewśły, 
otaż Krol y Kapłan. 

Jednák że Krolewska zabáwá woynami, y 
fadami będąć obciążona , 
Powinnosči Arcykáptánskiey wydołść nie 
mogła; podžielono ie. 

Lubo tedy Enoch, lub Melchifedech, lu- 
bo Abraham 
Byli oraz Pánámi yArcykáptánámi według 
Pifmi swięrego : 

Bog iednák rozwiodł te godności w Aaro. 
nie y w Wodzu ludu Bożego: 

M 2 Poftá- 
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Poftánowit Aároná y potomftwo iego ná 
Arcvkapłańftwo ; 
To ieft, ná pofelftwie fwoóim do ludu Izrá- 
elskiego. 
Aby był Pifno Boże ttumáczyť, drogę 
prawdŽiwčy nauki pokazował: 
Aby fadźił Kontrowetfye z Piímá S. VrO» 
fzczone między Tlumáczámi ; 
Aby Suppliki oddawał Naywyżfzemu od 
ludu pofpolitego ; 
Aby był ták wódzem ich do Bogś,y wypeł- 
nienie przykažánia iego 
Jako Succefľotowic Moóyżefzowi byli woe 
dzámi do żiemić óbiecancey. 
To poftanowienie Boskie rtwało, iż dô tes 
go czáfu naznaczonego: 
Kiedy Bog Syna (wego Naywyżfzego Ká- 
płana y Posťzedniká zestał. 
Był tedy znówu Chryftús Arcykapłańcm y 
Krolem ieft, y bedžie na wieki 
Ale wftąpiwfzy na prawicę Oycá {wego ; 
Nimieftnikow fwoich ták tofporządźił: 
Aby ftan Duchowny dufz ladzkichMonar: 
chią ; ftag Ktolewski Ciał y fortun: 
Ták iednák že Moriárchiá Duchowna, y 
nád dufzami Monátchow fimych left. 
Ziczymieżeli fie ffáDuchowny vniža przed 
Krolewskim Maieftatem : 
Czy: 
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Czyni to zwenerácycy Namicftniká Bo. 
skiero w doczefnosciách : 

Ale też wzaiemnie ftan Krolewski nies 
mnieyfzą wenerácy4 očdawá 

Temu , ktory namieftnikoftwo Chryftufo- 

we w rzeczach zbiwićnych nosi. 

A co więkfza nad kofztownieyfzą czło- 
wieka częscią ieft przełozony. 

Ztąd Duch $. Arcykápłáná zowie Wielkim 

Xiažeciem.: 

Wielkim Wodzem , bo te tytuły fa tym 
wyżfze nád Xiažety y Wodzámi: 
Krore od Świeckicy lurifdykcycy, y od 

| miecza pochodzą 3 
Jm więkfza ieft godnosc rządu nád dufz4- 
mi, y.ftrafznieyfzy miecz nad nimi. 
Ktory. nie głowę od fzyie, ale dufzę od 
wieczność: fzezesliwev odcina. 

Nie dziw tedy, że Monárcowie Polfcy , 
ktorzy przed tym Xiędzami fię tytu- 
łowali: 

Xiążęrami fie zwać poczęli, ná mnieyfzym 

ptzeftali Imieniu; > 
Zeby Xięftwo prawdźiwe przyKapłańftwie 
3 zoftało. 
Nie dźiw, že naywięksi Cefirzowie przys 
- chodzącego 
Siedzacnie przyimowáli Arcykipłani, te 
ieft Biskupa. M3 Aody 


A gdy znalazł fię ieden zuchwały co powa. 


ftać niechciał , 
Bog ogniem krzesło zapaliwfzy , zpędźił 
niechcącego z mieyfca. 
Wydaie fię yw tym iefzcze - Monárchow 
Polskich pobożność : 
Ze do džisdniá Pánámi, Oycami, nie Brá- 
cią zowia Páfterzow. 
Ktorzy fię z Božey łaski tym piíz4, czym (4 
od Boga; 
Dla tego Ze od famegož Boga Chárákter 
{woy maig, nic od] udži : 
Zrad vwłoczą powadze. Biskupicy , co Bit 
skupá.XigŽecier m Zowia: 
Jakoby więkfzy. byť chárákter z Xieftwá z 
łudzkiey łaski, 
Niż z Biskupftwa z Bożey. łaski danego» 
przed Xięftwem. 


Co wfzytko nic dla chełpliwości, ábo.ám-. 


bicycy-nádano icftBiskupom : 
A łe-na WYAZNJE wielkiego tego Vrzedu, 
y Charakteru, ktory nofzą.. 


Námpekazánie: 14k wielki iek Bog wsłu-. 


gach fwoich , 
Jako Syn ie? ię dnorodzony mowi przekła- 
datąc Kapłińftwo nad moc Krolewska. 
— OAI tých,ktorzy cisto zábičmosa 
Ale tych, cor raži moc posłać dufzę w o- 
gien Wicczny. Ant 
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Anitu niech medrek żaden fię nie odzy- 
wa, mowiąc: 
Ze to Swiętym tylko Biskupom należy., á- 
le nie káždemu, 
Bo odpowiadam : Že kazdy w Charakte. 
rze (woim ieft swiętym, 

Może bydź człowiekiem nie dobrym , ten 
co Charakter $. nosi; 
Szánowác tedy trzeba Vrząd i icgo,y wnim 
Namieftnikoftwo Boskie: 

Tak iako Koscioł s. Duchowieńftwo, yna 
Concilium Lugduńskim 
Przeklęftwem naktyło takiego każdego 
Człowieka , ktoryby 
Miał Ge ná Pomázáncá Bożego,Monarchę 
porwać pod tym tytułem : 

Ze ieft wofobie fwoicy złym 3. albo okru- 
tny , pełen niedoskonałości , 

Bo Chárákter temu niewinien, dni Chry- 
ftus., że Człek niedoskonały: 
Dlatego powiedział, kto wąs fię tknie, 
manie fię fimego tknie. 

Jnáczey wizyrkieby Namieftnikoľtwá Bo- 
skie musiáty (zwankować: 
Gdyby: z prywatney niedosko nałośći Wa- 
Sc, y cenę fwoię tráčity. 
Y ták Doktor Narodow vczy : Ze wfżelka 
Zwierzchność od Bosá ieft, 
M4 Kto 
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Kto Boskiey ordynácycy fie fprzeciwi, Bo» 
gu fię [przečiwi. 
Bog bedžic fadžiť Namieftnika fwego , ic- 
żeli ieft zły 
A ty ktosieft? co cu dzęgo. sługę fzdżifź, 
twego Przefožoneso > 
A iesli.fadžič nie pr S to tež Čie- 
“bie twoi fzdzić beda. 
Przez co ty grzefzyfz, przez to cięteż ka- 
rac bę dą. 
Mowię tedy z Páwlem s. Doktorem Naro- 
dow -y Biśkiipem : 


Niechay nas tak AEEA vważa, idko | 


Miniftrow Chryftu fowy ch. 


Y fzafivzow ťálemnic, bo y mnie to zá níc | 


> awie: 
Abym uważał iáko mnie fądzicie , ycoo 
mnie trzyma Swiat. 


Nie Ar tedy przed czáfem Ą aż przyjde 


Zie Pan ;y c „swiecči ciemnosči. 
Y ten idopia6 każdego poci > , według 
zasług i: ika Pa 


A ty słuchay co przy konfekrhcycy Bisku: 


pow Duch s. mowi: 


Niechay będźie przeklęty, ten co robie zle | 


mowić bę dzie. 
Przypomniy fobie co fię z Chámem sftało: 


co tylko OQycowską pokazał nigość : 
Prze: 


czyje 
dług 


iskue 


e zle 


> 
ze 


tato, 
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Przekłęty y z ciłym nasieniem fwoim ná 
wieki. 
Więc iáko Kapłani z roskazániá Boskiego 
y Apoftolskiego veza : 
Aby bydž postuíznym Monarchom , cho. 
Ciažby byli zdrožnemi: 
Aby Poddáni według ciała fzánowáli Pa. 
na, chociażby "był niesłufzny : 
Aby słudzy wiernemi byli tym ktorym 
służą . 
Aby Matżonki Mężow fwoich iáko głowę 
fzánowály, y słuchdły , 
Nie pytdiąc fic; czyta głowa doskondła, 
albo rozumna? 
Bo nie dla rozumu , ani dla doskonśłości, 
ale dla ordynacycy Boskiey : 
Dla woli Boskiey trzeba to vczynić, abo 
fię Bogu fprzeciwić . 
Także w Kapłanftwie : nie trzeba dla nie- 
doskonałości Ofob 
Nie (zánowac Charikterń, , y nie bydź im 
posłufznym. 
Wfzak Chryftus powiedźiał: że w káte-. 
drze siedźieli Faryżeufzo owie: 
A przecięż zakazał ich nasladowść w po- 
ftępkach złych, 
Ale ich kazał słuchać w nauce dobrey 
Moyzefzowey. 
M5 Wfzak 
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Wífzák y Annafz zły Człowiek, 4 przečiež| 


Prorok że Biskup. 

Boskie to Gdy; Žeten ktory mogł poczy: 
nić Anioły Biskupami, 
Poczynił ludzi, ktorym lubo kazał bydž| 

dobrymi, e | 
Jeżeli jednák kto z nich nie ieft nim, przez 
to Charakteru nie traci. 


Bedžie go Bog: karat, ále nie ty Czło- A 
wieku : | 
Ktory ták (nádno. czynifz (ie fedžia stusi| 
Bożego,4 Starfzego twego. 
Pamiętay że Wielki Cefarz vznałto, Žel 
nie mogł Pafterzow fwoich fadžic: 
Gdy przyniesione fobie od Biskupow 
wzálemne skśrgi wrzucił w ogień 
Bogu fad sług icgo , 4 fobie polzánowánie 
ich zoftawuigc. 
Y nie dźiw, bo ten fám fądżić može, ktotý 
wie skrytosci : 
Nie ten ktory Kálnmniárorow „ albo de- 
traktatorow słucha. | 
To rzeczefz > żenáDuchownego (adu nie. 
mafz, Ani fprawiedliwości ? 
Odpowiedam ieft Ná Káptáná Biskup, ná 
Biskupá Papiež. 
Są Kánony święte, z ktorych jako z Státu- 
tow fądzą káždeso z Duchownych: 


A 


MA Ze 


JĄ 


N 
v 
Y 


4 
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cięż, A że Kánony s. Duch Boży pifał. Toc f3- 
| dy Biskupie : 

>cZy:| Natym fundamencie fa fady Boskie, nád 


i Stugą Bożym. 
bydźi Co żebys lepicy zrozumiał, czytay co Nie 
Żey pifzemy. 
przez 
GET W FET 
Q- 
[€ HRY sTU. s idąc ná prawicę Oycá 
sługi) fwego, zoftawił dwunaftu 


Apoftołow , 
> že] | Xigžat Kapłańskich w Kosciele Bożym, 
a ná ogłofzenie Ewangeliey Swietcy : 
Ná rządzenie dufz ludzkich » V prowadze» 
nia do zbawienia wiekuiftego. 
vanie| Niechciał iednak bez iedności , zoftáwič 
wielu rowney powagi. 
KĽOTJ | Więc iednego,Apoftoła, ze dwunaftu prze» 
zwiskiem Piotra: 
Ktorego naywiękfzym zelántem vyznal 
Jmienia fwoiego , 
unit! Yod ktorego potroyng iflekuráeya miło- 
sci odebrat. 


DOW. 
1 
TA. 


o de: 


PMA] Obraž Namiefinikiem fwoim., y głową 
A wfpot Apoftołow : 

ga Dał mu Przywiley paść owcę wizy tkic, 
= czego drugim nie dai. 

ZE Dal 
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Dal mu Przywilcy , że wiarą Piotrowa nie 


miała vftać : 
Ze brama piekielna nię miała ie 


Roskazat temuż Piotrowi, Žeby vtwier- | 


dzat Bracią (woię to iek A po- 
ftołow: 
Taznác Z 
zas niewžruízony 

Mial potwierdzać tych, co ich Szátán © | 

bricać poczał. | 

Wiec że Piet zwięty. nie mogł żyć na wie 
ki, Y trzymać nieuftaiącg wiare : 

TePrzywileie (woie.zoftawił przy Suc- | 

cefforách. 

rá w nich była nieuftdiąca, według 

woli Chryftufowcey. 

Aby byli powízechnemi Pafterzami: aby 

Ž Biskupów Bracia (wolę 

W czymby (ię chwiác poczęli > vtwierdzali 

z powinności. 

Ztąd widżifz,że Papiez,ab0 BiskupRzymw 
' „ski jelt Pafterzem Pafterzow. 

A iśko Biskupi fą SuccęfforamiApoftołor 

Swietych > | 

Tik Ociec $. jeft Succefľorem Piotrś,ś Na 

mieftnikiem Chryftufowym + | 

swiętego; Y wfzytkich Biskupol 

głową ; 
Máig 


Aby wiá 


A ZA 
Kosciola 


y przemoc, 


PI 


“Ze fiedrudzy chwiač-mesh. Piotr JAk 
> | 


[že 


V. 
N 
AL 
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wa niej  Maiącg moc od Chtyftufa ftwierdzać 
Biskupów. 
emoc Y prawdźiwey wiary náuke im do rozsič: 
wierd wanią podawać. 
Lubo tédy Biskup ieft z Božcy łaski Bi- 
skupem; 
. Piot Jiko ý Apoftołowie byli, iednákżė to pe: 
wná, 
An 0» | Že iáko Piotr s. ňá Popa: Concilium 
Jerozolimskim 
4 wiel | Wiot pierwfzy głos, poj wiedźiał : CZE: 
> JI go zadon Apoftol môwi čnie most. 
' uć: Mężówie Bracia wy wiecie, że od da! W- 
nych dńi Bóg poftanówił: 
według Aby | przez vfta moie Narody słyfzóły s ste 
| wo Ev väageliey y VWicrzyly: 
i: aby Z Których słów znać, że Piotrów viá 
miały być Oraculunzs 
'erdzali To ieft Ztzodłera Ewáhgelicy świętej; Z 
ktorych plyn nie ; 
Rzym Tak idko ptzez skryte | kár naży z z môrzi do 
żtzodła wody idą 
totol A ze źrzodłi dopierć 0-rzeki lie rodzą dla 
ladži wfżelakic 
“u 


rá Ni Tak morze mądrości Duchi 


ikic 


is do vft Pia- 
EP 


. trowych y Succeflorów iego 
skupo Pofyła żywe wody nauki Chtzescidńskicy, 
zkad (trúmienie plyna: 
Máig E 
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Y dla tegoż Doktor Narodow, chociaż 
był w trzecim niebie, 
Niepowiáda że tameczną náuke rozsiewa; 
Ale do Rzymiá pifząc mowi: Wáfzá wid- 
ra, toieft Rzymska 
Glosi fię po całym swiecie; to nie Genu: 
enska, abo Witemberska. 
Zkad wfzyfcy wietzemy, że Stolica Rzynw | 
ska iet Miftrzynia wiary. | 
Tákže tedy patrzay miły Katoliku na Oj-| 
ca swiętego | 
Jako ná głowę Kościoła Chrzesčiánskie+| 
go. Aletaką głowę; 

Ktora ieft tylko na mieyfcu tey głowy , CO) 
nad wfzytkie Niebiofa wyfzła : 
Jeżeliż albowiem w ftárým teftámčcie nić) 
było Kościoła bez głowy : 

Jakoż ten Koscioł pełen łaski miał mieć 
Ciało na ziemi bez głowy? 

Lubo tedy Chryftus ieft tryumfuiacego W 
Niebie, y woiuigcego ná Žiemi 

Koscioła Głową : | 
Chciał mieć iednák ná Žiemi Namieftni: 
czą głowę, ktorey powiedźiał: | 
Tobie dam klucze Kroleftwa Niebieskie’ 
Czego infzym Apoftotom nie rzekł. 
Ztąd znać pierfzeńftwo Piotra, Namieftnie 
ka Chryftufowego. 
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To pierfzeňft Wwoó.przyznawały wfzytkie 
wieki Rzymskičmu Papieżowi : 
Tak, že Żadne Concilitim béz iege bytnós 
sci „abo Postow;abe poti wierdzęnia , 
Nigdy: ważne byc nie m Ogio , bo przez ics 
go víta, iako Piótt s. mowi: 
Obral Bog fobieNarodóm opowiádáč sto. 
wa Ewangelicy náuki prawdžiwey: 
Ten.tedy Páfterz infzyc h Pafterzow, fádZžiť 
može, iego zas tylko fam Bog. 
Bo to. przed: piętnaftą. fet lat dechirówało: 
Concilium, Synwefhiskie : 3 
fúkož ten, ktory ma Przywiley nienftaig- 
ccy wiáry Aje może błądźić w nauce? 
Toć go z nauki Żaden fadźić nie może „4 
le każdy słuchać powinien. 
Już tedy widźifz dla, czego w Herbig Pa- 
pieskim klucze [ie zndyduią.. , 
Spytafziiefzcze.. €o. fa Kardynałowie , y 
czemu. nád Biskupami wyfżsi è 
©dpowicdam Że tonieleft: gdyż z práwá ` 
wa Boskiego-nie fa poftanoweni: . , 
Ale tylko Oycowie $$. przýbráli fobie Ki- 
płanow, Dyikonow do rády. 
Ludzi wielkich , Ducha Bożego pełnych , 
iako S. Szczepan. 
Ponieważ: Biskupi zabawni będąc Owczać- 
niami fwemi być nie mogli vftawicznie. 
Sate: 


19% 
Sa tedy KárdynaťowieSenatotámi powíze. 
chnego Kościoła Swiętego : 
A Že do vítáwiczncy rády Oyca s. należą y 
zktorym zasiadaig. 

Ze częftokrocć Oyca s. ofobę ná fobie no- 
(z4, y zsicbie onego obierdig : 
Wyžíze micyfce w rádach w Rzymic, y W 

Legicyách mdig. 
Biskupi zás w Hierdrchicy Kos 
tego pierwsi fa: 
Y ten tytuł od Oyca s. mála, że ich wfpoł 
Biskupami y Bracig zowie; 
Zeiednak więcey ieft Kardynałow co oraž 
(3 y Biskupámi : 
Na ten czás bez watpienia, Že fa pierwsi 
przed wfzytkiemi Biskupámi. 
Tak własnie, iako v Biskupa Kapitulne O» 
{oby wyżey siaddią : 
Jako Senatorowie cáley Diœcezyeys y Có> 
fultorowie vftawiczni. | 
Aleć przecię Pleban, to ieft Pafterz, ie w 
Hierachiey pierwízy. 

Kolór czerwony nie dla fttoiu nofzą Kar- 
dynáli, aledla wyznania: 
Zegotówi krew lać zá Kosčiot s. Rzym- 
ski Katolicki. 

Tak iako Biskupi tęż pokazuią Profefiya; 
w czerwonych Gužikách, y Liftwach. 

Nic- 


r. , * . 
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Niechayże tedyOyca 5. nikt niema w Pol. 
fcze zá Cndzożiemskiego Pana: 
Bo ieft dufz nafzych Monárch4 -y Rządcz, 
na mieyfcu Boskim. 
Ten mu władzy Duchowney vmknie W 
Polízcze, coy Chryftufowi. 


BISKYVP. 


Biskup ieft z Bożcy łaski posłany od Bos 
ga do ludži z Charakterem : 

Aby iákoSwietePiímo mowi : Czalu gnice 
wu Boskiego mogł fię ftać 
Rekoncyliácya, toieft, pohimowaniem; 
pomiarkowaniem , gniewu Bożego. 
Jet poslány ná rozsiewánie Ewangelicy; 
Sukceffor Apoftolski, 

Dał mu Chryftus moc tozwigzánia , Y Zás 

trzymania gtzechow. 
Dał mu Iurifdykcyg. gromadzie do Ko- 
sčiolá Bożcgo wiernych. 
Wyrzucać złych,zakamieniałych, $zatanos 
wi oddawać. 
Co znaczy Páftorał ná iednym koncu krzys 
wy do pociąginia dufz: 
Ná drugim końcu oftry, do odpychania 
wilkow drapieżnych. 


N Jnfu- 
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Jafúta znaczy powinność, Fafcialis ábo He. 
roldi (pokoyncgo: 
Ktory imieniem ludu pokutuigcego idźie 
przepralząć Bogi. 
Zowie fię Anciftes ná Czele ludu fwoiega 
ftoiący : 


Nie tylko iby przykładem iego , y tropem | 


zły owieczki. 


Ale žeby zágnicwánego Bogá ręce trzymał | 


iáako Moyzefz: 
Y mowił, niech ia Pinie vmre, i niech lud 
ten twoy z łaski twoiey Żyie. 
Nosi Biskup Muectznik Pielerzymftwá, 
boieft wodzem do Oyczyzny. 
Nosi Krzyż, aby pokazat, že fię obelgi 
krzyżowey nie wftydzi. 
Aby wfzytkie krzyże, ktore potykdią cier 
pliwie znosił. 

W złoto , w drogie kámienie, ták vbierať 
Bog wftárym teftámencie Biskupa: 
Jako go teraz vbiera Kościoł s. nie dla wy- 
niosłośći y ftroiu ; 


Ale žeby go złoto nipomniśło, ze swiá- 


towego krufzczu podleyfzego , 

Nie powinien miefzać zezfotem SWigto- 
bliwcy, y niebieskiey wokácycy. 
Aby pátrzái3c ná kimienie drogic pízypo- 
mniał fobie; 

Jak 


He. | 
[žie 
ga 
em | 
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Jak drógiekleynoty dufz Chryftuťowych, 
Krwią odkupionych nosi. 
Dyáment „žeby go vczył ftátecznosci przy 
prawach Boskich. 
Smárágd, žeby go gruntował w nadźieicy 
przylziego Nieba, 
Szafir y kolor fiaikowy w fzacich ;- przypes 
pomnsa! pokorę swiętą. 
Rokieta biała ; Sumnienie czyfte, nie po. 
brukáne žeby znaczyła. , 
Są niektorzy , co táxuja wfpdniałosć tych 
ftroiow tak kofztownych. 
S3, cokładzienie na fię áppárotow przy 
Oftarzu przez Biskupá: = 7 
Biorg z4 dowod wyniostosci, vmywanie. 
rąk przy Oftarzu także: 
Sprawnie to, dowcip prędki,do fzacowinią. 
rzeczy: ktorych nie rozumiemy , 
Pochodźi z prezumpcycy , anie z miłości 
Chrzesciańskicy , 

Więc krociusieńnko namiienię , že Koscioł 
s. miał dwa tefpekty świgtcbliwe. 
Pierw zy. iść zá przykładem fámego Bogź, 

ktory Arcykáptáná w ftárym Teftá. “ 
mencie, 
Odítopy dż do głowy w złoto, y drogie 
kamienie vbráč roskázal 


N2 Tatá- 


toć 
Ta tiieminicg Aby lud wiedział, że jak 
ftroyny zwierzchu sługa Boży : 
Tak y wewnatrz bydź powinien, ten ktos 
ryz Bogicm odłudżi Men | e 
Druga, žeby Biskup w tym wy rážiť wené: 
racyą. fwoię Bogu, 

Gdy do Ołtarza lego swiętego przyftępuić 
w tym co ma swiat naykofztownicy- 
fzego. 

Kladžienie na fię Przy Oftarzu apparitow» 
ieftpelnefigut : 

Obuwa fię.w Sandały, áby fzedł Ewage- 
lig s. głosić . 


Bierze Albe> wyrażaiąc Chryftufa naturę | 


ludzką na fię biorącego . 
Stuła , zniczy lirzmo „Chryftufowe, Ornat, 
Rezy swiçty. 
Y w cokolwiek fię-vbiera , pokdznie taie- 
mnice ludowi przytomnemu. 
Nie mifz w Kościele Bożym nicbez figu- 
ty , wfzytko iednak bez pychy. 
Kazał icBog ftroičA rcykáplanowi wSwia- 
tnicy,y złotem go otoczył: 


Zakazał Doktor Narodów ofobom swiece- 


kim ftroyno do Kościoła chodzić . 
Vwažže tedy Kátholiku , czyia słufznicy: 
fza, czy Biskup.w Kosciele fir toyny 


Według 
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Według Słowa Bożego? czy ty w Koscie. 
leiak na Wefele vbrany ? 
Przeciwko wyriżney nauce S. Páwlá, p 
tym fię nie kontentuiefz? 
Alebyschciał żeby Sługa Boski przy Ołta- 
rzu był w Konopiách. 
A ty stugo marności w tymże Kościele 
siedział w kleynotach. 
Jeft v Ciebie naczynie frebrne pozłodifte, 
do naypodleyfzey vsługi: 
Aprzecieč markotno,że przy przenaswiete 
{zey służbie ftebrną Miednicę widźifz. 
Ale wrácáigc fie do poważnicyfzych rze- 
czy mowię: 
Ze tu Biskupom powołania nie przypomie 
namy, bo to do nas nie należy. 
Bo fię dopiero tego codźiennie fimi 
vczemy : 
Ale tylko prezftrogę owieczkom nalzym, 
daciefmy vmyslil 15 
Zcby z wiekízego przynamniey wiedzieli, 
co ieft Biskup. 
A. wiedząc vmieli (zánowác Boga w-Stu: 
gśch iego. 
Słuchźć Páfterzá, honorowác „v czdić du- 
chown jego. 
Niedaiac. fię vwodzic, -abo vfzczypliwym 
ięzykó, 4bo nicuwažnym rozlydkom: 
N.3 Kto- 
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Ktore fie ni żę wielki ftan tárgáig, 4 ra~ 
zcy ná Bogá. 


Ktory nie tab y tykáč , nie tylko obmae 


wiać „ábo táxowač Pomáäzáúcow 
fwoich. 
Y przydał wyráZnemi słowy: Kto wami 
wzg árdži , mną wzgárdži. 


Jakoż kto wfzedfzy w Labyvint le kce wa». 


ży przew“ odniká posłanego od Krol: 
Kto chce przebyć rzekę „nic słucha, y nic- 
dba o fterniká : 


Do wieczności fzczęśliwey isć chcemy, 4 
to bog Biskupow Pe ewodnikow 
náznác ZY > $ 


Niewiemy drogi , nic ftóie nam fpofobow,. 
posilkow w tey drodze 

Biskupi niofa łaski Boże , Sákrámčtá swie: 

te toruig drogę. 

Vczg poddanych fzánowác y stuchácPáná, 
przypomináia Pánom, 

Jók kochać y życzyć dobrze Poddánym , 
powinni fię ftarác o nich. 

Vczą cudzego nie „pragnac, fwoim fię kon- 
tótowść, isć zá wolą Boską. 
Chodzą koło zbawienia Owieczek (woich, 

pofyłaią Kapłanow dobrych . 
Vskramiáig złych; á iakże nie (zánowáč 


tak wielkich od Boga Postow. 
Jesli 


A 
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Jesli niedoskonátosc idka, iáko w Czľo. 
wieku znaydžie (ie: 
Azaž miłosć $ynowska pokryć tego nie 
powinna? 

Azaž fię zaraz tym powinna gotfzyc? 
Azaż nauka iego zła , ieżeli Cztowiek nie 
żewfząd dobry? 

A zaż w Człeku máłym Chárákter Boski, 
nie może bydź wielki? 

Jako tedy Katoliku fzdnuiciz słońce? 
przez ktore Čie Bog oswieca: 
Szanuiefz żiemię ? przez ktorą Čie żywi 
ná cicle poki Żyiefz. 

Nie zdrzući(z słońcu , že węże y pádál- 

; ce rodži. 
Ná ziemię (ie nie gniewa(z, że mgły fzko- 
dliwe wypufzcza, 
Ale tylko tak w stońcu , jáko y w żiemi v. 
znawafz dar Boży. 

Ták Biskupow iáko słońce fzánuy, co du- 
(ze twoię oświecdig : 
Pokármámi zbáwiennemi przez siebie, y 
Kiplánow. do wieczności tucz4, 

Nie zápárruigc fię ná włafne niedoskoná- 
łosći , ieželi fię w nich znaydg, 

Ale tylko ná to, że do Biskupow Chryftus 
powiedźiał wyrážnie 


N4 Gdy 
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Gdy do Apoftotow fwoich mowił: Wy 
ieftesčie swiatłem swiárá. 

Zástu rá wielka przed P: a: że Prze- 
łożonych takich stuchác b edžicíz. 
Jákichci Bog dať, yna alec fwoim 
ofadził. 

Nie poprawiayże Boga, Żeć takiego dał 
Pafterza, ná iakiegoś zástu żył. 
Cierpi go fwoim sługą. Czemuż go nie 

mafz čie *rpieć twoim Przełożonym. 
Powinicnes Boga we wfzytkich Gacie 
niach (áno wać , kochác. 
Jakże nie będźiefz kochał Páfterzá, ktore: 
go do Ciebie posłał ? 
Aleć my iuż tę Część kończąc Ducho- 
wienftwu nafzemu poświęconą: ` 
Nim do drugiey Części , ktora naležec be 
dzie wfzelkiemu ftanowi 
Przyidžiemy : Zyczemy, áby fie Czytelnik 
nafz rekolligowat nád tym, 
Cosmy w tym ciłymT Traktacie pifáli i, © po 
winnościach Kapłanskich. 
O Łaskach y Sákrámetách Boskich, o pić 
A tu S 


Zkad oczywiscie fię pokaze, iiko Bognie-' 


chce zguby człowieka ale zbawienia. 
Jakie mu dáic fpofoby do nabycia chwały 
wieczncy po doczęlności. 
Jako 


Pr 
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jako naywiękfze fzczęscie Człowiekś zá- 
wisto na Zbáwieniu. 

Przemija figura tego Swiátá , jáko Doktot 
, Narodow mowi; 
A wieczność naftępuie , lub zła ftrzeż Bo- 
ze, lub dobrą. 

Momćcik ieft re” čo ciefzy, według Augu- 
ftyná $. wieczność co trapi. 
Rozum, y wfzytkich wiekow náuká, poká- 

zuie nieśmiertelną dufzé. . 
Trzebá tedy o niey myslic,żeby miała wie- 
cznosść dobrą. 
Wymowki ná (adźie Bożym nie bedžie 
Człowiekowi zgubionemu : : 
Bo mu rzeką, Że ná Swiecie miał Moyże- 
fzow, Prorokow y Kapłanow : 
Ale ich: słuchać niechciał, niechciał zro- 
zumiec, aby dobrze czynił. 
Coż tam Káplánom y Pafterzom rzeką? ie- 
zeli niedbalftwem, 
Jeżeli złym przykładem, ták wiele dufz na- 
gubią: zá ktore Chryftus vmárt? 
Jáki rachunek dádza temu ná ftrafznym fz- 
džie i iego? 
Ktory gdy go ná smierć (zukano, o to fię 
tylko ftarał , 
Aby Vczniowić iego nie ginęli > y fzwank 
ich nie potkał, 
N4 Aby 
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Aby Oyen fweme mogł powiedźieć be 
fpiecznie : 
Me z tych, kťoryches ty mnie dał, Ovęze 
żaden nie zginął. 
“To Chryftus, to Bog , rowny Oycu fwe- 
mu. 
Ták fię chciał fprawowść z powicrzonych 
owieczek. 
Także my fie fprawiemy SędźiemuSprd- 
 wiediwcemu 
W dźień on, ktory przerażliwą trąbą zás 
brzmi w vízách nafżych. 


Dokonczenie Pierwfzcy Częśći. 
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